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Austria pod terorem zamachów
- Uszkodzenie linjiMost kolejoy na linji Wiedeń - Zurych wysadzony w powietrze

Wiedeń - Trjest
Wie de fi, 9. 6. (Teł. wł. Polonii). 1
Akcja terorystów orzybiera z każdym 

dniem coraz większe rozmiary.
Po szeregu lokalnych zamachów na 

gmachy publiczne i urządzenia ko­
munikacyjne dokonano w sobotę w no­
cy po raz pierwszy dwueh zamachów 
bombowych na główne Iinje kolej związ­
kowych, łączące Austrię z siecią Ijnij za­
granicznych.

Na głównej linii kolejowe), łączącej 
Wiedeń z Zurychem wysadzono pod miej­
scowością VöckJairarkt most kolejowy. 
Zamach wykonany został zaledwie TO mi­
nut «rzed przybyciem pociągu pośpiesz­
nego Paryż — Zurych — Wiedeń. Pociąg 
zdołano zatrzymać w ostatniej chwłij za­
ledwie kilkaset metrów przed zniszczo­
nym mostem. Według komunikatu, wy­
danego przez władze policyjne, szkody, 
wyrządzone zamachem, spowodują na tej 
hnji conajnmiej tygodniową przerwę w 
komunikacji.

Drugiego zamachu bombowego doko­
nano na linji kolejowej Wiedeń — Trjest 
pomiędzy sfemmerlngiem i Breitenstein. 
O rozmiarach szkód, wyrządzonych na 
tej Hnjj uralt naraizle ściślejszych danych. 
Pociągi, idące z Włoch, mają znaczne 
opóźnienie i muszą być kierowane na Iinje 
boczne.

W sobotę w nocy w miejscowości 
uueg cdd/iał złożony z 10 osob, napadl na 
patrol straży bezpieczeństwa. Jeden z 
członków straży został zabity i jeden 
ciężko ranny. Napastnicy pcd osłoną no­
cy zdolal] zbiec nierozpoznani.

Wiedeń, 9. 6. (Tel. wł. Polonii).
Władze austriackie starają się obniżyć 

znaczenie dokonywanych ostatnio zama­
chów sabotażowych na Ijnjach hotelo­
wych. Faktem test jednak, że zamachy 
te są liczne i wywołują panikę wśnód lud­
ności austriackiej. Trzeci z rzędu za­
mach, jaki miał miejsce ubiegłej nocy, 
zniszczy! tor kolejowy na przestrzeni kil­
kunastu metrów na stacji Wachau. Do 
miejscowości tej miała przybyć w sobotę 
wycieczka członków korpusu dyploma­
tycznego z Wiednia.

Władze zarządziły wzmocnienie- po­
sterunków wojskowych i policyjnych 
przy wszystkich łinjach kolejowych.

Z Gracu donoszą, że zamachowcy 
nszkodzili również jedną z głównych dróg 
samochodowych, prowadzącą z Wiednia 
do Gracu.

Wi e d e ń, 9. 6. (PAT.)
Na dworcu zachodnim policja wykryła

Rada Ministrów
Warszawa, 9. 6- (Tel. w-I. Po-lo-nii)
W sobotę przed południem odbyło się pod 

przewodnictwem premiera Kozłowskiego po­
siedzenie Rady Ministrów, które trwało zale­
dwie godzinę.

Na posiedzeniu tern uchwalono szereg 
spraw drobniejszych, Jak przesunięcia granic 
poszczególnych powiatów oraz cześć pierwszą 
kodeksu handlowego ï przepisy wprowadzaią- 
ce ten kodeks- Projekt został opracowany 
przez komisje kodyfikacyjną, a przedłożony 
przez ministra Sprawiedliwości Będzie on 
stanowił całość organiczną z uchwalonym 
przed rokiem kodeksem zobowiązań i częścią 
drugi kodeksu 1 andlo-wego, które wchodzą w 
życie 1-go lioca br.

Część pierw sza kodeksu os toszona będzie 
w najbliższych* dir ach, jako dekret Prezyden-

przygotowania do zamachu, które uda­
remniono. Uszkodzenia tom kolejowego 
zostały niezwłocznie naprawi-oue. Komu­
nikacja nie uległa przerwie.

W związku z osta interní zamachami 
boffiDowerni w Salzburgu policja dokona­

ła rewizji, m. in. w mteszkaniu niejakie* fi 
go Brauna w Salzburgu. Podczas rewizji 
znaleziono list Brauna adresowany do 
dowództwa narodowo - socjalistycznego 
w Monachjum. List ten stwierdza udział 
Brauna w niedawnych zamachach.

Lokal nasz pod firmą
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przeni' riony Editât w dniu 1-go czerwca r. b. 
z ul. Młyńskiej 12
na ULu MONILSZKI nr. 8
t. j. obok rynku i przystanku tramwajowego do 
Siemianowic i Królewskiej Huty.

Starcia faszystów ifäidi z Komunistami
Kilkadziesiąt osób rannych — Ostra mowa Mosley'a

Komitet
wir« unii matai

Londyn, q 6. (Tel. wł. „Pol.“)
W piątek wieczorem doszło na 

przedmieściu Haekney do ponownego 
stare'a pomiędzy faszystami Mosley'a 
i komujustam1, Około stu policjantów 
konnych i pieszych rozpędziło walczą­
cych pałkami gumowemi. W czasie 
walki kilkadziesiąt osób odniosło rany. 
4 komunistów aresztowano.

Przywódca faszystów angielskich 
Mosley wygłosił wczoraj przed mikro­
fonem radjostacji londyńskiej przemó­
wienie, w którem nawiązując do ostat­
nich zajść w Olymoiahall podkreślił,

że metody gwałtu stosowane przez ko 
munistów zmuszają faszystów angiel­
skich do energicznego przeciwdziała­
nia. Komuniści — stwierdził Mosley, 
— nie zawahali się nawet przed zaata­
kowaniem aresztownych kobiet. 
Otrzymali oni należytą odprawę. Pod­
czas rewizji komunistów znaleziono u 
nich kastety, noże, brzytwy, pałk., a 
nawet pańczochy wypełn-one kamie­
niami i odłamkami szkła. Energiczna 
zapowiedź Mosley'a przeciwstawienia 
się terorowi komunistów wywołała 
duże wrażenie.

Proces 1 ' ormiańsKiego biskupa
Zasztyletowano go w wieczór Wigilijny — Dziewięciu mordercom grozi

kara śmierci
Londyn, g. 6. (Tel wł. „Pol.“)
W piątek rozpoczął się w Nowym 

Jorku proces g morderców biskupa or­
miańskiego Leona Touria, zasztyleto­
wanego w wieczór wigilijny podczas 
odprawiania Pasterki. Sprawcom uda­
ło się wskutek paniki, jaka powstała 
w świątyni, ujść niepostrzeżenie. Do­
chodzenia przeprowadzone przez poli­
cję, nowojorską wśród Ormian, zamie­
szkałych w Nowym Jorku, doprowa­

dziły do wykrywa sprawców, kto’ zy 
rekrutują się ze zwolenników narodo­
wego ruchu ormiańskiego, dążącego 
do odbudowy dawnego państwa naro­
dowego Ormian. Biskup Leon Touria 
kilkakrotnie przeciwstawił się progra­
mowi tego ruchu i uważany był ogól­
nie za przeciwnika odrodzenia narodo­
wego Ormian. Na tern tle doszło do 
zamachu. Zamachowcom grozi kara 
śmierci.

8 ofiar cyklonu
Huragan nad San Salvadorem

Lfaćyn, 9. 6. (Tel. wi. „Połoni»“)
Według otrzymanych tu doniesień republi­

ka San Salvador w Ameryce Pol. została na- 
•wfed-zona irlęsto huraganu oraz gwałtownych 
ulew. W stolicy republiki szereg gmachów utej- 
gfo zniszczeniu Przewody elektryczne ora® 
kable telefoniczne zostały przerwane. Rząd 
ogłosił w mieście stan wyjątkowy. . Według 
dotychczas stwi-erd-zn-nych wiadomości, 8 osób 
poniosło śm-ierć w ozaSie cyklonr Straty, wy­
rządzone przez huragan, są o-oeniane na pół­
tora mil jon a dolarów.

Powodzie i huragany w Persji
Teheran, 9. 6. (PAT)
Z całego kraju d-onosz, o wielkich stra­

tach poczynionych pnzez ostatnie powodzie i 
huragany. Liczba ofiar ludzkich, ktć re zginęły 
pod wałącemi się domami, lub też porwane 
zostały przez wezbrano nagle potoki, ciągle 
wzrasta.

Najtoaruzi-ej ucfeirpiało e po wodni katastro­
fy miasto Kum, w .którem łmruigan i wezbrane 
potoki zburzyły lub uszkodziły 2.500 domów. 
Straty wyrządzone w tern mtescic sięgają 20 
miłjonów riali. Szach wyasygnował na doraź­
ną pom-oc ce swej prywatnej szkatuły 100 ty­
sięcy riałi. ,

Niejaki dr. Jan Schwarzenberg 
Czerny, b. prezes Sądu Okręgowego, 
na łamach stańczykowsko-sanacyjne- 
go „Czasu“ wraca do przemówienia p. 
Prystora, wygłoszonego na otwarciu 
kursu dla działaczy gospodarczych 
B. B. W. R. i powołując się na różne 
procesy karne ostatnich czasów na fis 
nadużyć urzędników państwowych, 
stwierdza, że istotnie demoralizacja 
pewnych warstw naszego społeczeń­
stwa przybrała niebywałe rozmiary i 
zapuściła głęboko korzenie w nasze 
życie zbiorowe. A Ido wskutek naiw­
ności, albo wskutek wstydliwości p. 
Schwarzenberg Czerny nje orientuje 
się w tem, kto jest podmiotem tej de­
moralizacji, gdzie siedzą ci Jizunie, 
szantażyści, protekcjoniści, łapownicy“, 
którzy wyrządzają taką szkodę pań­
stwu i społeczeństwu. Wydaje nam 
się, że p. Schwarzenberg z powodu 
naiwności nie rozeznaje się w polskiej 
rzeczywistości, bo cały plan jego 
świadczy o tem, że nie jest on czło­
wiekiem z dzisiejszego świata polskie­
go.

Jest on bowiem bardzo zdziwiony, 
że przemówienie p. Prystora nie ma 
dotychczas żadnych następstw, acz­
kolwiek niedwuznacznie daje do zro­
zum'« nia, że Ojczyzna zginąć musi, je­
żeli się nikt nie zabierze do radykalne­
go leczenia choroby moralnej, która 
nawiedziła naszą Ojczyznę. Autor ar­
tykułu zastanawia się nad tem, rite cze­
go przestroga p. Prystora pozosłuła 
głosem wołającego na puszczy. Py­
ta się, czy to zło już tak głęboko się 
zakorzeniło, że społeczeństwu nie wy­
starcza już sił, aby się zdobyć na wal­
kę z korupcją i nadużyciami? Pociesza 
się tem. że bierność społeczeństwa tłu­
maczy, się chwilowem ogłuszeniem je­
go wskutek rewelacji p. Prystora, stę­
pieniem jego nerwów z powodu długo- 
trwająoeg® ciężkiego kryzysu gospo­
darczego.

Przemówienie p. Prystora żadną 
rewelacją nie było, a sensacia jego po­
legała na tem, że znalazł się sanator, 
kti'rv dał wyraz publicznie powszech­
nie dziś panującej opinji społeczeństwa 
o dzisiejszej rzeczywistości polskiej.

P. Schwarzenberg chciaför jednak 
za wszelką cenę pobudzić zdrowszą 
szęść społeczeństwa, a za taką uważa 
oczywiście tylko obóz sanacyjny, do 
radykalnego wyciągnięcia wniosków 
z przemówienia p. Prystora. Słusznie 
podkreśla on, że ujnoralnienie społe­
czeństwa i usunięcie z ży cia publicz­
nego z cała bezwzględnością wszel­
kich dla państwa szkodliwych elemeu-
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tów jest najpilriejszem zadaniem pań- 
stwowem. Chwilową bierność wobec 
zła, napiętnowanego przez p. Prysto- 
ra, kładzie na karb naszej lekko­
myślności, która nie docenia doniosło­
ści ujemnych następstw dotychczaso­
wego stanu rzeczy dla przyszłości 
Państwa.

Masamprzód trzeba się porozumieć 
z autorem, co jest i powinno być miarą 
dobra i zła yr życiu poszczególnego 
człowieka i w życiu zbiorowem naro­
du. Dla przeciętnego Polaka miarą 
dobra i zła są zasady chrześcijańskiej 
moralności. Są one stałe i trwałe, . i 
nie zmieniają się tak, jak zmieniają się 
ludzie i ich poglądy. Zasady chrze­
ścijańskie są najtrwalszym fundamen­
tem zdrowego życia zbiorowego, 
a przedewszystkiem państwowego. 
Dla p. Schwarzenberga-Czernego źró­
dłem moralności w naszem życiu pu- 
blicznem jest , idea moralna pierwsze­
go marszałka Polski, Józefa PiŁsuu- 
skiego“ i — oczywiście — jego bli­
skich współpracowników. Nie czyniąc 
żadnej ujmy p. Piłsudskiemu i jego bli­
skim współpracownikom, śmiemy 
twierdzić, że są oni zbyt słabym grun­
tem, aby na nim można było oprzeć 
moralne życie narodu, choćby już z tej 
prostej przyczyny, że każdj człowiek 
jest ułomny, a żaden człowiek nic jest 
wieczny. Ale widząc źródło moralno­
ści publicznej w p. Piłsudskim i jego 
współpracownikach i zwolennikach, p. 
Schwarzenberg-Czerny konsekwent­
nie też na nich buduje cały swó; plan 
uzdrowienia chorego naszego życia 
publicznego. W tym celu proponuje 
on, aby rząd i B. B. W. R. utworzyli 
jakiś komitet uzdrowienia, któryby 
przy1 pomocy władz państwowych i 
samorządowych natychmiast zabrał 
się z całą gorliwością do przeprowa­
dzenia akcji odrodzenia moralnego 
społeczeństwa w myśl wskazań p. 
Prystora.

A jak sobie wyobraża p. Schwai- 
zenberg przeprowadzenie tej akcji ob­
rodzenia moralnego „społeczeństwa“? 
Zaznaczamy, że autor wciąż utażsu- 
mia społeczeństwo z obozem sanacyj­
nym, tak, jak ten obóz utażsamia Sie­
bie z Państwem. Jego zdaniem miaro­
dajne czynniki powinny przeprowadzić 
niejako samosąd nad sobą i przypa­
trzyć się samym sobie, czy w urzę­
dach niema 1‘idzi, podpadających pod 
kategorje, napiętnowane tak ostro 
przez p. Prystora, bo _ zdaniem 
urzędów jest nietylko spełniać poru- 
czone im przez ustawy funkcje publicz­
ne, ale ponadto—świecić społeczeństwu 
pod każdym względem dobrym przy­
kładem. Na czele tej akcji powinien, 
zdaniem autora, stanąć nasz minister 
Sprawiedliwości, p. Michałowski, ma­
jąc do swej dyspozycji sądy niezależ­
ne. P. Michałowski i sądy nasze, jak 
wywodzi autor, nie znają żadm ch 
kompromisów, bo o ich zarządzeniach 
i wyrokach decydują tylko ich sumie­
nia, przysięga i ustawy. Dlatego za­
rząd. sprawiedliwości „winien nieść 
pochodnię w akcji odrodzenia moral­
nego społeczeństwa“.

Celem tej akcji, przeprowadzonej 
przy pomocy rządu, władz j obozu sa­
nacyjnego ma być usunięcie z urzędów 
i stanowisk publicznych „lizuiiów, pm- 
tekcionistów, szantażystów, łamiących 
przysięgi służbowe itp. zdemoralizo­
wane jednostki, wyrządzające wybitna 
szkodę Państwu“.

Niestety nie wierzymy, aby autor 
swego szlachetnego celu mógł dopiąć 
w pełni na proponowanej przez siebie 
drodze i proponowanemi środkami i 
sposobami. Sam on ma pewne wątpli­
wości, bo stwierdza, tak samo, jak p. 
Prystor, brak cywilnej odwagi „społe­
czeństwa“, bo — jego zdaniem — każ­
dy się boi wystąpić ze swem nawet 
najsłuszniejszem i dla Państwa najko- 
rzysthiejszem zdaniem, jeżeli stanowi­
łoby 0:10 krytykę jednostek wpływo­
wych, uchodzących za nietykalne. 
Obawę tę autor usprawiedliwia smut­
ném! doświadczeniami, poczynionemi 
w tej mierze przez społeczeństwo. 
Piątego też ten sanacyjny reformator 
obyczajów publicznych w Polsce żąda 
ochrony dla oskarżycieli, „aby nie po­
wstało przypuszczenie, że szeiom

urzędów za ich ewentualne wykrocze­
nia nic stać się nie może, bo mają za 
sobą swych protektorów w osobie wy­
soko położonych krewnych lub przy­
jaciół“. Społeczeństwo — zdaniem 
autora — w interesie Państwa powin­
no informować, kogo należy, o „wszel­
kich dostrzeżonych nadużyciach i uza­
sadnionych w tej mierze podejrzeniach 
bez względu na charakter podejrza­
nych osób“.

Nie możemy nie przyznać słuszno-J 
ści p. Schwarzenbergowi - Czernemu 
że w sprawie odrodzenia moralnego 
społeczeństwa — a tu ma na oku chy­
ba obóz sanacyjny — niema już an 
chwili do stracenia.

Powiadają, że Polska jest' krajem] 
bez humoru. Przeczy temu p. Schwar 
zenbe-g-Czerny. Ale może nie jest on 

i wcale wesołkiem, lecz tylko... roman 
11] kiem?

Po kompromisie genewskim
Echa paryskie, londyńskie, berlińskie i rzymskie

Paryż, 9 .6. (Tel. wł. Polqnji).
W sobotę przed południem odbyło się 

posiedzenie rady gabinetowej, na którem 
minister Barthou przedstawił wyniki, o' 
sięgnięte ostatnio w Genewie.

Stanowisko Barthou spotyka się z 
przychylną oceną zarówno w kołach po­
litycznych, jak i w szerokiej oPjnji. Jako 
szczególnie dodatni moment podkreślane 
jest powszechnie utrzymanie dobrych 
stosunków z Anglją.

Prasa francuska poświęca dużo uwagi 
kompromisowi genewskiemu, określając 
go jako osobisty sukces min. Barthou, 
który zdołał utrzymać podstawową tezę 
francuską, wysuwającą zagadnienie bez­
pieczeństwa na pierwszy plan. Dużym 
sukcesem jest również uniknięcie rozła­
mu z Anglją. Stosunki francusko-angiel­
skie weszły obecnie po zawarciu kompro­
misu w nową fazę, pomyślną dla zacieś­
nienia współpracy francusko-angielskiej. 1 

„Matin“, omawiając wyniki osiągnięte »

w Genewie, zaopatruje artykuł swój na­
główkiem: „Energiczna postawa Barthou 
przyczyniła się do zwycięstwa francu­
skiej tezy bezpieczeństwa.“ W artykule 
samym dziennik stwierdza, że Francji 
groziło kilkakrotnie w ostatnim czasie 
niebezpieczeństwo izolacji i obciążenia jej 
odpowiedzialnością za ewentualne rozbi­
cie konferencji. Przyjęcie przez pre- 
zydjum Konferencji Rozbrojeniowej planu 
prac, przedłożonego przez delgację fran­
cuską, usunęło to niebezpieczeństwo.

Londyn, 9. 6. (Teł. wł. Polonji).
Stanowisko prasy angielskiej w ocenie 

wyników osiągniętego ' przedwczoraj po­
rozumienia jest dość niejednolite. Dzien­
niki podkreślaią wprawdzie zgodnie po­
zytywne wyniki posunięć min. Bartho-u 
w Genewie, sądy o skutkach tych posu­
nięć są jednak rozoieżne. Gdy część 
dzienników staje na stanowisku, że osią­
gnięcie porozumienia w Genewie pozwoli 
na kontynuowanie prac konferencji,

BK •• • Ï.Y: umu.uu

RODZINNE M KOLEJOWE
Potrójna formularze, pleczftki ! zaświadczenia prawidłowo poświadczone

Warszawa, 9. 6. (Tel. wł. „Polonji“)
Już w połowie b. m. będą stosowane nowe 

ulgi kolejowe. Uprawnione ďo łycb ulg będą 
osoby, udające się w podróż wespół z człon­
kami najbliższe) swej rodziny, wspólnie za- 
mieszkuiłącemii. Do rodziny należą jedynie mał­
żonkowie, dzieci i rairierby. Ulgi stosować fię 
będzie do przejazdj tam 1 z oowrołent, - eżeli 
. dlległość przejazdu w jękną stronę wyniesie 
przytiajm dej 150 km. W celu uzyskania ulgi 
należy wypełnić 3 egz. forrnuterza, które są 
do nabyci a w każdej kasie biletowej po 5 grt 
od sztuk'. Formularz musi być wypełniony 
atramentem. Na wszystkich formularzach wi­
nien się pod,pisać podróżujący wspôln'e z 
czlo okami rodziny a na dole osoba, która sta­
ra się c ulgę. Następn e należy uzyskać po-

śwła Jeżenie zarządu miejskiego lub wiejskie­
go na wszystkich trzech egzemplarzach wraz 
z datą, pieczątką i podpisem lirzęd.iłka. Uda 
iący s'ę w podróż z rodziną, naoywa w kas'e 
biletowej bilet w jedną stronę, a w basie -bi­
letowej wvu *enioueg-i w zaśv iauczetiiu miej­
sca przez,m Czenta bHet na '.drogę powrotną, 
pozostawiając w iyct kasach pif jednym 
egzemplarz „zaśwV (tężenia mawMtowo po­
świadczonego“. Trzeci egzemplarz pozostaje 
w -ęku podróżującego i służy jako dowód 
uzasadniający ulgę. Dowody osobiste lub legi­
tymacje m»ią być zaopatrzone w fotografję 
i podpis posiadacza. Jak z tego wynika, ulga 
ta. jest uwarunkowana wypełnieniem bardzo 
w'elu formalności.

Reforma podatkowa we Francii
Obniżenie podatku dochodowego na pierwszym planie

Paryż, 9. 6. (PAT.)
Komisja finansowa Izby Deputowanych 

przystąpiła do dyskusji nad projektem reformy 
podatkowej.

Minister finansów Germain-Martin wygłosił 
dłuższe expose na temat projektu rządowego. 
Projekt ten składa się z 14 artykułów, doją­
cych podstawy do zmiany obecnego systemu 
fiskalnego.

Minister finansów podkreślił, iż projekt rzą­
dowy zmierza do:

1. ulżenia ciężarów podatnikom, których 
dochód pochodzi z pracy i handlu,

2. do autor-atycznego przeprowadzenia re­
dukcji wymiaru podatków, gdi będą nadwyż­
ki i naodwrót,

3. kalkulowania stopy «odatku w ten spo­
sób, aby bez zbytniego obciążenia konsumenta 
lub producenti, a zmniejszając tylko zarobek 
pośrednika, utrzymać równow-gę budżetu, po­
mimo redukcji stopy podatku dochodowego.

Po wysłuchaniu expose ministra Germain- 
Martin, wielu członków komisji oświadczyło, 
iż projekt rządowy po.vi.iien być przyjęty bez 
zmian, gdyż zbyt wielkie modyfikacje mogły­
by irnsz/ć jego całość.

Komisja przystąpi do dyskusji ogólnej we 
wtorek, a zakończy ją prawdopodobnie w cią­
gu przyszłego tygodnia, tak, że w następny» 
tygodniu można będzie przystąpić do dyskusji 
na plenum.

900 rybaków 
ofiarami orkanu

Londyn, 9. 6. (Tel. wł- Polonii)
Z Tokio dor-oszą, że w tych dniach wy­

brzeża Korei zostały nawiedzone przez nie­
zwykle silny orkan, który wyrządził znaczne 
si kody. 168 łodzi rybackich zatonęło. Ogółem 
zginęło 900 rybaków

Zjazd monarchistów austriackich
Wiedeń, 9. 6. (Teł. wł. „Polonii“)
W Lin za odbył s.ę w piątek zjazd n aga­

tów Związku monarchistów z okręgu Górnej 
Austrii. Zjazd ten siał pod protektoratem ar- 
cyksięcia Józefa Ferdynanda. Wybrano nowy 
zarząd, który postanowił w ,najbliższych dniach 
wydać odezwę do ludności, nawołującą, do 
wzmożenia propagandy momarchistyczinej w 
całym kraju.

„Dailv Telegraph“' i szereg innych pism 
podkreślają, że ponowne zebranie sie kon­
ferencji rozbrojeniowej jest wątpliwe. 
„Daily Telegraph“ stwierdza, że główne 
zainteresowanie koncentruje się obecnie 

na zapowiedzianej w początkach lipea wi­
zycie min. Barthou w Londynie i rozmo­
wach, jakie francuski minister spraw za­
granicznych przeprowadzi z członkami 
rządu angielskiego.

Berlin, 9. 6. (Tel. wł. Polon ji).
Kompromis genewski nie spotkał się w 

Niemczech z przychylnem przyjęciem. Zda­
niem Niemiec nie przyniósł on bowiem 
porozumienia ani w sprawie bezpieczeń­
stwa, ani w kwestii rozbrojona. Prasa 
niemiecka stwierdza, iż Konferencja Roz­
brojeniowa wykazała wyraźnie, że bez 
udziału Niemiec nie można się obyć. 
Niemcy jednak mogą tylko wówczas 
wrócić do Genewy, gdy otrzymają ró­
wnouprawnienie co do zbrojeń. Dalej 
prasa niemiecka podkreśla zastrzeżenia 
Polski i Włoch co do rezo.ucji.

Rzym, 9. 6. (Tel. wł. Polonii).
Prasa włoska, omawiając kompromis 

genewski, ustosunkowuje się do niego 
niezwykle krytycznie. Większość dzien­
ników widzi w rezolucji; kompromisowej 
jedynje manewr, dążący do zanta skowa­
nia niepowodzenia konferencji. Jedyhie 
przychylną ocenę znajduje punkt rezolu­
cji, mówiący o konieczności powrotu Nie­
miec na Konferencję Rozbrojeniową.

Zamknięcie sesji Rady Ll^i Narodów
-Genew.., 9. 6. '

IJąda Lim Narodów,.odbyła v piątęk ostat­
nie posiedzenie ra którem ztíeCyďi wata upo­
ważnić przewodniczącego do m'anowania 
członków kom'sji plebiscytowej w Zagłębiu 
Saary. K»irńsja ma składać się ze Szweda, 
Szwajcara i Holendra.

Następnie przyjęto raport w sprawie asy- 
ryjc/jikó w z fraku. Wobec tego, że nadzieja 
na umieszczenie prześladowanych asyryjczy- 
ków w Brazylji okazała się płonna, Pad-» po­
stanowiła przedsięwziąć kroki, by undeścić 
ich w innych krajach, a tymczasem zdeC; da­
wała przypomnieć rządowi Iraku jego zobo­
wiązanie zapewnienia wszystkim bez wyjątku 
mieszkańcom ochrony życją i wolności.

Po ustaleniu ds luz ego postępowania, zmie­
rzającego do zlikwidowania sporu boliwijsko- 
paragv.ajskiego, uadzv. yezajna sesje Rady zo­
stała zamknięta.

PoNtofcy prz^mvsísf metpiurgicznpgo 
odrzucili propozycje gsn. Johnsom

Nowy Jor k, 9. 6. (PAT)
Przywódcy robotników przemysłu meta­

lurgicznego odrzucili propozycję gen- Johnso­
na, zmierz ljące do zażegnania zapowiedziane­
go na dzień 16 bm. ogólnego strejku w tym 
przemyśle. Propozycje gen. Johnsona przewi­
dywały utworzenie specjalnego urzędu roz­
jemczego w pr; emyśle metalurgicznymi, analo­
gicznego do urzędu p°wołanego do życia w 
marcu w przemyśle samochodowym. Prawdo­
podobnie przywódcy robot tików wystąpią z 
kontr propozycjami,

Kontrola w uhez^ieszaloiach
Warszawa, 9 6, (Tel. wł. „Polonji“) 
Minister Oo'eki Społeczrej paciorkowski 

rozpoczął kontrolę prać w ubezpiecza,niach. 
,Minister przyjmuje kolejno dyrektorów wszy­
stkich centralnych zakładów ubezpieczenio­
wych.

Dymisja rządu litewskiego
Nowa obsada stanowisk ministerialnych

Ryga, 9. 6. (PAT.)
Litewska Agencja Telegraficzna komu­

nikuje, że rząd Tubelisa podał się do dy­
misji. Prezydent republiki dymisję przyjął, 
powierzając członkom gabinetu sprawo­
wanie dotychczasowych funkcyj do czasu 
utworzenia nowego rządu.

Według prywatnych informacyj misję 
tworzenia rządu litewskiego ma otrzy- 
maę dotychczasowy prezydent miasta

Kowna i b. gubernator Kłajpedy Merkis. 
Obecny premier Tubelis ma objąć mini­
sterstwo finansów. Ministrem spraw zagr. 
ma zostać przyjaciel prezydenta Smeto- 
ny, ksiądz Tomaszajtis. Prawdopodobnie 
nastąpią również zmiany na innych fote­
lach ministerialnych.

Trudno w tej chwili powiedzieć, czy 
dymisja rządu jest częściowem ustęp­
stwem z . strony prezydenta Smetony v/

stosunku do organizatorów zamachu woj­
skowego, czy też wywołana została 
trwającym oddawna w społeczeństwie li- 
tewskiem niezadowoleniem z posunięć 
rządu Tubelisa, a zwłaszcza jego polityki 
zagranicznej.

Zwraca uwagę fakt, że pierwszymi 
ministrami, którzy podali się do dymisji 
byli: minister spraw zagr. Zanius i mi­

nister. y^ojny płk, Gedrajtis-
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W ZDROWYM C IELE — ZDROWY DUCH!
.ecz zdrowe ciało utrzymasz tylko, jeżeli sta­

le będziesz używał AMOL! Należy stale na­
cierać ciało AMOLEM, który orzeźwia i chro­
ni od różnych dolegliwości. Amol jest do na- 
jycia w aptekach i drogeriach.

Nowy gabinet belgijski
Bruksela, 9. 6. (Tel. wf. „Polonii“)
Hr. d,e BrocQuevlle utworzył nowy gafe.- 

net, obeirrruOąc w nim stanowisko premiera.

Ostra' ; ; w Wilnie
Wybory (fo Rady Miejskiej — Napady na „Dziennik Wileński1

Wilno, 9. 6. Tel. wl. Polonii.
W niedzielę odbędą się wybory do ra_ 

dy miejskiej w Vvilnie. Kampanja wybór 
cza jest bardzo ostra.

Na główny organ opozycyjny, narodo­
we - demokratyczny „Dziennik Wileński'* 
dokonano w ciągu ostatnich dni kilku na­
padów. Ostatni napad miał miejsce w no­
cy z 7 na 8 bm. Około godz. 1 w nocy 
grupa osób uzbrojonych w kije,kamienie 
i rewolwery zaatakowała budynek, mie­

szczący redakcję i drukarnię, usiłując do­
stać się do wnętrza. Napastnicy rzucili 
petardy z gazem łzawiącym i oddali kil­
kanaście strzałów rewolwerowych, ale 
dzięki energicznej postawie zecerów, nie 
zdołali dostać się do wnętrza. Wybili oko­
ło 30 szyb. Prasa sanacyjna winę tych 
napadów przypisuje narodowym socjali­
stom, co jednak, jak się zdaje, nie odpo­
wiada prawdzie.

NIEZWYKŁY PROCES W WARSZAWIE
B. marsz. Sejmu Trąmpczyński przeciw pułk Jagrym-Maleszewskiemu
Warszawa. 9. 6. Teł. wł. Polonii.
W sobotę odbywał się w Sądzie Okrę­

gowym w Warszawie proces b. marszał­
ka Sejmu Trąmpczyńskiego z głównym 
komendantem policji państwowej pułk. Ja­
nuszem Jagrym - Maleszewskim.

Marszalek Trąmpczyński złożył przed 
kilku laty b. premierowi Bartlowi notatkę 
w której podał pogłoskę, że p- Maleszew- 
ski otrzymał 20.000 złotych na funausz 
pomocy ubogim .policjantom za pośrednic­
two w sprawie nabycia majątku Runowo 
w Poznaniu. W związku z tern wystąpie­
niem marszałka Trąmpczyńskiego. Dułk. 
Maleszewski rozesłał kilkaset listów ot­
wartych; w których nazwał Trąmpczyń­
skiego oszczercą.

Marszałek Trąmpczyński skierował 
sprawę do sądu. Na dzisiejszej rozprawie 
zeznawał najpierw pułkownik Maleszew- 
ski, który oświadczył, że nie poczuwa się 
do winy. Jako świadkowie zeznawało kil­
ka wybitnych osobistości. B. marszałek 
Trąmpczyński oświadczył, że w rozmo­
wie z premjerem Bartlem poruszył kwe­
stię Rnnowa, przedstawiwszy ją na pod­
stawie wiadomości, îakie do niego doszły.
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Barthou przyjedzie do Bukaresztu 
podczas zjazdu Małej Ententy

Bukareszt, 9. 6. (PAT.)
Wizyta ministra Barthou w Bukaresz­

cie wyznaczona na 20 czerwca zbiegnie 
się z obradami starej rady Małej Ententy, 
która zbiera się w Bukareszcie 18 bm. Mi­
nister Barthou będzie miał więc okazję 
spotkania się w stolicy Rumunji z trzema 
ministrami spraw ""granicznych państw 
Małej Ententy.

Faktem jest jednak, że pułkownik Male­
szewski pośredniczył w tej tranzakcji. Na­
stępnie sąd przesłuchiwał jeszcze świadka 
p. Ruszczyńskiego i obywatela ziemskie­
go posła Dembińskiego.

W wyniku rozprawy sąd wydał wyrok u- 
piowwwiający pułkownika Jagrynn-Mail eiszew- 
skiego z zarzut-u popełnienia oszczerstwa. Co 
do zarzutu popełnienia obrazy. to sprawa zo­
stała umorzona na mocy amnestii.

Należy pamiętać o tern, by uwolnić zęby 
od kamienia, który jest często przyczyna 
choroby, a nawet wypadania zębów. 
Kaiodont jest jedyną w Polsce pastą do 
zębów, zawierającą uznany przez naukę 
środek — Sulforicinoleat pg. d-ra Braeun- 
licha — który stopniowo usuwa kamień 
nazębny i zapobiega jego ponownemu 
tworzeniu się.

Czy Mussolini spoikti się z Serem?
Pogłoski.., pogłoski... pogłoski...

Paryż. 9. 6. (Teł. wł. „Pol.“) 
Pogłoski o spotkaniu między Mus- 

solinim i Hitlerem, podane przez piąt­
kową prasę francuską, przyjęte zosta­
ły w paryskich kołach politycznych z 
dużefn niedowierzaniem, tembardziej, 
że nie można sprawdzić źródła tej wia­
domości. Według doniesień z Rzy­

mu, — i tam również poza pogłoska­
mi niewiadomo nic pewnego. Faktem 
jest jedynie, iż Niemcy kilkakrotnie 
czynili starania, by doprowadzić do 
bezpośredniej rozmowy między Hitle­
rem a Mussolinim.

Mussolini bawi od trzech dni w 
nrejscowosu nadmorskiej Riccione.

Podobno Hitler miał przybyć najp’erw 
do Wenecji, potem zaś udać się do 
obecnego miejsca pobytu Mus«olinie- 
go. Jeśliby do tego spotkania doszło, 
to byłoby ono już kwestją najbliższych 
dni.
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Urlop zdrowotny b. posła Ciołkosza
Warszawa, 9- 6. Tel. wł. Poionii.
B. poseł P. P. S. Adam Ciolkosz. od­

siadujący karę więzienia w Wiśniczu o- 
trzymał 3-miesięczny urlop z powodu 
złego stanu zdrowia.

M. Ententa uznaje Sowiety „de Iure“
Praga, 9. 6. (Tel. wł. „Polonii“)
W sobotę wieczorem ukazał się urzędowy 

komunikat w sprawie uznania Sowietów przez 
państwa Małej Entenity. Komun,ikał stwierdza,, 
że po zakończeniu odnośnych naTad w Iow e 
Małej Ententy, Coccho* wacia powzięła de­
cyzję nawiązana z Sówkami normalnych 
stosunków dyplomatycznych. W teł sprawie 
wymienione zostały w ( ieatewie nr sdzy Li­
twinowem a ministrem Beneszem równo- 
brzmiące roty. Podobne noty wymienili Li­
twinow i Titulescu. Jugusławja poweźmie 
decyzję ooipieiro po wysłuchaniu sprawozdania 
ministra Jewticza.

Barthou zaproszony do Rzymu
Paryż, 9. 6. (Tel. wł. „Pclo.ij4“)
Na sobota'era posiedzeniu rady ministrów 

Barthou oświadczył, ie baron Aloisi wręczy! 
miu w Genewie pótołicjalme w imieniu rządu 
Włoskiego zaproszenie do złożenia wizyty w 
Rzym e Iulb Wenecji. MwtstsT Barthou zazna­
czył, że przyjmie zaproszenie, o ile zostanie 
ono powtórzone w formie oficjalnej. Wizyta 
ministrr Barthou w Rzymie nastąpi w jesieni, 
— według niektórych pism w pazazłerrku. 
Wyjasd będzie poprzedzony rokowań a,mi dy- 
pilomotyczneimii.

Handel zagraniczny w maju
Warszawa, 9. 6. (PAT.)
Bilans handlu zagranicznego Rzeczypospoli­

tej i w. m. Gdańska za miesiąc maj przedsta­
wia się następująco: Przywóz 2I6.Ç66 ton
wartości 66.194 tys. zł., wywóz 1.191.453 tony 
wartości 78.032 tys. zł. Saldo oouatuie za 
miesiąc giąj wynosi więc JL838.Q0O zł,

Goebbels w ’ i Grudziądzu
Specjalna prelekcja w „Polskiem Radjo“ w Warszawie

Warszawa, 9. 6, (Teł. wł. Pol.)
Lista zaproszonych na odczyt ministra 

Goebbelsa została zamknięta. Sala Resursy 
Obywatelskiej, w której odbędzie się odczyt 
niemieckiego ministra propagandy, pomieścić 
może zaledwie około 600 osób.

daproc’enią imienne wystosowane zostały 
do. przedstawicieli świata dyplomatycznego, 
politycznego i gospodarczego. Dla prasy za­
rezerwowano ograniczoną ilość zaproszeń.

Wszelkie napływające obecnie nietylko z 
Warczawy, ale i z prowincji prośby o zapro­
szenia imienne na odczyt, nie będą mogły 
być uwzględnione.

Goebbels, przebywając w Polsce, w drodze 
powrotnej z Warszaw i Krakowa do Berlina, 
zamierza wstąpić również do Grudziądza, gdzie 
zwiedzi niemiecką prywatną szkołę średnią, 
t. zw. „Goethe-Gimnasium“. Dyrekcja gim­
nazjum im. Goethego, na którego czele stoi dr. 
Hilgendorff, czyni przygotowania na przyjęcie 
ministra Rzeszy.

W związku z pobytem ministra Goebbelsa 
w Warszawie odbędzie się w „Polskiem Ra­
djo“ specjalna prelekcja, która będzie trans­
mitowana na wszystkie rozgłośnie polskie. W

prelekcji tej omówione będzie znaczenie wi­
zyty ministra Goebbelsa i przedstawione głów­
ne momenty z jego odczytu. Sam odczyt mi­
nistra Goebbelsa transmitowany nie będzie.

Ks. Kard. Frynrs Hlond we Francji
Parvž, 9. 6. (Tel. wł. „Po’onji“)
Ks Kard. Prymas Hlond przybył w sobotę 

do Arras, witany przez miejscowego biskupa 
Du'to't oraz polskiego konsula generalnego. 
Wieczorem Ks. Kard. Prymas Hlond udat się 
do Cai!a»s.

Nowe wyprawy podbiegunowe
Ryga, 9. 6. (Tel. wł. Poletuji)
Według dótniiesień z Moskwy, w najbliż­

szych dniach odpłynie z portu we Władywo- 
stoku 5 okrętów, celem przeprowadzenia dał- 
sizych badań okolic podbiegunowych. Tym ra­
zem chodzi t> zbadanie północnego wybrzeża 
półwyspu Gzuchoctóego.

m

Zażarto folfaioBc*?
na zebraniu członków „Jungdeutsche Partei“ w.Katowicach

W sobotę w godzinach wieczornych 
w Sali Powstańców w Katowicach od­
bywało się zebranie niemieckie, na 
które stawiło się około 800 osób, prze­
ważnie młodoniemców. Większość 
nastrojona była opozycyjnie w stosun­
ku do organizatorów wiecu, zwołane­
go z ramienia Aksmana, Wiesnera 
i ,cgo zwolenników. Po zagajeniu 
4 przemówieniach wstępnych, kiedy.

głos zabrał Aksman, rozległy się 
okrzyki i powstało zamieszanie, które 
zamieniło się wreszcie w ogólną bój­
kę. Przedstawiciel policji rozwiązał 
zebranie*i wezwał zebranych do opusz­
czenia sali, lecz nie usłuchano go 
i bójka trwała dalej. Wtedy na <=alę 
wkroczyła policja i zlikwidowała zaj­
ście, usuwając z sali kilkunastu naj- 
bardziej krewkich wiecowników.

Rokowania i rozruchy strejkowe 
w Ameryce

Nowy Jork, 9. 6. (Tel. wl. „Polonj«1')
Rząd rozpoczął lokowania z przedstawi­

cielami przemysłu stalowego oraz ze zw iqzka- 
mi zawodowemi celem zażegnana strejku po 
wszechnego.

W Cleveland (Ohio) doszło do nowych roz­
ruchów, które miały poważny charakter Strei- 
kujący szoferzy napadli na k erowców. uda­
jących się do pracy. Kilka osób odnńosio cięż­
kie rany. Jedna taksówka została sj^4t.iya a 
kilka mtych zrzucono z nasypu.

Ekspedycja sowiecka na szczytach 
pamirskich

Ryga, 9. 6. (Tel. wł. Polonji)
W-cdług doniesień z Moskwy, sowiecka 

ekspedycja wysokogórska, badająca szczyty 
Pamiro, urządziła na wysokości 24.000 ni. na­
dawczą stację radjową, przy pomocy której 
komunikować się będzie z państwowym insty­
tutem geologicznym z Moskwą. Członkowie 
ekspedycji zamierzają spędzić na szczytach 
Pamiru nietylko lato, lecz również i zimę.

Francuski przemysł węglowy
Paryż. 9. 6. (Te1 wł. Polonii)
Na piątkowem posiedzeniu Izby. minister 

robót publicznych, Flandłn. odpowiadając na 
liczne interpelacje w sprawie kryzysu w 
francuskim pmzemyśle węglowym, stwierdził, 
że mřmn istniejących trudności sytuacja w 
przemyśle tym jest we Francji pod wielu 
względami lepsza, niż w innych krajach. Pod­
czas gdy w: Francji produkcja węgla w la­
tach 1929- 1932 spadla o 17 proc., zmniejsze­
nie produkcji wynosiło w Staniach Zjednoczo­
nych fO proc, w Belgii 30 proc., w Anfil.tr 24
proc er t.

D//^.+/B
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WaJdemaras
Äugt«* Wa'cDmaras, który ponownie 

przypomniał się światu, sięgał po władzę 
po raz 3-ci. Był mmi łrem w Pierwszych 
atach niepodległości Litwy, w okresie 

demokracji parlamentarnej. W dniu 17-go 
grudnia 1926 r. dokona} za,macho stana 1

Waldemara»

odtąd przez 3 fo*a prawie byt p-jmterem. 
Na zewnątrz wydawało się, że .est 011 
dyktatorem, okazało się jednrk, że sflr à- 
szym od niego byt prezydent republiki 
Smetona.

We wrześniu 1929 r. Waldemaras zo­
stał zmuszony do ustąpienia. Władzę ob­
jął obecny premier, toż. T“beUs. Walde- 
marasa skazano na przymusowy pobyt w 
Jezioro? aci Tam pisał książki na temat 
międzynarodowego powożenia Litwy, a 
przez pewien czas podróżował — za zgo­
dą rządu — zag-anica. Wytoczono mu 
różne procesy, z których jednak wyszedł 
naogół zwycięsko. W społeczeństwie H- 
tewsMem deszył się bowiem Waldemara® 
t>tżą popularnością i rząd nie mógł go cał­
kowicie zniszczyć. Zdaje się zresztą, że 
prezydent Smetona zachował dla odep­
chniętego przyjaciela trochę sympatii.

W polityce zagranicznej reprezentuje 
Waldemaras kierunek antypolski. Liczył 
stale na katastrofę Polski i dążył do za-

Prezydent Smetnu?

a moście politycznym
We Włoszech o Trzeciej Rzeszy — Zwrot w stosunku dc Francji

(Od rzymskiego korespondenti 1 .Polonii“).
Rzym w czerwcu.

Niedawno temu opuścił Rzym wysłan­
nik hitlerowski, maáor ł*bentrcpp Przy­
jechał do Wiecznego Miasta w celu obej­
rzenia portu lotniczego w Littorlo i złoże­
nia wizyty w Ministerstwie Aeronautyki. 
Tymczasem w ministerstwie był wszyst­
kiego pól godziny, a na polach ćwiczeń 
nie widziano go wcale. Zato odbył szereg 
konfereroj w Pałacu Weneckim, a z H 
Duce rozmawiał trzy razy.

Oczywiście, prasa włoska nie wspom­
niała prawie zupełiie o celach podróży 
nrajora Rjbbentroppa nad Tybr. Nato­

miast koresponc enci pism zagranicznych, 
którzy po dłuższym w Rzymie pobycie 
nabywają nadzwyczajnej wprawy w zdo­
bywaniu wiadomości—poświęcili wizycie 
majora niemieckiego szereg artykułów. 
Kropkę nad „i“ postawił p. G. L„ redak- 
ioi .Journal des Débats“ twierdząc, że 
R.bbeniropp dwí chodziło y ięcej o wyson­
dowanie głębokości zbliżenia frantusko- 
włoskiego, aniżeli o badania nad zagad­
nieniami z dziedziny lotni ctr a. Głosy 
„miejscowe“, mimo dyktatury i cenzury 
świetnie zawsze poinformowane, dopo­
wiedziały resztę.

Nieudała misj'a
I dzisiaj już nie ulega wątpliwości, że 

głównym celem pobytu p. Ribbentroppa 
u Rzymie — było m y wanie zaproszenia 
kanclerza Rzeszy do Włoch. Chodziło o 
.możliwość osobistej wymiany zdań mię­
dzy Hitlerem i MussoKnim w sprawie ..ak­
tualnych zagadnień bieżącej polityki“. 
Tłumaczone na język bardziei zrozumia­
ły wdraża to zdanie chęć odciągnięta za 
wszeiifT« cenę Włoch od zbliżt-iia do Fran­
cji. Niemcy zaczynają obawiać się izola­
cji w Europie — i zarówno zgoda na kom­
promis w sprawie Eagłębia Saary, jakoteż 
starania o stworzenie okazji powrotu do 
Genewy — wskazują najwyraźniej na 
wzrastający z każdym dniem niepokój 
Berlina. Świadczą o tern także próby wy­
grywania Jugosławji przeciw Włochom, 
podobnie jak poprzednio starano się o

rzucenie atutów warszawskich na stół 
paryski. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa w Belgradzie poszło o wie"' 
gorzej, niż przypuszczano — i stąd ta 
dążność do bezpośrednich rozmów z lyk- 
tatorem Włoch.

Na Mussolinim jednak nie zrobiły wię­
kszego wrażenia ani te zamówienia, któ­
re otrzymano w Jugosławji ze strony 
Niemiec (drzewo i śliwki' ani entuzja­
stycznie witana wycieczka dziennikarzy 
jugosłowiańskich nad Sprewą, ani nawet 
podróż Goeringa. II Duce miał oświad­
czyć, że w Rzymie każdy minister pań­
stwa, z którem Włochy utrzymują popra­
wne stosunki, będzie mile widziany — ale 
nie objawiał podobno SJjjj (!<ogo entuzja­
zmu.

Krytyka Trzecie] Rzeszy
Spotkanie więc Hitłtra z Mussolinim 

nie doidzie do skuti u, a Goebbels poje- 
dzie do Warszawy. Największa z tego ra­
dość w kołach intelektualistów wfoskich;

cieśnienla stosunków Litwy z Niemcami i 
Rosją. W grudniu 1928 r. oświadczył Pił­
sudskiemu w Genewie, że między 'ołską 
a Litwą niema wojny (00 prasa sanacyjna 
1 -trąbiła jako wielk’e zwycięstwo), He po­
trafił zręcznie przedłużać rokowania i nie 
ustąpiwszy ani na krok ze swego stano­
wiska nie dopuścił do nawiązania bezpo­
średnich stosunków miedzy obu krajami.

Jego zwolennicy, którzy go. 7 bm. sa­
molotem przewieźli z Jeziorosów do Ko­
wna, widzą w nim człowieka, który ma ra­
tować Litwę przed „zgubnemi“ iąi enlami 
do zgody z Polską. Obawa ta była jednak 
najzupełniej zbędna, gdyż Tube] ii i Sme­
tona też nie należą do przyjaciół Polski i 
świeżo zastosowali represje wobec tych, 
którzy nieśmiało wypowiadali się za 
zmianą polityki wobec Polski.

Rola samego Waldemarasa w ostatniej 
próbie przewrotu nie jest jeszcze zresztą 
dostatecznie wyjaśniona;

znaleźliby się oni w v. ie’kîni kłopocie, 
gdyby kazano im wypowiadać pochwal­
ne hymny na cześć człowieka, k+óry or­
ganizował palenie książek na Placu Ope­
ry w Berlinie. Krytyka ideologii hitlery­
zmu w tej chwili zalecana zgóry, jest w 
każdym razie zadaniem o wiele wdziecz- 
niejs sem i bardziej odpowiadającem tem­
peramentowi łacińskiemu aniżeli bezkry­
tyczne uwielbianie „barbarzyńca 
z przed 15 lat.

Zamiast niedawnego entuzjazmu dla 
odrodzenia Nowych Niemiec — marny 
więc polemiki orasowe — i to takie, żc 
nie powstydziłaby się ich nawet skrajnie 
nacjonalistyczna prasa francuska. Zmienił 
się przedmiot ataków. Jeżeli dawniej po­
jawiały się artykuły, skierowane przeciw­
ko „imperializmowi Francji“ — to 1 «.raz 
spotyka cały szereg alarmów z rapjl zbro­
jeń niemieckich. Punktem kulminacyjnym 
byl występ głównego organu i rządu i 
partji, jakim jest „Popolo dTtalia“. Pismo 
to przedrukowało Wszystkie rewelacje 
generała Niessela, a prócz tego. zarzuciło 
Niemcom, że dążą do wywołania nowej 
wojrv w Europie, podoitruląc wyścig 
zbrojeń. Wogóle Berlin ma w ostatnich 
czasach bardzo złą prasę we Włoszech — 
a określenie korespondenta „Daily Mail“,

że ton niektórych dzienników półwyspu 
o zypomina artykuły z roku 1914 — nie 
jest dalekie od prawdy.

Książka o współpracy z Francją
Ale silne antynermańskie nastroje prze­

jawiała się nietylko w publicystyce. Ma­
my już pierwsze rozprawy polityczne na 
temat niebezpieczeństwa, grożącego Euro­
pie ze strony imperializmu Trzeciej Rze­
szy. W najbliższym czasie ukaże się dzie­
ło Ezla Garibaldiego pt. „Pace romana — 
no germanica“, w którym autor, wiemy 
zresztą rodzinnej tradycji — przedstawia 
możność rozwiązania kwestjd bezpieczeń­
stwa Europy przez utrwalenie najlepszych 
stosunków, ba! nawet przymierza z Fran­
cją. Ma się ono rozciągnąć nietylko na 
sprawy polityki europejskiej, a’c dotyczyć 
będzie rówrJeż kwestjl afrykańsidch. 
Wbrew dotychczasowym poglądom, au­
tor stara się wykazać, że mteresy kolo­
nialne obu mocarstw nie powinny powo­
dować różnic między Francja a Włocha­
mi — lecz przeciwnie, stanowić one będą, 
czynnik łączący najściślej Rzym i Paryż. 
W Afryce Północnej nie chodzi o utrwa­
lenie panowania danego narodu europej­
skiego — ale o wspólna obronę dawnych 
rzymskich ziem przed potwornym zale­
wem panislamizmu, któryby zniszczył ca­
ły dorobek cywilizacyjny stulecia, podo­
bnie jak pochód arabski w VTÏÏ wieku 
zniszczył na tych ziemiach wysoką kultu­
rę grecko - rzymską.

Jakiekolwiek nieporozumienie dwóch 
państw śródziemnomorskich oznaczałoby 
początek końca wpływów narodów ła­
cińskich na południowych brzegach 
Śródziemnego Morza. O wiele bardziej 
wskazaną byłaby wspólna akcja koioniza- 
cyjna wiosko - francuska, która Przepro­
wadzona ra małą zresztą sKale w Tuni­
sie — dała doskonałe wyniki. A jeżeli 
przyjmiemy rewelacyjne twierdzenia, że 
interesy kolonialne Francji i Włoch zazę­
biają się nawzajemnie — to okaże się że 
wszystkie różnice opinji dwóch krajów 
polegała na nieporozumieniu. Stąd już tyt­
ko jeden Krok do przyjaźni — i soirszu.

Mówi się o nim dużo w Rzymie, z lek­
ka nawet przesadzając. Tak naprzykład 
pogłoski o „pakcie deimütaryzacii“, któ­
ryby jednem pociągnięciem pióra zniósł 
fortyfikacje alpejskie po obu stronach 
graniev, to jest i w Alpach Nadmorskich 
i w Piemoncie — sa mocno przedwczesne. 
Jednakowoż nie da się zaprzeczyć, że 
praca nad zbliżenie* francusko-włosfcem 

poczyniła ogromne postępy. M, A. Comba.

Katolickie zasadyw życiu gospoíarczem
I SPOŁECZHEM

Odezwa Rady Społeczne] przy Prymasie Polski
2)

Zasadniczem prawem moralności ka- 
tol ićkiej w życiu gospodarczem jest, 
zdaniem Piusa XI, to, że „dobra mater 
jalne... Stwórca przeznaczył na użytek 
wszystkich ludzi*', 1 że „temu celowi za 
pośrednictwem prywatnej własności“ ma­
ją służyć. Celem więc życia gospodar­
czego jest zaspakajanie słusznych potrzeb 
ludzkich przez dostarczenie społeczeń­
stwu dóbr prawdziwie użytecznych. Cel 
ten życie gospodarcze osiąga nie wtedy, 
gdy wszystkie dobra materialne pospołu 
należą do wszystkich, do społeczeństwa 
lub państwa, lecz gdy są uprzystępnione 
ludziom za pośredni ctwera prywatnej 
własności. Własność prywatna zatem 
ma charakter jednostkowy (poży+ek właś­
ciciela) i społeczny (zaspokojenie potrzeb 
ludzi wszystkich, a więc i nie posiadają­
cych własności wytwórczej oraz społe­
czeństwa).

Wynika stąd, że ustrój własności 
wówczas odpowiada wymaganiom kato­
lickiej etyki, gdy zdobycie własności 
udostępnia wszystkim możliwie ludziom 
w miarę ich pracowitości i zapobiegli­
wości. a życie gospodarcze wówczas, gdy 
jest kierowane myślą o zaspokojeniu 
słu mych potrzeb wszystkich ludzi.

3. Odnośnie do życia społecznego 
powtarza Pius XI mistrzowsku, zdani®

św. Tomasza, że ustrój społeczny winien 
być „jednością powstałą z dobrego złoże­
nia wielości*'. Z tą zasada nie godzi się 
zarówno jedność, nie uznające żadnych 
składowych elementów ustroju, jak i 
wielość, która nie daje obrazu jedności. 
Naturalnym zaś ustrojem społecznym bę­
dzie takie snołeczeństwo, w którem ist­
nieją i w myśl sformułowanej przez Par 
pieża zasady „pomocniczości“ współdzia­
łają z sobą odpowiednie naturze ludzkiej 
pośrednie człony społeczne.

n. ZŁO NASZ’YCH CZASÓW.
Życie społeczne i gospodarcze dzisiaj 

daiekiem jest od tych zasad.
1. Zycie gospodarcze nie zrealizowa­

ło w pełni zasad katolickiej etyki, a prze- 
dewszystkiem naczelnego jej prawa zas­
pakajania potrzeb wszystkich ludzi- „Z je­
dnej strony — mówi Papież — jest ol­
brzymia liczba ludzi bez własności, a z 
drugiej małe koło jednostek tad miarę 
bogatych*'. To zaś — według Papieża — 
„dowodzi w sposób niezbity, że bogac­
twa... nie są sprawiedliwie rozdzielane i 
nie według zasad słuszności przydziela­
ne poszczególnym warstwom“..

Těmi słowy wskazuje Ojciec św. na 
wadliwość zarówno w obecnym rozdzia­
le własności, jak i w sposobach podziału 
dochodu społecznego, Jej rezultatem jest

niezaspokojenie potrzeb szerokich warstw 
ludności, a także stan bezwładnościowy 
mas pracujących, ,proietaryzm'*.

Pochodzi to stąd, że życiem gospodar­
czem rządzi nie zasada sprawiedliwości, 
lecz — wolna konkurencja, bądź nieskrę­
powana przez żaden czynnik, bądź skrę­
powana pod kątem widzenia egoistycz­
nych interesów zarówno jednostek, jak 1 
zorganizowanych ïrup społecznych. 
Skutkiem tego produkcja skierowana ies* 
— nie ku zaspakajaniu słusznych potrzeb 
całego społeczeństwa, lecz — ku nasyce­
niu żądzy zysku jednostek, które nia kie­
rują. Również i podział dochodu, spolecz 
nego dokonuje się nie odpowiednio do za­
sad sprawiedliwości, lecz stosownie do 
siły i pozycji, wywalczonej przez daną 
jednostkę lub grupę społeczną ni rynku 
gospodarczym. Cierp ą na tern. nbszer- 
sze warstwy społeczne: robotnicy, któ­
rych anarchia życia gospodarczego poz­
bawia należnej płacy, i nawet właś­
ciciele zakładów produkcji, zwłaszcza 
ob dłużonych, w mieście i na wsi, którym 
dzisiejszy podział dochodu społecznego 
nie zapewnia nieraz nawet zwrotu kosz­
tów produkcji-

Jako zatem moralny problem pow­
staje w ten sposób zagadnienie przywró­
cenia życiu gospodarczemu jego właści­
wego ceiu, którym jest zaspakajanie po­
trzeb społeczeństwa i usunięcia proleta- 
ryzmu.

2. Pius XI daje następujący obraz 
dzisiejszego życia społecznego: „Błąd
indywidualizmu... bogate niegdyś... życie 
społeczne, że wkońcu prawi© same tylko 
jednostki zostały i państwo, zresztą z nie­
małą dia samego państw 1 szkodą. Zycie.

społeczne bowiem straciło swój wyraz 
wszystkie zaś obowiązki dawniejszych 
stowarzyszeń przeszły na państwo, przy­
gniatając je nieskończoną ilością zadań i 
ciężarów“.

Mamy tu wiernie odbicie dzisiejsze­
go rozstroju społecznego.

Kończący się obecnie okres historii 
rozpoczął się pod znakiem indywidualiz­
mu. Wie-z ono. że jednostka jest suweren­
ną, a społeczeństwo dochodzi do skutku 
tylko przez dobrowolną rezygnację je­
dnostek z ich praw. W imię tych zasad 
zniszczono stare korporacje, a państwu 
nadano formy organizacji, czerpiącej swą 
rację bytu i swe kompetenci« z umowy. 
Był to jednak stan nienaturalny. Jednost­
ka nie jest z natury suwerenną i sama 
sobie nie wystarcza. Stąd wyniknął pęd 
do organizacji, która jednak, tworzona w 
ogniu walki, stała się wyrazem dążności 
nie łączącej, ale .ozdzielającej (powstanie 
„klas społecznych*'). A i państwo nie 
jest formą prawna, powstałą z dobro­
wolnej umowy; jest bo-wiem organizacją, 
wynikającą z konieczności natury, a 
zmierzającą do skoordynowania rozbież­
nych elementów społecznych w intere­
sie dobra powszechnego. Stąd pęd no­
woczesnego państwa do ujednostajnia 
czynników społecznych, pęd tem silniej­
szy, im większa jest anarchja społeczna, 
wywołana przez zastosowanie indywi­
dualizmu w praktyce. Pęd ten jednak 
przybiera czasami formy niezdrowe. In­
terwencjonizm państwa, posunięty poza 
granice, wskazane przez faktyczną ko­
nieczność dobra powszechnego, prowadzi 
do martwoty.

(Oaz datez? nastMti
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Ca się dzieje
zagsuwicą

Ji' ■ ci g m
ZAKAZANY FILAI WATYKAŃSKI

Akcja przeciwko katolikom przybiera 
ostatnio «a »ile. szczególnie w Bawarii. Jak 
donoszą z Monachium, musiano tam wycofać 
film kulturalny o Mieście Watykańskiem. na­
kręcony na polecenie Watykanu. Film wy­
świetlano już przez pewien czas, gdy niespo­
dziewanie policja zakazała dalszego wyświe 
Hania pod pozorem, że powoduje on„ ostrą 
opozycję ludności...”

PRZED SPOTKANIEM HITLERA 
Z MUSSOLINIM.

Dzienniki paryskie zapowiadają spotkanie 
kanclerza Hitlera z Mussc'mm.

Berliński korespondent Havasa twierdzi, że 
możliwość tego spotkania potwierdzono rów­
nież w dobrze poinformowanych kołach nie­
mieckich.

Dotychczas jednak nie ustalono ani miej­
sca, ani daty spotkania. Prasa wioska, jak 
wynika z naszej rzymskiej korespondencji, 
również o tem prawie nic nie pisze.

ggnncffl

REFORMA PAŃSTWA.
Premjer Doumergue przyjął delegację b. 

kombatantów, która przedstawiła mu życzenia, 
jakie b. kombatanci wyrazili na ostatnim kon­
gresie. Premjer Doumergue w odpowiedzi 
podkreślił, że rząd ma do rozwiązania w naj­
bliższym czasie szereg ważrych zagadnień, 
przedewszystkiem sprawę reformy państwa i 
reformy konstytucji.

Komisja reformy państwa, obradująca pod 
przewodnictwem dep. Marchandeau, ukończy­
ła dyskusję nad referatem dep. Remadier w 
sprawie utworzenia ogólnej rady ekonomicz­
nej.

Palestyna

WYROK ŚMIERCI.
Po 33-dniowej rozprawie trybunał w Jero­

zolimie skazał na śmierć Stawskiego i unie­
winnił Sosenblatta, oskarżonego o zabójstwo 
dr. Arlosorowa, dokonane w dniu 17 czerwca 
1933 t.

Trybunał stwierdził, że oskarżeni dali do 
dr. Arłosorowc pari,- ćuzałów w chwili, gdy 
ten przechadzał się około północy ze >wą mał­
żonką w pobliżu plaży w Tel-Awiwie_ , 'owa­
dem zbrodni był, jak się Ł.»*aje, wrogi stosu­
nek oskarżonych wobec oficjalnej polityki sjo- 
nistycznej, prowadzonej przez Arlosorowa i 
jego kolegów.

Oskarżeni wielokrotnie zapewniali o swej 
niewinności. Trzeci oskarżony, Achimeir, zwol­
niony został w maju br., gdyż dowód winy 
uznany został za niewystarczający.

$fany Xiednacæane

NOWY PROGRAM ROOSEVELTA
Prez. Roosevelt wystosował do kongresu 

orędzie zawierające obszerny pi ar zapewnie­
nia dobrobytu obywatel°m amerykańskim. 
Podstawę pla lr* stanów] zasada, że każdy 
obywatel amerykański I Jego rodr’nr musi 
mleć zapewniony dach natí głową 1 chleb c - 
dzienny oraz zabezpieczenie na starość i na 
wypadek choroby przez wprowadzenie ubť E* 
pieczeń społecznych. Dla zapewnienia utrzy­
mania obywatelom Ameryki Roosevelt przed­
stawi kongresowi niebawem obszerny pro- 
jęrrm, zmierzający do wyzyskania wszyst­
kich bogactw natu ralnych i sił wodnych kraju.

Olbrzymie nieurodzajne przestrzenie maja 
być porzucone a mieszkańcom zastaną przy­
dzielone urodzajniejsze ziemie w Innych oko­
licach. Środki na wprowadzenie ubezpieczeń 
społecznych będą uzyskane nie przez Ogólną 
podwyżkę podatków lecz drogą składek ubez­
pieczonych. Natomiast ciężar większe? czę­
ści kosztów administracyjnych spadnie na 
poszczególne stany, podczas gdy rząd bierze 
na siebie zarząd kapitałem rezerwowym. Cho­
dzi tutaj o ubezpk czej’e °d ezrobccła, do­
tychczas w Ameryce nieznane.

Związek Pracodawców Przemysłu 
Górniczo-Hutniczego

Odbyło słę w Katowicach jedzeni za­
rządu Zwiążą« Pracodawców Oórnośląskipgo 

Rzeanysłu Górniczo-Hutniczego p «d przewod­
nictwem gen. dvr. toż. Stadmktowieza. Zarząd 
Związku ukonstytuował sto w 9 ustępują cym
kładzie: __prezes — gon. dyr. toż. Tadeusz

Stadnikiewlcz, wiceprezesi — gen. dyr. toż. 
Mairjcn Krasnodęujki 1 gen. dyr. taż. Marjan 
Przybylski- człon towie — ren, dyr. toż. GÎ- 
szowskl, geu- dyr. lał. Michel, gen. dyr. nż. 
Morawski, dyr. toż. Pietrzykowski, gon. dyr. 
Voigt, gen, dyr. Gallon, gen, dyr. toż. Sznapka, 
gen. dyr. toż. Szefer, gen. dyr. mi. I ojnar, 
gen. dyr. taż. Wojciechowski, dyr. toż. P°do- 
ski, gl. dyr. toż.. disakwi, dyr. toż- Sanetra, dyr. 
toż. Stattler.

Na walnem zebraniu Związku przyjęto 
spra,wozdai,,,e z działalności za 1933 r., udzie­
lono zarządowi f bsohitorjuim 1 uChi aiorno bud­
żet na bieżący rok administracyjny,.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 

z dnia 9 czerwca 1934 r.
Papiery państwowe:

3 proc. poż. budowlana 44,00—44,10. 5 proc. 
poż. konwersyjna 64,65—64,95. 5 proc. poż.
kolejowa 58,25—59,00. 10 proc. poż. kolejo­
wa —,—. 6 proc. poż. dolarowa 71,00—71,25. 
4 procż poż. dolarowa 53,35. 7 proc. poż.
stabilizac. 65,38—65,75. 7 proc. L. Z. Państw. 
Banku Rolnego 83,25. 8 proc. L. Z. Państw.
Banku Rolnego 94,00. 7 proc. L. Z. Banku
Gospod, Kraj. 83,2 8 proc. L. Z. Banku Go­
spodarstwa Kraj. 94,00. 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie Kredyt. 46,75—45,75. Tendencja 
słaba.

Akcje:
Bank Polski 85,00. Lilpop 10,30—10,35. 

Rudzki bez kup. 14,00. Tendencja jednolita.

Dew'zy:
Belgja 123,72, 124,03, 123,41. Gdansk

172,70, 173,13, 172,27. Holandja 359,15, 360,05, 
358,25. Londyn 26,76, 26,89, 26,63. Nowy 
Jork 5,28, 5,31 5,25. Nowy Jork kabel 5,28,5, 
5,31,5, 5,25,5. Paryż 34,96, 35,Ś5, 3«,87. Pra- 
ga22,03, 22,08, 21,98. Szwajcarja 172,05,
172,48, 171,62. Włocty 45,85, 45,97, 45,73.
Berlin 204,00- 204,52, 203,48. Sztokholm
1-37,95, 138,63, 137,25.

Waluty:
Dolar pryw. 5,26,5. Tendencja niejednolita.

pożyczki podkle w Nowym Jorku: 
Pożyczka dolarowa 73,75. Pożyczka Dil- 

lonowska 85,00. Pożyczka stabilizac. 109,125. 
Pożyczka śląska 65,50,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
i dnia 9 czerwca 1934 r.

Ceny parytet Pozna A.
Żyto 15,35—15,50, Pszenica 18,25—16.50. Maka żytnia 

25,50—24,50, Maka yszeitn* 31.75—32,75. Reszta notowań 
bez oiritany. Usposobienie spokojne.

0becftter&*nle2 
w prafityęzr ych 

małych
v paczkach! J

«Pfi-51*

... a co stanie się z delikatną 
tkaniną?

Delikatni? tkaniny, wał- 
ą, jedwabie, kolory 

aafeiy prać tylko na 
zimno. Zwy*cłq bieliz­
nę: osobistą, stołową^ 
pościelową — wygoto­
wać w kotle. Jak fo 
dobrze, že obecnie^ 
dzięki małym pac k om 
po 45 gr. sztuka, RA* 
DION, Stał się dostęp* 
ny dla każdego gos* 
podarstwa

Zukł :d Ubezpieczeń Inwalidzkich
Ratowanie finansów Zakładu kosztem ubezpieczonych

Komisja Pracy 1 Opieki Społecznej Sejmu I Ubezpieczeniowej; zmiany te ograniczają sze- 
śląsn jgo załatwiła ostał nio projekt ustawy w|reg świadczeń w dziedzinie ubezpieczeń spo- 
sprawle zmiany szeregu przepisów Ordynacji | tocznych, przedewszystkiem zaś w dzfedzmto

Z Na urlopie ani jednej godziny nudów 1 E

jjj Po upływie tego czasu cen> książek wracają do dawnych E
S norm 4—6-krotnie większych. E
E W tanim tygodniu .Roju“ nabyć będzie można książki Ę
S czołowych pisarzy polskich oraz arcydzieła literatury świa- -
i towej, których nabycie dla wielu wydawało się niedostępną E
E a mianowicie książki Boya Żeleńskiego, Kadena-Bandrow- E
Ê skiego, Sieroszewskiego, Słonimskiego, Upton Sinclaira, E
E Arnolda Zweiga, Moranda, Londona, Flauberta, Chester- E
E tona, Benoita i kilkuset innych autorów. E
E Sprzedaż i katalogi bezpłatnie w Księgarni Katolickiej, | 
I Sw. Jana 14 i w Tow. Wydawn. „Rój“, Warszawa, Kredytowa 1 E

irmniimniinminnnnninmmnnnmnnimiiniinmnmniimnHłiinnl
■HmBmMmBBBaMwmBmEamBBHnBmomtaw-

Nowy poiział administracyjny Państwa
Zniesienie województw: — Tarnonolskiago, Stanisławowskiego, 

Kieleckiego, Białcstockiego i Nowogródzkiego
Jedna z warszawskich agencyj prasowych 

donosi, że kancelarja Prezydjum Rady Mini­
strów ukończyła już tekst ustawy o nowym 
ustroju administracyjnym państwa.

Uutnwa ta znosi województwa Tarnopol­
skie, Stanisławowskie, Ktelectoe, Ulałostockie 
i Nowogródzkie, oraz wojewódzkie urzędy 
ziemskie, oświatowo-szkolne itp. w wymienio­
nych województwach.

Tereny województw Tarnopolskiego i Sta­
nisławowskiego przejmie województwo Lwow-

Wszystko przemawia za tem, że. w roku 
bieżącym będziemy mieli nieurodzaj, rierŁx na­
wet, w niektórych dzielnicach, w poważnych 
rozmiarach. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
iż zbiory tegoroczne będą przeciętnie 0 10 do 
20 procent nniejsze od zbiorów w rogu ub. 
Ten stan rzeczy może w pewnych warunkach 
wywrzeć bardzo niekorzystny wpływ na naszą 
gospodarkę, w pierwszym rzedzie zaś na bi­
lans handlów*,

skle, teren woj. kieleckie jo rozdzielony zosta­
nie między woj. Krakowskie, Lubelskie i War­
szawskie, woj. Białostockie przejmie woj. Wi­
leńskie, Lubelskie i Warszawskie, a teren woj. 
Nowogródzkiego przejdzie do woj. Wileńskie­
go i Poleskiego.

W związku z tern! zmianami nastąpią re­
dukcje urzędników państwowych, pracowni­
ków kontraktowych f niższych funkcjonarju- 
szów.

Zawsze w jesieni mamy nadmierną poc*- 
zLóż i spadek cen, podczas gdy na wiosnę 
drobni producenci, t. j. wtoídMe odczuwają 
głód, ponieważ dla zdobycia niezbędnej go­
tówki wyzbyU się wszystkich zapasów i nado- 
miar po niskich cenach. Zresztą, jak na to 
wielokrotnie zwracano uwagę, objaw ten nie 
jest wcale wynikiem jakiejś nadprodukcji, ile 
niedostatecznej konsumejł. Napewno więc po­
wtórz* się on DO zbiorach tegorocznych, mimo

świadczeń ' " » alidzkiclt. co wiąże się Ściśle z 
położeniem finansowem Zakl. Ubezpieczeń na 
wypadek inwalidztwa w Królewskiej hurie. 
Zanim więc zajmiemy się szczegółowo uchwa­
lonym przez komisję projektem zmian w Ordy­
nacji Ubezpieczeniowej, zajmiemy się sytuacją 
tego Zakladu. Wypada nam przypomnieć, że 
wkrótce po wniesieniu proiektu zmian w Or­
dynacji Jberpieczeriowej dci Sejmu Śląskiego, 
omówiliśmy położenie Zakładu (Polonia z dn. 
30 stycznia br.), stawiając jednocześn* pyta­
nie, czy instytucji tej nie można udzielić po­
mocy finansowej w inny sposób, jak tylko 
kosztem "lbezpieczonych.

Teraz trzebi, niektóre fakty przypomnieć, 
przytaczając jednocześnie nowt

Jest faktem niezbitym, że liczba ubezpie­
czonych w Zakładzie poważnie zmalała w cią­
gu kilku lat ubiegłych. Temsamem zmalały 
wpływy ze składek. Wzrosła natomiast ilość 
rent oraz, w bardzo nieznacznym stopniu, ich 
przeciętna wartość. Wzrosły również zaleg­
łości w składkach, któie na koniec r. ub. wy­
nosiły około 1.386.000 zł. Jeśli rhoóz zaś o 
zaległości składkowe, to sytuacja miała po­
gorszyć się jeszcze w pierw czych miesiącach 
br. Od Skarbu Państwa z tytułu dopłat do 
rent inwalidzkich należało się Zakładowi na 
dzień 31 grudnia ub. r. 4.220.679,80 zł.; w cią­
gu półrocza, jakie już mamy za sobą, suma ta 
zwi ększyła się odpowiednio.

Projekt zmian na niekor :yśc ubezpip.ro- 
nych w Ordynacji Ubezpieczeniowej miałby 
przynieść zakładowi około 2.700.000 z!, 'ocz­
nych oszczędności. Jak widzimy z przytoczo­
nych powyżej cyfr, pretensji Zakładu Jo Skar­
bu Państwa prawie dwukrotnie pokrywa 
oszczędności, jakie Zakład chce przeprowadzić 
kosztem ubezpieczonych.

Powszechnie wiadomo, że głów *4 przyczy­
ną przeprowadzonych w Ordynacji Ubezpie­
czeniowej zmian jest katastrofalna wprost sy­
tuacja Zakladu. Jeżeli zaś do tego doszło, to 
cała wina spada na kierownictwo Zakładu 
Ubezpieczeń na wypadek ‘nwalidztwa. Wy­
starczy powiedzieć, że na dzień 31 grudnia ub. 
roku Zakład miał 32.706.058,25 zł. „zamrożo­
nych“ funduszów, których żadnym sposobem 
nie można uruchomić. Za rok ubiegły dochody 
Zakładu od tych lokat wyniosły 1.2< 14.740,57 
zł., czyli zaledwie 3,7 proc. w stosunku rocz­
nym. Tak gospodaruje się groszem publicz­
nym! Przecież ze zwykłej lokaty bankowej z 
trzymiesięcznem wypowiedzeniem można u 
nas mieć 7—8 proc. rocznie.

Sprawa lokat Zakładu Ubezpieczeń na wy­
padek inwalidztwa jest już zagadnieniem od- 
rębnem. którem zajmiemy się osobno.

nieurodza'j. Grozi nam to możliwością przy­
wozu z zagranicy wiosną przyszłego roku, po 
nieważ dużej Ilości zooii z nadmiernej poć i y 
pożniwnej nie będzie n.ożna zmagazynować 1 

‘.■zeba je będzie wypchnąć na ekspmt;. ten 
sian irerzy może sporrodcwwć brak zboża na 
wiosnę i konieczność Importu.

Ponieważ nadmierna podaż zboża w okre­
sie pożniwnym powstaje głównie wskutek na- 
cisKU wierzycieli prywatnych 1 publicznych, 
trzebaby już dziś pomyśli i o tem. by rolnik 
'głównie włościaństwo) nie był natychmiast 
po żniwach ze wszystkich stron i nciskany z 
racji swych zobowlą, ań ł zmuszony do nad­
miernej podaży swych płodów. Dotyczy to 
zarówno płatno'cl podatków i świadczeń so­
cjalnych, jak 1 w główne; może mierze, płat­
ności z tytułu zadłużenia dlutto- ł krótkotermi­
nowego,

Trzeba zapobiec nadmiernej podaży zboża bezpośrednio po zbbracl
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POD WŁOS...
Frontem do Michałkowie!

Jest sprawą ze wszechmiar zrozumia­
łą, że pewne rzeczy są przez oapowiednie 
władze zupełnie słusznie zabronione.

Naprzykład plucie w miejscach pu­
blicznych, albo też jak to piszą w wago­
nach kolejowych: ^.przewożenie ma­
teriałów łatwopalnych, żrących i cuchną­
cych itp." Nawet do pewnego stopnia 
możnnby uznać za sprawiedliwe stanowi­
sko jakiegoś p. leśniczego w Beskidach, 
w okolicy Boraczej, zabraniającego w L ■ 
sie — pokładania sie•“ (serjoł), zależnie 
jednak od tego, co pod tem słowem p. le­
śniczy rozumie.

Niezrozumień natomiast jest’ zupełnie 
stanowisko gminy Michałkowice, która na 
swym miejscowym stadionie wywiesiła 
niedawno pięknie wydrukowany regula­
min dla publiczności i w nim m. in. napi­
sała czarno na białem:

„Zalbrattia się — rzocarfa piłka łub tam*e- 
niamif to osób nieznanych“.

Niezrozumiałe, powiadam, jest dlatego 
to stanowisko, ponieważ gmina uznała za 
jednakowy postępek rzucanie piłką i ka­
mieniami. A przecież, jak powiedział pe­
wien myśliciel — Jl y a une différence 
Dostać w głowę kamieniem lub piłką, to 
to nie wszystko jedno.

Z drugiej jednak strony należy gminę 
pochwalić za te sympatyczną delikatność 
uczuć wobec osób nieznanych. Nie wolno 
ich obrzucać kamieniami i basta! Ani 
walić w nie piłką.

Natomiast jeśli podejdzie pod stadion, 
jakaś znana osoba, naprzykład p. naczel­
nik gminy, to używajcie sobie mdi Mi- 
chałkowiczanie, ile tylko wlezie! Sam tam 
wtedy przyjadę i rzucę kostką brukową.

Nawet kilka razy. Niejaki X.

Jbt&mam
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NIEDZIELA, 10 CZERWCA 1934 R.
Katowice. 8,00 „Kiedy ramm« wstają zorze", 8,05 

Płyty. 8,10 Gimnastyka. 8,25 Płyty. 8,40 Płyty. 8,50 
GhwfFika pań dwtrn. 9.00 Płyty. 10.00 Tfransntfsja nabo­
żeństwa * kośckrfa paraiłjabiog» w Mikołowie, z okazji 
poświęcenia sztandarów Zw. Podoficerów JJefcerwy R. P. 
oraz TVwa Gimnastyczne«© „Sokół". 11,57 Sysnal cara- 
«. 12,05 Konroniikatt meteotrologitczny. 12,10 Poranek ma- 
zyczny w wyk. orkiestry symfonicznej. 13,15 Koncert 
mntzyJd lekkiej. 13,45 „Wśród lasów 4 Jezior Wielko- 
polskńch". 14,00 Orkiestra wiejska. 15,00 Ks. dr. Bole­
sław Rosiński: „Ks. Jan Bosko — nowoczesny Swfięty'*.
15.40 Płyty. 16,00 I. fraigm. VH-yoh mlćdzynarod. za­
wodów konnych w Warszawie. 16,15 Muzyka lekka. 16.50 
Płyty. 17,00 2-&<o fra®m. VII, zawód, konnych w War­
szawie. 17,20 Muzyka polska. 18,00 3-eo fragm. między­
narodowych zawodów konnych w Warszawie. 18,15 Kon­
cert popirlajmy w wyk. orkiestry mandolmlvtów Tow. 
Im. Moniuszki w Welnowoa. 19,30 Płyty. 19,45 „Na we­
sołej lwowski ej fali". 20,42 Transmisja * Turynu 
„Tośca" —- opera C. Pucclni'ego. 24.00 X). c. oesny a 
Turynu.

PONIEDZIAŁEK. 11 CZERWCA 1934 R.
Katowice. 6,30 „Kliedy rasrne wstają zorze". 6,35 

Płyty. 6,40 Gimnastyka. 6,55 Płyty. 7,10 Płyty. 7,20 
Chwilka pań domu. 11,57 Sygnał czasu. 12,03 Wiadomo- 
śał meteorologilozne. 12,10 Płyty. 13,05 Zespół salonowy. 
14,15 Ceduła Giełdy w Katowicach. 16,00 Koncert chóru 
mfiędzyszkodnego m. Warszawy. 16,20 RechtaJ fortepda- 
tiowy. 17,00 Wesoła audycja dla dwie<i. 17,15 Muzyka 
lekka. 18,00 „SafcoJy gospodarstwa. domowego". 18,15 
Recital śpiewaczy Romana Wrajgi — bas. 16,45 Poga­
danka p. Bmuaona Win-awara. 18,55 Recytacje autorskie 
Emiła Zegadłowicza. Eraigmenty z .^Pieśng o Śląsku".
19.40 Wiadomości! sportowe. 20,02 Ogłoszenie warunków 
konkursu na scenariusz słudbowiislkowy dla Teatru Wyo- 
hrańiri. 21,00 Capstrzyk Marynarki Wojennej z Odynfi. 
21,02 Porady (radjoteohraicane. 21,12 Koncert symfoniczny 
utworów R. Straussa.

Warszawa (1345 m) 6,30 Audycja poranna. 12,10 Mu­
zyka popularna (płyty). 13,05 Koncert. 16,00 Koncert ohó- 
wi Mfiędzyszkotaego. 16.20 Reoittad fortepaauowy, 17,15 
Muzyka Jefcfca. 18,15 Reoi/tad śpiewaczy. 21,12 „W 70 
rocznfleę Ryszarda Straussa", koncert symf. 22,35 D. c. 
koncertu.

Kraków (304,3 m) 6,30 Audycja poranna z Warsza­
wy. 1240 Muzyka z płyt. 13,00—18,55 Transmisja z 
Warszawy. 19,15 Transmfieja z Warszawy. 19,40 Muzyka 
i płyt. 20,12 Muzyka z płyt. 20,50 Trantsmösja z War­
szawy. 2142—23,05 Traasrotisća z Warszawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) &><łz. 6.25, 11.50, 16.00, 19.00, 

23,05.
Medldaii (368,6 n>) H*30. 13,30, 1740. 20.45,

22,00.
Praga (470,2 m) godz. 6.00, 13,45, 17,10, 20,40, 22,30.
Wiedeń (506,8 m) goiz. 12.00. 17,40, 19,10, 20,05,

22.15.
Budapeszt $49,5 m) godz. 12.06, 13.50, 17*30, 19.00,

23.15,

RADJO W ROLI NAUCZYCIELI.
X—) Raajofonja szkolna w Danji, Niem- 

czedi i Włoszech traktowana jest, jako pozy­
cja stała w działalności stacyj radjowych. Z 
wyjątkiem Francji, gdzie dopiero Nowa Usta­
wa Radiofoniczna wprowadza pomocnicze 
wykłady radjowe do szkół niższych i liaktó- 
rycfc średnich, — głośniki radjowe, zainstalo­
wane we wszystkich szkołach mwSZÉC^ych 
W D% \,

Wanda Wermińska w 
Rio de Janeiro w stro­
ju śląskim, wykt na- 
nyni w Katowicach, w 
T-wie teatrów ludo­
wych. O występach 
p. Wermińshiej i en­
tuzjazmie, jaki te wy­
stępy wzbudziły nie- 
tvlV'» wśród rodaków 
naszych w Rr»zyjji, 
lecz również w pranie 
miejscowej. drmocuFś- 
my niedawno obszer­
nie. Na załąaeonej fo­
tografii p. Wermińska 
wypisał? pozdrowie- 
nie-dedykacię dla ca­

łego Śląską.

B

PBEZÏDEIÏÏ MASARYK W ANEGDOCIE
Ukazała się w Praaze czeskiej bardzo 

ciekawa książeczka o Masaryku; jest ona 
szczególnie aktualna teraz, wobec ponow­
nego wyboru sędziwego męża stanu na 
prezydenta republiki —• wyboru, dokona­
nego niemal jednomyślnie,

W książce tej, napisanej przez Józefa 
Macha, znającego doskonale intymne ży­
cie prezydenta, znajdujemy cały szereg 
anegdot, w których świetle stary, surowy 
napozór i cierpki (takie przynajmniej wra­
żenie odnosi się z jego fotografii), profe­
sor okazuje się w rzeczywistości dowcip­
nym, jowialnym i dobrodusznym czło­
wiekiem, i

Oto kilka anegdot przytoczcnvch 
przez autora tej zabawnej książeczk5, 
tryskającej humorem i mądrym subtel­
nym dowcipem, zasługującej w zupeł ro­
ści na miano „Masaryk w pantoflach“.

• * *
Gdy w końcu roku 1918 Masaryk zain­

stalował się w zamku hradczańskim, jako 
pierwszy prezydent odrodzonego pań­
stwa czeskiego, został on dosłownie osa­
czany przez cały tłum najlepszych kraw­
ców praskich, którzy chcieli stać się „nad­
wornymi“ dostawcami ubiorów „pana 
Prezydenta“. Masaryk zawiódł jednak 
całkowicie ich nadzieje; kazał im żako- 
mimików «ć, że bedzie się ubierać u tych 
samych krawców, u których... robi* dłu­
gi przed wojna...

* * *

Wkrótce po upadku monarcbji austriac­
ko-węgierskiej słynny chirurg wiedeński, 
profesor Lorenz, napisał w „Neue Freie 
Presse“ artykuł o pierwszym prezyden­
cie Czechosłowacji, którego znał z cza­
sów, kiedy ten przychodził na jego wy­
kłady i zajęcia anatomiczne w prosek­
torium.

Razu pewnego Masaryk tak ostro ma­
nipulował skalpelem, że profesor Lorenz 
zwrócił mu uwagę:

— Panie, jeśli pan w ten sposób będzie 
krajał żywego człowieka, nigdy już wię­

cej człowiek ten nie wstanie.
Lorenz, przypominając w swoim arty­

kule to zdarzenie, napisał z goryczą:
— Podczas wojny ten sam Masaryk 

w ten sam sposób postępował z Austr.ą. 
Tak ją pokiereszował, że więcej nie wsta­
ła!

Masaryk, przeczytawszy ten artykuł, 
wziął pióro i napisał do Lorenza:

— Panie, maleńkie sprostowanie: prze­
cież to już był trup!

* * *

Zwiedzając raz wystawę mebli, Masa­
ryk usiadł na fotelu, chcąc się przekonać, 
czy jest on wygodny. Po chwili wstał, 
skrzywił się i mruknął:

— Artyści robią teraz wszystko dla 
oka. A przecież siedzenie jest przezna­
czone dla całkiem innej części ciała...

Prezydent był raz z wizytą u pisarza 
Karola Czapka, który jest jednym z ’Cgo 
bliskich przyjaciół. Rozmawiano o cho­
robach, każdy opowiadał o swojem cier­
pieniu: jeden o reumatyzmie, ktoś inny
0 nieprawidłowem ciśnieniu krwi itd. Ma­
saryk słuchał. Wreszcie powiedział:^

— Wiecie, panowie, ja nie mam żad­
nych dolegliwości. Mój doktor mówi, że 
mam zupełnie dobre ciśnienie i wogóle 
czuję się doskonale. Jeżeb tak dalej pój­
dzie, nie będzie innej rady. tytko pa/la­
ment będzie, musiał się zebrać i zdecydo­
wać, czy mam umrzeć, czy nie™

Parlament zebrał się rzeczywiście.
1 zdecydował — prawie jednogłośnie, że
prezydent Masaryk ma żyć jeszcze... co- 
najmniej 7 lat. W.

POlsftt Pensionat w Zoppotacti
NIRANARE

nad sametr morzu" z wrasną plażą.
40 pokoi — polska kuchnia.
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DUCH. KTÓRY STRASZY W ZAMKU, 
MA... 10 LAT.

W Aberdeen (Szkocja), w starym zamku 
zaczął od pewnego czasu wyprawiać dziwne 
harce duch. który sic sam p°dawał za ducha 
rycerza Henryka VIII. Późnym wieczorem, 
rozlegały się niewiadom0 skąd dzikie, śmie. 
chy. kichanie, kasłanie. Czasem dla odmiany 
duch nucił stare piosenki ludowe. Niekiedy 
duch dawał znać o sobie nfetylko w nocy, alt 
i podczas k°lacji. gdy przy stoję siedziało 
liczniejsze towa-zystwo. Nie mogąc dociec 
przyczyny, wezwali właściciele zamku polic­
ję. Po dłuższej obserwacji udało się agentom 
wykryć ducha rycerza. Była to dziesięciole­
tnia miss Betty R°ss, wnuczka właściciela 
zamku, która posiadała w tak młodym wie­
ku sztukę brzuchomóstwa. Wydało Jej sie 
nad wyraz zajmującem zajęciem udawanie 
ducha po nocy i płatanie figlów rodzinie 1 
znajomym. Dziesięcioletni „duch“’ został je­
dnak za karę odesłany z domu do internatu; 
gdzie się ma odzwyczaić od psich tigiów.

JAK ZWALCZAJA PRZESTĘPCZOŚĆ W 
AUSTRALJI.

Ogromny sukces w walce z rozrostem 
przestępczości osiągnęło prawodawstw0 w 
AustraljL W roku 1931 wpr°wadzOno nowa 
ustawę, na której mocy każdy obywatel, choć­
by niekarany sądownie, zbyt często spotykamy 
i widziany w towarzystwie osobników o po­
dejrzanej konduicie. ulega karze zamknięć a w 
więzieniu na 12 miesięcy. Po uchwaleniu j 
wprowadzeniu w życie nowego prawa wnie 
siono oskarżenie ty (ko przeciw 39 osobom, z 
których sąd skazał 26 na karę więzienia za 
przebywanie w towarzystwie notorycznych 
przestępców. Zadaniem władz sądowych prze­
stępczość w Australii spadła znacznie od cza­
su wprowadzenia nowego prawa, gdyż grasu­
jące dotąd bandy opryszków nie mogą znalezc 
d«a siebie żadnego l°kalu ani przytułku.

NAJBOGATSZE PANNY NA WYDANIU.
Prasa amerykańska zajmuje się leraz 

kwestja, gdzie, w jakim kraju jest najwięcej 
bogatych panien na wydaniu. Byłoby na­
iwnością mniemać, że sąd tej prasy wypadnie 
nie na korzyść Ameryki. Za najbogatszą 
pannę uważana jest Barbara Hutton, której 
przypaść mają w udziale miljony po arcymii- 
jonerze Woojw°rth. A miss Hutton już teraz, 
jeszcze przed legalnem spadkobraniem, jest 
posiadaczką trzech miljonów funtów szterlin- 
gów, które otrzymał? jako prezent imieninowy 
od swych rodziców. Nie jest to wyjątek w 
tych sferach, gdyż miss D°ria Dubie otrzy­
mała takąż sumę z tef samej racji. Na trze- 
ciem miejscu stawis prasa wnuczkę znanego 
magnata, byłego mi"isira skarbu, Mellona.

MIĘSO TYLKO DLA CHORYCH...
W prasie sowieckiej ukazuje się codziennie 

komunikat treści następujące: „Wszyscy o- 
trzymujący specjalne styczniowe talony na 
mięso, dla przyczyn poważnych (chorobą, 
tranzlokacja, zwolnienie) mogą je otrzymać do 
dnia 15 stycznia włącznie, w specjalnie wy­
dzielonych, w każdym rejonie, magazynach 
mięsnych“.

PRECZ Z BIAŁYMI.
_ W Indjach zjawił się gorący stronnik ja­

pońskiej . teorjj przeciwstawienia się rasie 
białej niejaki Praitäp Gazety tokijskie gorą­
co . reklamują go. przedrukowując wezwania 
niejakiego Prat.apa, leadera indyjskiego ru­
chu „za L>dnOść całej Azji". Prattap wzywa 
„narody Azji, a zwłaszcza Japonję, Chiny, Ty- 
ł>et. Mongolję i jndje do zjednoczenia się dla 
okazania opom rasie białej, pragnącej zagar­
nąć cały Daleki Wscnóď'.

STOSUNKI AMERYKAŃSKO . SOWIECKIE.
„Pester Lloyd“ komunikuje: wszystkie o- 

kręty floty amerykańskiej otrzymały Hagą 
czerwoną z emblematami sowieckiemii. Oprócz 
tego orkiestrom okrętowym poruczono wyu­
czyć się „Międzynarodówki“, jako hymnu na­
rodowego Związku Sowieckiego. Amerykań­
ska flota wojenna będzie odtąd podnosić flagę 
w czasie salutowania przy spotkaniu z okrę­
tami sowicckfemi.

STĄGMATYCZKA Z KONNERSREUTH.
„Reichszosł“ w korespondencji z Konners- 

reuth donosi, że w sprawie Teresy Neumann 
n*ę zaszły żadne istome zmiany. Ekstazy ] 
w'zje trwają nadaj z tygodnia „a tyozleń, 
przyczem daje się zauważyć iakby pewne 
spotęgowanie się tych zlaw'“k Całkowite 
powstrzymanie się Teresy od jadła 1 napoju 
trwa już od września 1927 r„ a zatem od 
siedmiu lat, j idę było nigdy naruszone. Na 
życzenie kurji biskupiej w Regensburgu, od­
wiedziny stygmatycziki są dopuszczalne tylko 
za specjairem piśmiennem zezwoleniem władz 
kostelních
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Czerwca
1934

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W kofeinie katedralnym św- Piotra I Pawia w Katowicach 

Poniedziałek. — Godz. 6 do S. Pana Je®usa za 
wszystkie «fl-ewiasty naszej .parafii.

7 za t Wmcemcigo Gedera, syna Ernesta.
7,3(i do Oip. Bosk. aa r-czme dmecSę ParniJc.

Kolonie lecznicze P. C. K.
We wtorek drwa 12 czerwca b. r. zwracają 

e kolorwi leezniazej w Ratoce-Zdroju dzieci, 
iłitóre wyjechały do Rabki w dniu 15 maja t. 
b. Dzieci powinny być odebrane przez rodzi­
ców, wizgi, instytucji wysyłające dzieci na 
Dworcu III kl. w Katowicach, peron ILI o sę­
dzinie 15.15.

W poniedziałek dnia 18 jzerwca b. r. wy­
jeżdża z irami-enia Polskiego Czerwonego .Cnzy- 
ża okręg. Śląski 150 dziewczynek do kolonji 
leczniczej w Pabce-Zdro:u. Zbiónka dz:eci od­
będzie się w Katowicach przy ul. Andrzeia 9 
(w lokalu Polskiego Czerw. Krzyża) o goćz. 
9-ej pr.zed południem.

We wtorek dwa 19 czerwca b. r wyjeż­
dża do kolonii 'leczniczej w Jastrzębiu Zdroju 
220 dzieci. Zbiórka odbędzie się w Katowicach 
przed dworcem o godz. 40-ej przed południem.

Role głowy są często wynikiem zaburzeń 
z działaniu żołądka i jelit. WODA GORZKA 
MORSZYŃSKA w dawce od % do l szklan­
ki usuwa przyczynę choroby.

Z kitłlsji Pracy I Opieki Społecznej
Komisja Pracy i Opieki Społecznej Sejmu 

Śląskiego obraduje nad projektem ustawy o 
zmianach w ordynacji ubezpieczeniowej. W 
toku przeprowadzonej dyskusji komisja uchwa­
liła szereg zmian w projekcie, przedłożonym 
przez Radę Wojewódzką.

igishat wda i wydzitiżawi
korzystnie objekt fabryczny

składający sie z zabudowań, tj. hali 
maszynowej i kotłowni po starym wo­
dociągu miejskim. Zabudowania wraz 
z placem przylegają do bocznicy kole­
jowej. Wodociąg, jak również woda 
rzeczna tuż przy obiekcie, który oglą­
dać można w każdej chwili. Oferty 
kierować do Magistratu.

Pszczyna, dnia 19. maja 1934 r.
MagVtrat

„Święto szkoły Polskiej“ w Halembie
„Święto Szkoły Polskiej“ organizują szkoły 

z Nowej Wsi i Halemby w dniu 10 czerwca 
1934 na polanie w lesh halembskim (w razie 
niepogody na sali p. Białdygi, ul. 3-go Maja.

Na program złożą się: o godz. . 1 zbiórka
dzieci i towarzystw przy szkole III (Wirek), 
o godz. 15,15 przemówienie, występy chóru 
połączonych szkol, chórów pojedynczych szkol, 
tance, inscenizacje pieśni, oraz międzyszkolne 
zawody sportowe. Zakończeniem bęuzie po­
chód z lampjonami i muzyką.

Całe społeczeństwo Nowej Wsi i Halemby 
postanowiło wziąść gremjalny udział w te, 
uroczystości.

Likwidacja strejku na kop. „Sjissia“
Strejk włoski na kop. „Silesia“ w Dziedzi­

cach został ostatecznie dzięki solidarnej po- 
■ stawie robotników zlikwidowany. Dyrekcja 

vycofala wszystkie swe zarządzenia, które 
przyczyniły się do wywołania strejku włoskie­
go. Obecnie praca odbywa sig znowu w nor­
malnym trybie.

IJ KOTAU
pada)« itôiwiçlisrf wysrane, 

padł pierwszy w dzidach loteriiM1LJ0N
dziesiątki tysięcy osób zdobyło

FCRTUNE i D33ROBYT
nantiAłai że ciągnienie l-e] klasy już 19-go b. m.
ril "tilpulf że los należy kispil w kolektorze
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Niezmiernie to «iHKf, biÄ *lę 
szczycić dobrze pielęgnowanemu 
pięknemi włosami, — a jakżeż łatwo 
je uzyskać) Shampoo Palmolive 
zmywa włosy i naskórek głowy, nie 
drażniąc go przytem zupełnie, tak 
dokładnie, że skóra głowy staje się 
czyń. I biała, włosy zaś błyszczące, 
puszyste i pachnące. Zbawienne to 
działanie zawdzięcza Shampoo 
PalmoHve czystym olejom roślinnym, 
które służą do jego wyrobu. A przy 
tem nie zawiera żadnych składni­
ków i Ikalicznychl Prosimy sią tylko 
przekonać, że działa on równie 
zbawiennie na włosy Jak mydło 
Palmoliva na cerę.,

Dla lasnych I dla daińnycb 
włosów

Colgałe-Pafiu łm-. 5j>. I óA

Dzisiejsze „Suięio Dzieci «fi

w Katowicach
Doroczne „Święto Dzieci“ w Katowi­

cach stało się w Polsce wzorem do naśla­
dowania.

Jak nas zawiadamia Wydział Oświece­
nia Publicznego pTzy Urzędzie Woje­
wództwa Śląskiego, w roku bież. w ra­
mach dorocznie organizowanego „T y g o- 
dnia Dziecka“, na całym obszarze 
■Polski przeprowadzono „D z i e ń S w i ę- 
ta Dziecka“. Na obszarze Wojewódz­
twa Śląskiego urządzeniem „Tygodnia 
Dziecka“ zajęły się Komitety, zorganizo­
wane przy szkołach pod przewodnictwem 
dyrektorów i kierowników szkół.

Uważamy to za nasz nielada sukces. 
Inicjatywa posłanki Elżbiety Korfanto- 
wef przejęta została życzliwie przez wła­
dze pedagogiczne i stała się czynnikiem 
w całokształcie wychowania naszej mło­
dzieży. Szkoda tylko wielka, że prasa i 
tem sametn „opinia publiczna“ nie zostały 
poinformowane należycie o przebiegu

■Dnia S b. ,m. odbył się .przed sądem grodz­
kim w Katowicach szereg rozpraw o zatrad- 
iii; aule obc akra !owców bez zezwo,eria 'iładz. 
W wyniku rozpraw skazane zostały następują­
ce firmy w Katowicach: Warsztat rzeźni .'ki 
Kurzeja Emil na 100 zł- greywnv względnie 
tydzień aresztu, Fabryka wyrębów si°dLr- 
skich B. Durig na 100 zł. grzybny, względnie 
tydzień aresztu, Bohm (Bit der Herman) na 200 
zł., wzgil. 2 tygodnie aresztu. Zakład Ślusarski 
„Rekord“ na 100 eł., wizgi, tydzień aresztu, 
firma Whole Worth (Złmber) na 200 zł.» wzgł. 
2 dyg- aresztu. Sklep Mleczarski. Rimer na 100 
zt., wzgł. tydz. aresztu, Przedsiębiorstwo dla 
robót izolacyjnych J. Grajcer na 100 zł., wzgł. 

. tydizień aresztu, Katowickie Tow. Bankowe na

„Dnia Święta Dziecka“ w poszczególnych 
miejscowościach.

Trudno zaś wymagać oq właciz szkol-

PGCZTA PERONOWA.
„Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro­

wadza z dniem 15 czerwca b. r. na głównych 
węzłowych stacjach kolejowych Polski, mię­
dzy innemi na stacjach Katowice, Dziedzice, 
Kraków, Częstochowa i Tarnów“ poczty pe­
ronowe, „których zadaniem jest sp-zedawać o 
każdej porze dnia i nocy znaczki i kartki 
pocztowe, oraz przyjmować przesyłki listowe 
zwykłe i polecone (za dowodem nadania), 
krajowe i do zagranicy, tudzie; telegramy 
krajowe. Każdy ma zatem możność utrzyma­
nia podczas podróży łączności z domem, 
przedsiębiorstwem i t. d. bez potrzeby opusz­
czenia wagonu kolejowego. Umundurowany 
funkcjonariusz poc-.towy przechodzący wzdłuż 
pociągu, a noszący na otoku czapki napis 
„poczta peronowa“ obsłuży pasażerów szyb­
ko i sprawnie“.

200 zł., wzgł- 2 tyg. aroszitii, Zelzłom (M. Frö­
lich) na 100 zł., wzigU tydz. aresztu. Fabryka 
Stempla franitza na 100 zł., wzgł. tydzień a- 
resztu.

Z Bielska don oszą: Przed sądem grodzkim 
w Bielsku odbyło się szereg i ozora w przeciw­
ko firmom .zatrudniającym obcokrajowców oez 
zezwolema władz. Po praemrowa iwnych roz­
prawach skazane zostały frmy: Zatciad foto­
graficzny Półeczek J, na 100 zł., wzgł. tydiz. 
aresztu, Fabrika ohorrrozna M. Rancher na 
100 zł., wzgł. tydz. aresztu sklep galanterii 
Heitłinger na 300 zł. wzgł. 3 tyg. aresztu, bu­
downiczy Drasrczyk Franciszek na 100 zł.» 
wzgł- tydzień '-reszłu.

nych, by organizowały wszędzie „Dzień 
Święta Dziecka“ na tak wielką skalę, jak 
to organizuje nasza redakcja.

Tani«, które bezinteresownie poświę­
ciły czas 1 zasoby materialne, zebrały 400 
pięknych nagród, któremi obdarzone zo­
staną dzieci, biorące udział w różnego ro­
dzaju zawodach dziecięcych. Dalej przy­
gotowano 2.000 porcyj, czekolady i placka 
na przyjęcie milusińskich w Parku Ko­
ściuszki. Komitet Święta Dzieci w Kato­
wicach urządza dla dzieci „święto“ w 
Prawdziwem tego słowa znaczeniu, w 
którem uczestniczyć może każde dziecko.

Mimo więc organizowania „Dnia Świę­
ta Dziecka“ przez władze szkolne, co wi­
tamy z wielka radością, postanowiliśmy 
rokrocznie kontynuować katowickie Świę­
to Dzieci, by nadal służyć przykładem in­
nym miastom.

Święto Dzieci w Katowicach rozpoc y- 
na sie już rano o godiz. 9-tej — wyścig'em 
kolarskim.

Do wyścigu tego zgłosiło się dużo 
dzieci nietylko z Katowic, ale nawet 
z Tarnowskich Gór, Rybnika, Pszczyny. 
Jak już donosiliśmy, wyśc!g odbędzie się 
w grupach, zależnie od rodzaju roweru i 
wieku zawodników. Zbiórka na Placu 
Przed gmachem Województwa Śląskipgo, 
skąd wyruszają zawodnicy na trasę bie­
gu, która znajduje się na drodze z Karbo­
wy do Mucbowca i zpowrotem. Zależnie 
od wieku zawodnika i rodzaju roweru, 
trasa wynosi 1.000 m., 2.000 m. i 3.000 m.

Pcpoiudniu o godz. 14-tej rozpoczynają 
się zawody dziecięce według oprószonego 
programu minutowego. Podobnie jak w 
latach ubiegłych, kierownictwo imprez 
sportowych loży w rękach pp. dyr. U l m a* 
nowej i red. Nogaja. Wiemy z lat 
ubiegłych, że zawody odbywały się ściśle 
według ogłoszonego programu minutowe­
go i na nikogo nie czekano. I w roku bież. 
ci. którzy się spóźnią, do zawodów nie zo­
staną dopuszczeni. Pozatem uważać na’e- 
ży, by dzieci ustawione zostały w odpo­
wiednich grupach, ażeby nie zostały po­
krzywdzone.

Po zawodach, które odbędą się na uïi- 
cach naokoło gmachu Województwa Ślą­
skiego, odbędzie się pochód. Czoło pocho­
du ustawi się na ulicy Jagielińskiej obok 
Szkoły Powszechne'. Pochód prowadzić 
będzie ul. Jagiellońską, przez Plac Miarki, 
ul. Kościuszki do Parku Kościuszki na łą­
kę ludowa, (n)

Nim udacie się w podróż, Waszą garderobę do 
chem. czyszczenia czy farbowania powie­

rzajcie mnie.
Ponowna zniżka cen!
Rzetelna obs"uga. Fachowe i szyb­
kie wykonanie. Faroowanle skór.
-------Sztuczne cerowanie.--------

J. CZERNY nast.
Król. nuta, ul. Krzyżowa 15, telafon 41156 

Katowice, Rynek nr. 1, tel. 33354
Fllje we wszystkich większych miejscowościach G. Śląska.

Omyłki
w ogłoszeniach
nie upoważniają do żą­
dania zwrotu gotówki, 
ani też nie obowiązują 
administracji do bez­
płatnego powtórzenia 
ogłoszenia, o ile przez 
to treść 1 sens ogłosz. 
nie zostały wypaczone.

ZA ZATRUDNIANIE ICCKBAMÛW
został ukarany szereg firm
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W Vieilli Konne z Idializatforem
urzaidxane pnei Towarzystwo Wyścigów Konnych Ziem Zachodnich T* *-

odbędą się w KATOWICACH na lorze w Bry nowie w dniach 
10, 14. 17, 21, 34 i 29 czerwca. 1, 5, 8, 12, 15 i 19 lipCŁ 1934 rok*.

POCZĄTEK GONITW o GODZINIE 15.30 DZIENNIE PO 7 GONITW.
KOMUNIKACJA: Tramwajami z Rynku do Parku Kościuszki- — Autobusami z Rynku do Toru Wyścigowego. Bliższe szczegóły w afiszach 1 programach.

Jicamka Śląska
— PIELGRZYMKA JUBILEUSZOWA DO 

CZĘSTOCHOWY. W sobotę, 16 bm.. o godz. 
6-tej wyruszy z Mysłowic pielgrzymka jubi­
leuszowa do Częstochowy. Koszta 5 <sł. Zgło­
szenia pirzyjmuje się w zakrystii tylko do 
■wtorku, 12 bm.

— 501 ETNI JUBILEUSZ CECHU PIEKA­
RZY W KATOWICACH. Dziś. 10 bm. cech 
piekarzy w Katowicach obchodź 50-Ietni jubi­
leusz swego istnienia, połączony ze zjazdem 
delegatów z całej Polski. O goi :. 11 45 odbę­
dzie się uroo; ysta akademia w Teatrze. Resz­
ta uroczystości odbędzie się po południu w 
ogTodzje Parku KościutSzki.

~ ZARZAD KOLA PRZYJACIÓŁ HAR­
CERSTWA przy Hufcu Żeńskim w Katowi- 
oselí składa tą drogą wszystkim -pp. kupcom, 
którzy ofiarowali w naturze i przyczynili się 
do uświetnienia festynu, urządzonego w- par­
ku .przy ul. Zamkowej, na cele kolonii letnich 
dla niezamożnych harcerek, serdeczne ,,Bóg 
■zapłać“-

— POŚWIFCFNTE SZTANDARU W ŁA­
ZISKACH GÓRNYCH- Jedno z niedawno za 
łożonych Stów. Mężów Katolickich w Łazi­
skach Górnych, działających pod patronatem 
ks. prob. Tomali obchodzi w niedtzieilę. 17 bm. 
urre.zvstość poświęcenia sztandaru

— MOTOCYKi- I AUTO. W dniu 7 bm o 
godz 18-45 w Łaziskach Górnych najechał mo­
tocykl kierowany przez niejakiego Lupę na 
'amochôt ciężarowy Szimdłera z Pszczyny, 
na skutek czego pasażerowie motocyklu do­
znali poważniejszych okaleczeń. Poważniej 
rannego Lupę odstawiono ďo szpitala Spółki 
Brackie# w Murek ach, gdzie do tej chwili 
przeby wa. (ok)

LOfv I KLASY
sprzedaje już kolektura

KMIMIESNfl jMHOSgSft
Katowice, ul. św. Jana 1—3
Telefon 310-94 Telefon 310-94

potrzebujesz pieniędzy 1 pragniesz 
wygrać, zakup los w naszej kolekturze.

— POSTRZELENIE NA CRANTCY. Dn. 9
hm- rano postrzelił ciężko strażnik graniczny 
przekraczającego granicę Brunona Pandora z 
Brzozow c, p>nzyczum odebrano wspólnikowi 
ieg-o W. Bacikowi z Kozłowej Góry 138 poma­
rańcz, butelkę Maggi i banany.

— ŚMIERĆ DZIECKA POD SAMOCHO­
DEM. Dnia 7 bm. po południu na szosie po­
między Pdaśnikami a Łagiewnikami, samochód 
osobowy Si. 2301, kierowany przez Jana Ba- 
wey z Katów:c, yv czasie wyprzedzania ki'ku 
przechodniów, najechał na 7-letniego Maksi 
Cubra z Szarl-ocińca, który mimo znaków 
ostnzeigawczych tuż przed nadjeżdżającym sa- 
miocł o Jem zamierzał przebiec jezdu,ię. Dziec­
ko, trącone przednią częścią samochodu, ude­
rzone zostało w głowę tak silnie, że śmierć 
nastąpiła na miejscu.

— STRZAŁY NA GRANICY. Na odcinku 
granicznym Ro"ca w dniu 8 bm. próbowało 
przekroczyć ‘granicę zieloną z Niemiec do Pol­
ski kilku przemytników. Widząc strażnika 
granicznego, dali drapaka, lecz kilka strzałów 
danych z karabinu przez strażnika, zatrzyma­
ło przemytu ków: Sekuły Józefa o a,z Zająca 
Reinholda z Maciejikowic, wraz z Osadnikiem 
Rudolfem .z Siemianowic. Przemycony towar 
wi ilości: 36 kg. pomarańcz, 28 kg. mąki koko­
sowej oraiz 6 i ,pól tog. maggi w płynie, prze­
myt nikom skonfiskowano- (Zo)

— NAJBL1 CSZY TARG na .konie i bydło od- 
ihędzfe się w Żorach w dniu 20 czerwca 1934 r. 
Jajrma~k w dniu 21 czerwca 1934 r.

— ZA UDZIAŁ W ZBIEGOWISKU. W sier­
pniu ub. roku posprzeczało się kdku gónrków 
na kop. „Emma“ w Obszarach, now- Rybnik, 
w następstwie czego wynikła bójka i powstało 
zbiegowisko, liczące przeszło 50 osób. Tłem 
zajścia było skreślenie 5 górników z fety 
pracy, wskutek czego udała się rzekomo do 
inspektora pracy delegacja, przyczem został 
pobity został członek rady załogowej. We­
zwanie posterai,kow ego policji do rozejścia 
się nie odniosło żadnego skutku-, wobec czego 
sprawa oparła się o sąd, który po zapoznaniu 
się ze szczegóiami zajścia, na mo„y zeznań 
świadków, wyrobił sobie przekonanie o winie 
oskarżonych i skazał: górników Karola Ko- 
zioła, Maksa Serwetkę, Jana Kozielskiego, 
Roberta Piniora i Romana Latocha, wszyst­
kich po 6 miesięcy więzienia, .zawieszając wa­
runkowo karę na przeciąg 3-oh lat. (R)

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK ROWE­
RZYSTY. W dniu 5 bm. jechał .na owarze w 
kierunku Rybnika 4£-letni kolejarz Franciszek 
potysz, za,m. w Niedobczycach pow. Rybnik. 
W pewnym momencie wskutek szybkiej jazdy 
stracił równowagę i runął na ziemię, odno­
sząc noważne okaleczenia głowy i obu rąk 
Wskutek wypadku straci! Potysz przytom­
ność- Winę nieszczęśliwego wypadku .ponosi 
sam poszkodowany, (R

Rada gminna w Orzegowie
protestuje ponownie przeciw zamknięciu kopalni „Gothard“

Jak informują zamierza Spółka Akcyj­
na „Godulla“ w Chebziu zamknąć kopal­
nię i koksownię „Gotthard“. To też w 
związku z tern odbywają się znowu ze­
brania protestacyjne. Na niedzielę wszy­
stkie organizacje zwołały zebrania.

W piątek, 8 bm. zebrała się rada gmin­

na w Orzegowie dla omówienia tej palą­
cej dla Orzegowa kwestii i postanowiła 
wysłać do władz m. in. następującą rezo­
lucję:

„Wskazując na protest z dnia 10 paź­
dziernika 1932 r., który rada gminna u- 
chuałiła przeciw odstąpieniu złóż węglo-

Nowoczdśnie urządzona
fa&ryífca mydła

Zgłoszenia z podaniem wymaganej pensji, 
załączaniem odpisów świadectw i foto­
grafii do biura ogłoszeń „Par4* Poznań, 
Aieje Marcinkowskiego II pod 23,50

Na Każde §5 dzieci, " " w Niemczech
tylko jedno pobiera naukę w języku polskim

W związku z przeprowadzaną zbiórką na 
rzecz pomocy dla ludności polskiej w Niem­
czech, Towarzystwo Pomocy dzieciom i Mło­
dzieży Polskiej w Niemczech wydało krótką 
broszurkę, informującą o sytuacji tamtejszej 
ludności polskiej. Wymowa przytoczonych, w 
powyższej broszurce liczb i faktów jest prze­
rażająca. Dość powiedzieć, że na 130000 dzie­
ci polskich w Niemczech, tylko 2.000 pobiera 
naukę szkolno w języku polskim, zaś tylko

6.000 uczy się wogóle języka polskiego. Licz­
by te winny głęboko wryć się w pamięć każ­
dego Polaka, a zarazem zachęcić go do zło­
żenia ofiary w czasie przeprowadzanej zbiórki. 
Trzydziestomiljo"owy rarów polski nie może 
dopuścić, by germanizacja dzieci poiskich pro­
wadzona była nadal w takim zakresie i by 98 
procent dzieci polskich w Niemczech miało być 
na zawsze pozbawionych możności korzysta­
nia z nauki W języku ojczystym.

Wyclec7ta wypoczynkowa 
do Jugnsławji

W dniu 17 czerwca wyrusza z Polski 
pierwsza w tym roku wycieczka wypoczyn­
kowa do Jugosławii, organizowana przez Li­
gę Stowarzyszeń Polsko - Jugosłowiańskich 
R. P., przy współudziale wśzystk ch -stówa 
rzyszeń, działających na niwie zbliżenia Pol­
ski z Jugosławią.

Wycieczka ta trwać będz;e 3 tygodnie, 
odwiedzi po drodze Budapeszt i Wiedeń, za­
trzyma się w Zagrzebiu i Spicie oraz w Pu- 
brovniku, gdzie bawić będzie 12 dni dla wy­
poczynku i zadośćuczynienia spragivonym 
południowego słońca i kąpieli w wodach 
Adriatyku Jugosłowiańskiego.

Celem uprzystępnienia członkom i sympa­
tykom Stowarzyszeń Polsko-Jugosłowiań­
skich udziału w tej wycieczce, ceny zostały 
skalkulowane wyjątkowo niskie, które poz­
wolą skorzystać z tej milej i pożytecznej im­
prezy szerszym masom pracującej inteligen­
cji.

Szczegółowych informacyj o wycieczce 
udzielają i zapisy przyjmują wszystkie Sto ya- 
rzyszenia Polsko-Jugosłowiańskie w Polsce

oraz Oficjalne Biuro Królewstwa Jugoslawji, 
Warszawa, Mazowiecka 9.

Książę Pszczyński alarmuje Genewę
Z Genewy donoszą: Książę Pszczyński

nadesłał do Sekretarjctu Ligi Narodów cztery 
obszerne depesze, w których wskazuje na nie­
zwykłe swe poło/enie, wynikłe wskutek doko­
nania zajęć przez polskie władze skarbowe w 
jego przedsiębiorstwach przemysłowych i ma­
jątkach. Petent zwraca uwagę, że władze 
skarbowe w daslzvm ciągu jeszcze dokonują 
zajęć. M. in. zajęto księciu całą płynną go­
tówkę w jego pr edsięhiorstwach, a obecny 
stan rzeczy równa się przymusowej _ admini­
stracji, co powoduje poważne trudności w do­
konywaniu wypłat zarobków.

Wielki Festyn w Mysłowicach
W dniu 10-go czerwca urządza Towarzy­

stwo Giimm. „Sokół“ w Mysłowicach w d pro­
tektoratem Komitetu Obywatelskiego Wielki

1
 Festyn Ogrodowy w Mysłowicach, z którego 
czysty zysk przeznacza się na rzecz bezro­
botni /oh oraz na kolonje leor'e dla Mi dzieci.

■a

gotówkę
Mie szukajcie długo

znaiďziccte rozyelKo lyi«o we «mie:

Dom msíiloisy „Fortuna“
Kui*.-;ice, Jagiellońska 5

Telefon 338-38.
w pierwszorzędne) 
lakoścl po niebywale 
niskich cenach 
i na niebywale do­
godnych warunkach
zapiały.

/OdzłN
1o-

miesięcznie
ocząwsz

wych kopa ni „Gotthard“ niemieckim ko" 
palni om .Johannaschacht“ I „Hohenzol* 
lerngi „be“, a szczególnie na ustąp rezo­
lucji, w którym mówiliśmy o pi ojeiktow a- 
nem unieruchomieniu kopalni „Gotthard 
rada gminna w Orzegowie ponownie pod­
nosi głos protestu przeciw zamierzonem” 
pozbawieniu pracy całej nieomal ludności 
pografliczneec Orzcgcwa i prosi o niedo­
puszczenie oo zamknięcia tych warszta­
tów' pracy, które dotychczas zatrudniały 
około 1500 ojców rodzin robotniczych. 
Przeciw tym zamiarom, kierowanym z 
siedziby ..Gräflich Schatfgotsch^che Wer­
ke“ w Gliwicach głównego akcjonariu­
sza Spółki Akcyjnej. „Godułla“. ludność 
miejscowa ostro protestuje i prosi władze 
pruskie o pomoc“.

W Częstochowie
DOM

w Alejach po stronie słonecznej, w najlep­
szym punkcie, z ogrodem okazyjnie do sprze­
dania w stosunku 10 proc. dochodu brutto 
przy obecnej bardzo nisl u ;j i mewyzyskanej 
dochodowości. Przy cupnie pożądana wpłata 
zł 100000.— gotówką, reszta — dla spłaty 
ná dogodnych w arunkach ,ig. umówienia. O 
ferty oo' A L. S., Katowice, skr. poczt. 43.

Jicamka Zagłębia
— KTO FAł SZUJE MLEKO W SOSNOW-

CU? Na skutek wniosków starostwa, sąd 
Grodzko w Sosnowou, w maju br. ukarał na­
stępujące osoby, za fałszowanie m.eka, odtłu­
szczenie i rozwodnienie: Stanisława Brodę,
Wiejska 26: Olimera Herc,ko. Wiejska 13; 
Burszkow-iCze Herszela, Modrzejewska 
Fairajzen Mendel, Głowackiego 5; Jośka Her. 
szkowieża. Dekler ta 1.1 i Borucha Czarnocha, 
Racławicka 6.

— TAJFAiNICZA KRADZIEŻ W SOSNOW I
SU. 8 bm do mieszkania Ghałubinsztoka, ul. 
Ostrogórska 9 dostali się złodziej, skąd skra­
dli bieliznę, biżuterię i kasetkę z 400 zł. 
Ogólna wartość skradzionych przed,mi itów 
wynosi 2 tyis. zt. Kradzież ta wygląda b. po­
dejrzanie, tembardziei, że Ch. jest ubezpie­
czony od kradzieży.

— WŁAMANIE Do budki sklepowej w 
Sosnowcu. Piłsudskiego 5, dokonano włama­
nia- Sprawcy wyrżnęli otwór w ścianie i skra­
dli artykułów za 200 zł.

— KARAMBOL TRAMWAJOWY W SOS­
NOWCU. W ub. pią+ek wieczorem obok prze­
jazdu kolejowego w Sosnowcu, na ulicy Pił­
sudskiego tramwaj mue chat na rare Gnzegor- 
czeńskiego. Uszkodzony zo ;ta,i lekko wóz.

- ROBOTNICY RADŻA O SWEJ DOLL 
W ub. p ąt-ek w Domu Ldowym w Sosnowcu, 
około 300 robotników kop. „Renard“ wzięl j 
udział w zebraniu, zwotanem przez C- Z. G. 
Na zebraniu omawiano ogólną sytuację go­
spodarczą w kraju, sytuację w górnictwie oraz 
pogarszające się coraz wiecej ustawodawstwo. 
Powzięto stosowne rezolucje.

DL BR yKA KRADZIEŻY. P. Eleonorze 
WrlecKiej w Halach Targowych w Sosnowcu 
skradziono torebkę z pieniędzmi ze sklepu 
Moszka Garfinkicla, Targowa 7, skraizie.no 
wałek jedwabiu; z mieszkania Mikołaja Ma­
tuszkiewicza, Wapienna 19 skradziono gairde- 
rt bi i 40 zł. Wczorajsze,, nocy do gmachu 
szkoły powszechnej nr. I i 2 w Grodźcu do­
stał się złodziej, który skradł p.r.zvboirv pi­
śmienne, wartości 16 et.

— P. STANISŁAW SOŁTYSIK z Czeladzi, 
ul- Sobieskiego 10, w związku z artykułem 
p. t. „Ojciec katem swych dzieci“ prosi nas 
o sprostowanie. Wymieniony twierdzi, że 
dziecka nie .zbił kijem, a tylko za nieposłu­
szeństwo ukarał, lekko bijąc paskiem. Twier­
dzi również, że do prowadzenia gospodarstwa- 
dziecka nie zmusza.

„Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Ka­
towicach ogłasza pisemny 

PRZETARG
na uszycie z dostarczonych przez Dyrekcję 
materjałow: 730 szt. kurtek zimowych, 55 szt. 
płaszczy dla praco«'mkóv pocztowych.

Oferty, należy nadsyłać w zamkniętych ko­
pertach oznaczonych napisem „Oferta na szy­
cie . umundurowania" do dnia 25 czerwca b. r. 
do godziny 12-ej, w którym to terminie na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert.

Bliższych informacji co do warunków 
przetargu udziela Oddział Gospodarczy Dy­
rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Katów1 ■ 
cach, ul. Słowackiego 11, I{. p. w godzinach 
urzędowych od 8-ej do 15-ei,

50
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KTO KUPI U MNIE- 
OSZCZĘDZA PIENIĄDZE!
DOSTARCZAM TOWAR JAKOŚCIOWY! 
CEMENT ^.lERRABONA" 

PIASEK-*WIR DACHÓWKI
VAPNO faL#?RURYKAMIONK. 

GIPS i CEMENTOWE
f R2CI NA LEGŁY SZAMOT.
PAP/. DACHOWASijji^ LICÓWKI GLAIUR. 
PAPA IZOLACYJNA^ LEKKIE PŁYTYIbDOWI. 
ORAZ WjZLlKIE INNE MATERIAŁY BUDOWLANE

ROBERT STREIT
HURTOWNI/ 4ATERJAIÛWBUDOWLANYCH 

SPECJALNOŚĆ:'
■NYKONANÍI: KOMPL.OKtADZIN FLIZOWYCH

KATOWI CE
BIURA i M^CAZYNYTYLKO ULMICKIEWIÇZA19 

TELEF. 345-57.345-581 o

Kłopoty p. Blumenrelcha
W ub. piątek odbyły się w Tarnow- 

kch Góiach przed Zamiejscową Izbą 
Kama Sądu Okręgowego dwie rozprawy 
przeciwko kupcowi Blumenreichowi, któ­
remu akt oskarżenia zarzucał zniewagę 
cędziego dra. Urbanowicza. Oskarżony 
kupiec podejrzewał sędziego d_ra Urba­
nowicza, że utrzymuje bliższe stosunki 
z lego żoną. Wobec tego zawiadomił on 
prok. d-ra Kaniewskiego, że gdy spot­
ka sędziego na ulicy, to go zabije. Rów­
nocześnie prosił Blumenreich, by o tern 
prokurator zawiadomił d-ra Urbanowicza, 
Na rozprawie przyznał się oskarżony do 
winy, tłumacząc się zdenerwowaniem. 
Sąd po przeprowadzeniu rozprawy ska­
zał Blumenreicha na miesiąc aresztu, a 
przyznając mu jaknajdaleł idące okolicz­
ności łag-dząee, zawiesił mu wykonanie 
kar\.

W drugiej sprawie odpowiadał p. Blu­
menreich za czynną zniewagę sędziego 
d-ra Urbanowicza. Mianowicie oskarżony 
spotkał pewnego dn.a sędziego d~ia Ur­
banowicza w pociągu .na dworcu w Tam. 
Górach, i uderzył swego rzekomego ry­
wala kilkakrotnie w twarz. Za czyn ten 
-ostal Blumenreich skazany na 2 i pół 
miesiąca aresztu, również z zawieszeniem 
wykonania kary na 3 lata.

Firma TEXTYL Katowice
Rynek. S róg ni Zamkowe], 3 Maja 8 i 10
poleca na sezon wiosenny nowości w 
gotowycn płaszczach, kostiumach i suk­
niach damskich, materiały jedwabne, 
wełniane, oraz specjalny dział najlep 
szych materiałów męskich. — Solidna 

obsługa, najniższe ceny.

Oslre strzelanie
Dyrekcia Policji podaje do publicznej 

wiadomości, że w dniach 9, 14 i 15 czerw­
ca for. — poza strzelaniami dziemerri — 
odbędą się na strzelnicy w Panewniku 
ostre strzelania nocne od godz. 20 do 24, 
w którym to czasie teren strzelnicy bę­
dzie zamknięty.

PIANINA

SOnMERIClDA 
Nowe 1950 - **.

Katowlćo, ulica Kościuszki 16

Biuro Reutera na Śląsku Opolskim
Prasa niemiecka śląska Opolskiego donosi, 

że w ostatnim czasie dzienniki angielskie wy­
kazują większe aniżeli dotychczas zaintereso­
wanie sprawami śląskiemi oraz porozumieniem 
polsko-niemieckiem. W związku z tern biuro 
Reutera z Londynu postanowiło urządzić na 
Śląsku Opolskim swoją filję. Kierownictwo 
oddziału biura Reutera w Bytomiu objął b. re­
daktor naczelny „Kattowitzer Zeitung“ p. A. E. 
Michna. Pisma niemieckie w związku z tern 
wyrażają swe zadowolenie z tego, że tak po­
ważną misją obdarzono znanego na Śląsku 
dziennikarza niemieckiego.

Za zatrudnianie obcokrajowców
Sad Grodzk w Rybniku roznatr; wał osta4- 

niio kilkanaście spraw kannych, wytoczonycn 
pracodawcom za zatrudnianie obcokrajowców 
w .pracy bez zezwolenia władz. Na czwartko­
wej rozprawie zostali skazani fabrykant skór 
z Rybnika Sraus ma grzywnę w wysokości 
1000 zł. i właścicielka składu fryzjerskiego, 
Franciszka Kramtw.it! st tut ®rzy yynę 300 zi LrJ.

Uniewinniający wyrok w sprawie 
kopaini „Polska“

Dnia 9 bm. przed P Wydziałem Karno- 
Administracyjnym Sądu Okręgowego w Kato­
wicach odpowiadał współwłaściciel kop. „Pol­
ska" w Małej Dąbrówce, p. Roman Noglik, 
oskarżony z art. 59 prawa o wykroczeniach 
(wstrzymanie zarobków). Po., przesłuchaniu 
stron sąd nabrał przekonania, iż oskarżony nie 
działał w tym wypadku z złych pobudek, lecz 
że na wstrzymanie wypłaty zarobków wpły­
nęły trudne warunki, w jakich kopalnia znaj­
dowała się w ostatnich latach. Jak wiadomo, 
w 1932 r. woda zalała dolny pokład, a w dn. 
4 pażd: iermka oraz 28 października 1933 r. za­
waliła się wieża szybowa. Sąd wobec tego 
uwolnił p. Noglika od winy i kar-’, zwłaszcza, 
że w międzyczasie zaległości zostały wypła-' 
cone.

S« nar £12 memr losy do I-ej klasy 30 loterji
4L JL 9 M ■ 1« kup natychmiast

w szczęśliwej kolekturze

Slqski Zwiqiek Kredytowy
KATOWICE, ni. Dworcowa 9
Oddział: KROL.-HUTA, Pocztowa 2

Ciqqnienie rozpoczyna się jaż 19. czerwca 
Cena losów V4 zł. 10,- V2 20,- 1/l zł. 40,-

Glówna wygrana zł.l.OOO.OOO,-

Nowe warunki dostarczania prądu elektrycznego
Nl. piątkowym posiedzeniu kom. Rady 

Miejskiej, którego porządek dzienny obejmo­
wał 9 punktów, wprowadzony »ostał nr po­
czątku posiedzenia jako radny p. Sieroń, w 
miejsce p. inspektora Skrzypczyka, który się 
wyprow; dztł do Katowic.. Następnie dokonano 
wyboru 32 radców sierot d ich zastępców W 
sprawie kosztów zwiąeany ih z doiprowadze- 
ndetn wodo dagu, kanalizacji, drogi bitej i 
chodników do .mającej powstać nowej koteuji 
koło iPszczei'ii :ka, referował obszern,e członek 
magistratu p dyr. banku Dreyza. Koszta fil. 
wodociągu będą wynosiły 5.000 zł., kanaliza­
cji 7.100 zł., bocenyoh wodociągów i kanali­
zacji 9.100 zł., umocnienia ulicy 6000 zł-, chod­
ników 6.300 zł. Razem 33.500 zł. Kwotę tę Ra­
da uchwal'ta jednogłośnie. Następnie p. bu«- 
mistrz Popek zdał obszerne sprawozdanie z 
przebiegu ukończonych pertraktajoyj miaista z 
Wspólnotą Interesów w spraiwie nowej atw 
wy o dostawie prądu elektrycznego z elek­
trowni kop. ..Picinus“. Nowa uimowa wchodzi 
w życie z dniem 1 lipca br. i to na przeć iąg 
10 lat, z tern zastrzeżeniem, że miasto może 
każdego czasu przejąć sieć elektryczną pod 
swój wyłączny zarząd, jak również stać vę 
sprzedawcą prądu dla całego miasta, a więc i

W razie przeziębienia, grypy, zapale­
nia gardła, migdałów, przy bólach nerwo­
wych i łamaniu w kościach należy dbać
0 codzienne, regularne wypróżnienie
1 w tym celu używać pół szklanki natu­
ralnej wody gorzkiej Fratzciszka-Józefa.

Postrzstewe przemytnika
W ub. ponedzialek strażnik gianuczoy 2 

placówki Szarlej, pełniąc służbę na cdcuiKu 
gran- Dąbrówka Wielka, zauważył . szajkę 
przemytników pr '.ekirtdających się z różnemi 
towarami przez granicę zieloną z Niemiec do 
Polski. Na wezwan»e „stój!“ przemytnicy 
wcale me reagowali, lecz poczęli uciekać. Wo­
bec tego strażnik wystrzałem z karabinu .zra­
nił udo niejakiego Krawczyka Józefa z Grod­
kowa. pow Będzin. Po prowizorycznym opa­
trunku, nałożonym rannemu imrzez Straż Granu 
odtransportowano zranionego do szpitala pow. 
w Szarleju.

Z szajki tej zdoiano zarazem przytrzymać 
dwóch p"-z>eimytiiików, którym skonfiskowano 
25 kg. pomarańczy. (Zo)

Zawody konne w Lublińcu
W dniu 10. czerwca r. b. o godz. 16.30 od­

będą się w Lublińcu na placu ćwiczeń woj­
skowych obok cmentarza doroczne zawody 
dknne tut. 74 p. p.

Program .zawodów przewiduje m in. a) De 
blade uczestników, b) Parcours dla strzelców 
z 12 pj-Łeszkodami, c) Parcours dla oficerów 
i praoficerów, d) Woltożerka pojedyncza, 
dwójkami i trójkami, e) Władanie bronią, f) 
Kadryb, g) Fragment walki, w której biorą if- 
dziai wszystkie rodzaj« broni i h) Rozdanie 
nagród.

Gzysty »ysk przeznaczono na cele oświa­
towe i kulturalne puiicu.

Budowa klasztoru 0.0. Franciszkanów 
na KlimzoYJCU

Jak informują, istnieje zamiar wybudowa­
nia w Król. Hucie na Klimzowcu >ia placu obok 
szkoły powszechnej klasztoru 00. Franciszka­
nów wraz z kościołem. W tym celu OO. Fran­
ciszkanie mają ..wrócić się do korporacyj miej­
skich w Król. Hucie z prośbą o bezpłatne od­
stąpienie potrzebnych na ten cel terenów bu­
dowlanych,

dla konsumentów prywatnych. Op’ata za licz­
niki, która dotychczas wynosiła 2 eł. mieś ęcz- 
nie ea licznik jednorazowy, wynosić będzie 
z dniem 1 lipca br. tylko 1-20 .zł.

Inkaso należności za zużyty prąd również 
przechodził wyłącznie na elektrownię, podczas 
kiedy dotychczas zmuszeni bylí właściciele 
domów inkasować sami należność 'ą, przy- 
czem nieraz dochodziło pomiędzy lokatorami] 
a wfascicielem domu do nieprzyjemnych 
eajść.

Korzyści z nowej umowy są dla miasta do­
datnie. Dosyć dToga obsługa miejskiej sieci 
e'ektrvcznej przez elektrownię, przechadza 
odtąd do magistratu, jak i zakup wszelkich 
potrzebnych żarówek, wobec czego miasto 
przez prowadzenie własnej kontroli i zakup 
w własnym zakresie potrzebnych żarówek, 
zaoszczędzi rocznie około o.OOO zł. Miasto pła­
ciło dotychczas za zużyty 1 kw. — 15 i pól 
grosza, a za nadzór stoci miejskiej oraz na­
prawy m'«domagań, płaciło rocznie około 
0 000 zł-, jak również nie .miało nadzoru nad 
zużytemu żarówkami. Oibecire za 1 kw. miasto 
płacić będzie łylko 20 groszy, a przez objęcie 
dozoru nad siecią, oraz zakup żarówek za­
oszczędzi około 10.000 zł., co w przeciwnym 
razie równałoby sie za 1 kw. 26 igr. Po prze­
prowadzeniu najdokładniejszej kalkulacji, co 
do odsprzedaży prądu przez miasto dla wszy­
stkich konsumentów prrdu, o Me kalkulacja ta 
wypadnie na korzyść .konsumentów, miasto 
przystąpi do zakupu całej sieci miejscowej i 
dostarczać będzie prąd dla całego miasta na 
swój raohuneK- (mk)

Otwarcie „Yolksbundheimów“
Na SKiitete interwencji „Volksbunau" u 

władz wojewódzkich władze te zezwoliły na 
ponowne otwarcie poprzednio zamkni ř ych 
„Yolksbundheimów“.

Kąpiele w zdrojowisku

źródło solankowe do picia, 
emanatorjum radowe 
wrócą wam zdrowie.

Zjazd protestacyjny P. Z. P.
Jak już donosiliśmy, odbędzie się dziś w 

nięoj telę, 10 bm. w Królewskiej Hucie w Do­
mu budowy m - przy ul. Sienkiewicza o godz. 
10-iteJ wielki zjazd protestacyjny, zwołamy 
przez zarząd główmy P. Z, P. Polskiego Związ­
ku Pracowników Przemysłu wyc,- Biurowyon 
i Handlowych z siedzibą w Katon ,cach. Zjazd 
ten obradować będziie nad żądaniem Zw'ążku 
Pracodawców dalszego obniżenia minimalny-ti 
płac taryfowych pracowników umysłowych 
górnośląskiego przemysłu górniczo-hutniczego. 
Zarząd główny prosi o wzięcie jak najliczniej­
szego udziału uzłonków P. Z. P. Wstęp za

Kongres Eucharystyczny 
w Dąbrowie Górniczej

W Dąbrowie Górncizej rozpoczęły się w 
sobótę uroczystości Kongresu Euch/ ystyczne- 
go. Na placu Żwirki i Wigury witali ks. bis­
kupa Kubitję ks. nrnb. Niedźwiecki, prezydent 
miasta Kaczkowski, oraz przedstawiciel komi­
tet., mec. Mohuiec. W kongresie biorą udział 
biskup połowy W. P. ks. Gawlina, ks. biskup 
Brombpgzcz^ i ks. inf, dr. Kruszyński

ś. p. por. rez. Józef Liczbióski
W sobotę zmarł w Katowicach śp. Józef 

Liczbiński, porucznik rezerwy, kawaler kizyża 
„Virtuti Militari“.

Ś. p. Józef Liczbiński był bratem niedww 
no trag.cenie zmarłego właściciela cukierni 
Franciszka Liczbińskiego. Należał on do Uch 
zasłużonych obywateli, którzy oddali cenne 
usługi Ojczyźnie, chociaż żyją w zaciszu.

Zmarły należał od roku 1916 do tajnej or­
ganizacji bojowo - niepodległość owej „Unja'“ 
w Poznaniu. Brał udział we ■wszelkich dzia­
łaniach spiskowców. Później należał do P. O. 
W. przydzielony do Wydziału Wywiad-owczo- 
Wykonawczego, w którymi to oddziale brał 
udział w mebezpiięcz łych wyprawach prze­
ciwko Niemcom i później w Powstaniu Wiel- 
knpmtokiem. W uznaniu męstwa miano\v. zo­
stał oficerem i walczył pi>d Wilnem w słyn­
nym -.Baonie Śmierci“.

Ś. p. Józef Liczbiński należał do pierwszych 
kawalerów krzyża „Virtuti Militari“, którym 
odznaczony został na frone1 e bolszewickim. 
Brał on również udział w IM Powstaniu Ślą­
skiem.

Po wojnach wystąpił z wojska i osiadł w 
Katowicach, gdzie czynnym był w Zw. Pow­
stańców Wielkopolskich.

Requiescat in pace!

na wodę o łącznej' pojemności 60 do 
80.000 litrów poszukuje się.

Zgłoszenia pod „WK 097“ do To­
warzystwa Reklamy Międzynarodowej : 
Katowice, 3-go Maja 10.

Zjazó Kół śpiewaczymi 
w Wodzisławiu

W niedz.elę, dnia 10 czerwca 1934 r. odbę­
dzie się w Wodzisławiu doroczny zjazd kół 
śpiewaczych okręgu wodzisławskiego. Pro- 
graim obejmuje: od godz. 8—9.30 zbiórkę, na-i 
stępnie nabożeństwo i poohód przez miasto. 
Po południu od godz. 15 k< ncerf orkiestry 
Państw. Fabr. Wyr. Tyt. w parku miejskim, 
o godz. 15.30 otwarci« z:azdu i popisy kół 
śpiewaczych. Po ogłoszeniu wyników odbędzie 
się zabawa ludowa, urozmaicona różnemi nie­
spodziankami. Rozwój okręgu wodzisławskie­
go datuje się od roku 19299. W zieźdizie okrę­
gowym w dniu 20 października 1929 r. wzięło 
■trézáal w zjeździe śpiewackim ogółem 7 kół o 
liczbie około 200 śpiewaków. Do października 
1933 r. 1'czba Kól wzrosła do 33 kół wskutek 
czego zaszła potrzeba podzielenia okręgu. W. 
dniu 26 listopada 1933 r. utworzony został no­
wy okręg pszowski, do którego przy dzielono 
9 kól z okręgu wodzisławskiego. Z pełnem u- 
znaniiem należy podk-eślić pracę nauczycieli w 
'poszczególnych kołach w charakterze dyry­
gentów, względnie prezesów, którzy przyczy­
nili się do tak pięknego rozwoju zrzeszeń śpie­
waczych. Obecnie na 23 Koła funkcje dyrygen­
tów pełni 20 nauczycieli. Coroczne zjazdy cie­
szyły się ogromnem zainteresowaniem ze stro­
ny miłośników pieśnii- to też przypuszczać na­
leży, że i zjazd niedzielny zainteresuje jakiiaj- 
seersze -warstwy społeczeństwa.

Wybory do Miejskiego Sądu 
Przemysłowego w Mysłowicach
7. b. m. odbyły się w Mysłowicach wybory; 

ławników do miejskiego Sądu Przemysłowego 
Ze strony pracodawców zgłoszono tylko jedna 
listę kandydatów, wobec tego ich ławnicy we­
szli do Sądu bez aktu wyborczego. Są to pp. 
Marcin Robak (przemysłowiec), inż. Robert 
Kochler (budowniczy), Jan Maciejewski (mistrz 
blach, rski), Jan Polak (właść. drukarni „Sztu­
ka“), Konstanty Lodek (mistrz kowalski), i 
Artur KmiOiek (mistrz piekarski).

Na trzy listy ze strony pracobiorców od­
dano 274 giosów, z czego 5 unijeważniono.

Na listę Nr. 1 (.pracownicy miejscy) padło 
114 głosów bez ra inegn głosu straconego ; wy­
brani zostali: Piszczek Fr., Starzyński Fr. f 
Wrona Franc.

Na Uste Nr. 2 (Z. Z. Z.) — 89 głosów (13 
straconych). Wybrani: Szymułko Tomasz,
Marciniak Ludw«k.

Na listę Nr. 3 F P. S.) — głosów (28 stra­
conych). Wybrany Smokowski Stanisław.

Wszyscy ławnicy zostali wybrani na 6 lat. 
E wen tu al nie wa.katj, co do wyborów należy 
wnosić du Wojewódzkiego Sądu Administr. w 
Katowicach najpóźniej do .1 miesiąca od daty; 
wyborców.

.okazaniem legiitymac. i członkowskiej.

Dnia 8. czerwca br. zmarł po ciężkich cierpieniach

śp. Dr. Med. Maksymilian Bernstein
b. starszy referent Minisierstwa Zdrowia Publicznego w Warizawie, 
ukończywszy lat 65.

O czem zawiadamia
w Imieniu rodziny

Warszawa, dnia U czerwca 1934 r. Avilir OHO BCNISfClü

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w poniedziałek o godz. 4-tej popołudniu 
z kaplicy przy cmentarzu ewangelicko-augsburgskim.

8264960235

959433
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IAJlEPSZA MM:£
OtyłośC, choroby serca, nadciśnienia, wysokie 

lenie przepony, choroby ftolqdka I kl- 
zaparcie choroby nerek i pęcherza, ree- 

matyzm, podagra, cukrzyca, choroby kobiece, 
niedokrwistość, choroba Basedowa. 

Informacijj udziela Mletshl Zarząd Dzdrovrifko. MARIENBAD
Udawał strażnika granicznego

W Lublińcu stanął przed sądem-.Franoszek 
Weis, oskarżony o to, że „rdy w dniu 25 paź­
dziernika ub. r. powraca! w nocy a, Lublińca 
do domu do Glinicy, w okolky gminy Ste- 
b'.ôw napotka! Wiiitorję Każuob ze Stebdowa, 
którą zatrzymał, pytając sic, skąd powraca i 
czy niema przy sclbie towarów przemyco­
nych z Niemiec. Następnie W. oświadczył K„ 
że ma iść z nim na placówkę straży ®randcz- 
rej. Oczywiście wszystko to było oszustwem. 
Sąd skaza! W. na 2 tygodnie aresztu be.z ea- 
wieszenia wykonania kary. (iPg)

UJsniscy fiupujq fo«p
Państwowej Loterji Klasowej tylho 

w znanej i szczęśliwej kolekturze

Ir. Moj a
KRÓL HUTA, ul. WOLNOŚCI 47. 

Teł. 411-19.
Główna wygrana 1 milion złotych. 
Ciągnienie już 19 czerwca b. r. 

1/4 losu tylko 10, — zł.
Zamówienia listowne załatwia 

się odwrotnie.

Ostatni dzień Targów Katowickich
Nisdz ela i es': ostatn ,m dniem tegorocznych 

Targów Katowickich, które na i yczenie wy­
stawców przedłużone do dinia- 10-®o bm. wią- 
cznk. Kto zatem dotychczas ich nie widział, 
lub chciałby korzystne poczynić zakupi, ma 
okazię. by jeszcze w niedzielę zw iedizić Wy­
stawę na terenach przy parku Kościuszki. Wie­
lu wystawców przed samem zwinięciem sto isk 
chętnie pozbywa się swoich eksponatów — 
dlatego zachęcamy (jakna; szersze sfery miesz­
kańców tut. okręgu, łby skorzystały z nada­
rzającej się okoliczności i w niedzielę tłumnie 
zwiedziły p ękn e urządzone stoiska Targów 
Katowickich.

Godz: ny otwarcia od Mej rano dc 2iMei 
wieczorem.

Ceny wstępu dla dorosłych zł. C54 (z opła­
tą na bezrobotnych) i zł. 0,25 dia młodz:eży.

W związku z komunikatem T«w. Wystaw 
i Propagandy, jakoby przedstaw'Cietom władz 
ministerialnych '0 Warszawy i- gościom ang‘ :lf 
ski.m towarzyszyli przy zwiedzaniu wystawy 
przedstawiciele prasy, wyjaśniamy, że wiado­
mość ta jest nieprawdziwa.

ST01TG
W PfcOtffSHtACH

oto męki człowieka, który wiele chodzi. Sto­
py palą, pieką, parzą. Obolałe, odparzone, o 
zgrubiałej skórze, z odciskami, bolącemi przy 
každém stąpnięciu. A przecież wymoczenie ta­
kich nóg w ciepłej wodzie z solą Jana, przy­
nosi niewypowiedzianą ulgę. Znowu możemy 
lekką stopą przebiegać ulice miast, tłoczyć się 

i chodzić, chodzić, chodzie. » ,

Krew na granicy
Dnia 9 om. na drodze polnej, prowadzącej 

do kopalni „Klotylda“, został ciężko raniony 
przez strażnika granicznego Brunon Panděr, 
który usiłował z przemyto .1 pomarańcz przejść 
granicę z Niemiec do Polski. Gdy Panděr na 
wezwanie strażnika nie zatrzymał się, lecz po­
czął uciekać, strażnik strzelił, raniąc go. W 
stanie beznadziejnym przewieziono Panděra 
do szpitala. Pozatem straż graniczna ujęła w 
Bi eziuach Śląskich 3 pirzemytników z prze­
mytem pomarańcz.

W hitlerowskim obozie pracy
Ciekawe wrażenia uczestnika „kursu rolnego“

Ze Śląska Opolskiego otrzymujemy od 
jednego z naszych przyjaciół ciekawą ko­
respondencje na podstawie opowiadań 
wydalonego % t. zw. „Nar. Oocj. l(ursr Ro­
ku RolnofeO*, uczestnika tegoż kursu w 
jednej z miejscowości Śląska Opolskiego. 
Koies,łondent nasz, którego nazwiska ze 
zrozumiałych powodów wymieniać nie 
możemy, pisze nais:

.Natychmiast po przybyciu do obozu, 
w którym odbywa się kurs, wszyscy kan­
dydaci na kieiowników kursów rolnych 
obowiązani są podpisać JeJnob zmiące de­
klaracje, głoszące, że:

1) Nie wolno im nikomu wyjawiać nic 
z tego, co się działo w obozie; 2) Należy 
bezwzględnie 1 bez zastrzeżeń postępo­
wać w myśl t. zw. wytycznych Rosen­
berga („apostoła“ hitleryzmu i autora ob­
rażającej uczucia religijne katolików książ­
ki pt. „Mit XX wieku“); 3) Należy wyra-

NA SPŁATY RATALNE
wykonuję instalacje siły i światła, żyrandole 
i t. p. po niskich cenach

fi. EUKIRO — —SPIKA
KRÓL HUTA, ul. SWeskiego 1. Telef. 401-05

(Własna korespondencja „Polonii").
zić zgodę na ewtł. objęcie stanów Iska kie­
rownika z pensją 150 mkn., wzgl. pomoc­
nika kursów rolnych z pensją w wys. 50 
mkn.; 4) Należy dać bezwzg'^dmy posłuch 
wszystkim rozkazom, wydanym przez 
kierownika obozu, oraz Jego zastępców.

Z całego kursu po 32 tygodniach, z J20 
powołanych na kurs osób przeszło poło­
wa odpadła wskutek: 1) dobro wolu igo o- 
puszczeni* obozu, 2) niezdolności (bez po­
dania powodów wydalenia z obozu), 3) 
wydalenia przez kierewidctwc obozu po 
udzieleniu nagany.

Z treści 80 piętnastominutowych refe­
ratów o narodowym socjalizmie dowie­
dzieli się m. in. kursiści, że wfzelka reli- 
gja, a więc i katolicka musi raz na zaw­
sze ustąpić na rzecz „nowej i jedynie 
prawuziwej reügji**, jak? rzekomo jest na­
rodowy socjalizm. Dalsze istnienie tych 
religij oraz ich kościołów w państwie nar, 
socj. nie jest do pomyślenia

Na kursie pozatem głosili instruktorzy, 
że aarodowy socjalizm nie uznaje wogóle 
swobody sumienia, głoszenia zasad i wła­
snych myśli. Wszelka krytyka zarządzeń 
władz jest ściśle zabroniona.

Jedyneini źródłami „mądrości hitlerow­
skiej“ winny być wyłąeznłe: myśli reli-

Tajemniczy poszukiwacze pieniędzy w Czeladzi
W nocy podkopali całą slottołę

Z Czeladzi donoszą o tajemniczych po­
szukiwaczach pieniędzy, którzy Jednej z 
ostatnich nocy przekopali teren pod całą 
stodołą, należącą do p. Łak imika, przy ul.

Roman Dobrzański
„Wapno StrgcmieszyiAie" — Artykuły . Bu­

dowlane .
KATOWICE IL

teł 30-423 ul. Paderewskiego 31. tel. 30-423. 
dostarcza :

WAPNO palone i lasowane maj wyższej 
jakości i wydajności z własnych zakła­
dów w Strzemieszycach oraz wszelkie 
inne artykuły budowlane.
Wyłączne przedstawicielstwo na Górny 

Śląsk żwirków terrazzowych i wypraw szla­
chetnych, największej w Polsce wytwórni 
„LITOZYT“ w Krzeszowicach.

Ceny konkurencyjne — Towar wyborowy.

Bytomskiej. Kiedy rano wtaśc-iciel wstał, 
zauważył, że cały teren obok stodoła 
jest rozkopany. Zaintrygowany, zaczął 
szczegółowo badać ślady i wtedy stwier­
dził, że nieznany bliżej sprawca(cy) do­
stali się również do stodoły, gdzie czy' 
nili poszukiwania. Byli to poszukiwacze 
zakoPżńydi skarbów, o których wieść; w 
rodzinie pp. Łakoj.ików przechodzi z po­
kolenia na pokolenie Poszukiwaczom 
przeszkodziły znaczne zapasy słomy, to 
też przypuszczać należy, że jeszcze 
powrócą, wybierając sobie dogodniejszą 
porę.

Trzeba 'dodać, że w Czeladzi Istnieją 
grupy zorganizowanych poszukiwaczy, 
którzy nocami czynią poszukiwania na 
terenie całego miasta, z jakim skutkiem, 
pozostaje tajemnicą.

Koncart niewidomych
We wtorek dnia 12 czerwca r. b. odbędzie 

się w Lublińcu na sali Strzelnicy o ®odiz- 20-ej 
koncert wykonany przez ociemniałych arty­
stów. Na pro-gram składają się utwory mu­
zyczce Chopina, Moniuszki, Czaj! owskiego, 
Betihowena, Mszarka, Szuberta, Wagnera, 
Brahrrmusa, i Mendelsohna. Utwory te odegrane 
zostaną przez nieiwidiotnych artystów: Wojcie­
cha Obierają oraz Konstancję Sowiślok.

Czysty zysk przeznaczono na cele Związ­
ku Ociemniałych Artystów. (Pg)

NEUE
wszelkiego rodzaju najlepiej I naj­

taniej kupujr się tylko w firmie

ANTONI CHRUSZCZ
która znajduje się od lat 25 w Jebie, 
ul. Dębów* a - 2J, teł. 31372, 5 mi­
nut drogi, autobusem lub tramwajem 
z Katowic i Królewskiej Huty przystanek 

kościół w Dębie.
Żadnych filji w Katowicach 

nie posiadam.

Dnia 25 czerwca 1934 r. o godz, 10-tei ra­
no rozpoczną« się w magazynie konfiskat 
(Dworzec kolejowo-towairowy) Urzędu Celne­
go w Katowicach k.lkiudniowa prbliczma licy­
tacja różnych zagranicznych uowa-ów skonfi­
skowanych na rzecz Skarbu Państwa, jak też 
towarów nie wykupionych precz odbiorców w 
przepisanym terminie. Towary ri-esprzedane 
na licytacji pierwszej Dędą bezpośrednio po 
ukończeniu tejże wystawione poraz drugi do 
sprzedaży

Szczegółowy wykaz towarów przeznaczo­
nych do licytacji, można przeglądnąć w tut. 
Urzędzie w godzi nach urzędowych (3—15) od 
unia 22 czerwca br.

Mogiła bezrobotnego w biedaszybie
2 bm. w godzinach popołudniowych na te­

renie biedaszybów pod Siemianowicami wydo­
bywał węgiel z dzikiego szybistu 46-letni bez­
robotny Ludwik Kociarz z Małej Dąbrówki 
(ul. Katowicka). W czasie pracy osunęły się 
zwały ziemi, na skutek kurzawki i zasypały 
Kociarza. O wypadku bezzwłocznie zawiado­
miono pogotowie ratunkowe i straż pożarną 
kop. „Hohenlohe" oraz Wyższy Urząd Górni­
czy, który po kilkugodzinnych i bezskutecz­
nych pracach ratunkowych zaniechał ich ze 
względu na niebezpieczeństwo, grożące dru­
żynie ratowniczej. W sobotę, 9 bm. o godz. 8 
rano odbył się pogrzeb ofiary czarnej śmierci, 
na miejscu wypadku. Cercmonij pogrzebo­
wych dokonał ks. prob. Wojtas z Małej Dą­
brówki, k(Mk\

lesf do odsíQpficpis paleni
względnie licencja z patentu polskiego fir­
my I. G. Farbenindustrie Aktiengeselschaft 
Nr. 13089 na: „Sp°sób otrzymani,-* ole­
jów wisnych". — W.adomość lub oferty: 
Biuro Reklamy „PAR1’ — Warszawa, ulica 
Bracka 17 dla „Prawo’*.

BILETY ABONAMENTOWE 
na 10 przejazdów

Ministerstwo Komunikacji wprowadza z 
dniem 10-go czerwca br. (b.lety abonamentowe 
na 10 przejazdów. Stacją Katowice wydaje bi­
lety abonamentowe do następujących siacyj: 
Poznań, Warszawa, Wisła, Głębce.

Cena biletu abonamentowego wy» osi 8-rmo 
krotną cenę biletu normalnego kl. II lub Ill-ciej 
pociągu osobowego na przejazd jeanorazowy. 
Bilety te służą do kolejowych 5-ciu przejaz­
dów (5 w jedną i 5 w drugą stronę), w ciągu 
60 dni od dnia wystawienia bile tu. Przed na­
byciem biletu należy w klasie biletowej wy­
topić odpowiedni- formularz w cenie 5 gr„ któ­
ry powinien być ściśle wypełniony i podpisa­
ny pizez pasażera oraz okazany wraz z do­
wodem osobistym, 'zaopatrzonym w fotografię. 
Przy każdłtp dalszym przejeździe podróżny 
powinien przed odjazdem za/ądać ostemplo­
wania biietu w kasie biletowej. Przerwy po­
dróży nie są dozwolone.

Bilety abonamentowe przeznaczone są dla 
osób, które w określonej relacji_ podróżują raz 
na tydzień lub , i'lka razy w miesiącu.

Echa poświęcenia szybu „Lechja“
W związku z dokonaném przed niedawnym 

czasem pobviçceniem szybu „Lechja", na kop. 
. Wujek" w Katowicach, dyrekcja urządziła 
dnia 9 bm. poczęstunek na łące za ko; lnią 
dla całej załogi, liczącej ponad 2.Ü0C ludzi. 
Podczas poczęstunku ßrzygrywate ondestra,

gijne Rosenberga z książki pt. „Mitos", 
hitlerowski program partyjny i prace min, 
Bae*-ee‘go.

Z dalszych wykładów na kursie do­
wiedzieli się jego uczestnicy, że z praw 
obywatelskich w państwie narodowo-so- 
cjalistycznem korzystać mtgą wyłącznie 
i jedynie 1 JO procentowi socjaliści (nie 
marksiści), dlateg > też każdy prawy nar. 
socjalista nie jest „obywatelem pańsłwa“, 
lecz „towarzyszem ludowym“ (Volksge­
nosse). Ktokolwiek miałby pod tym wzglę­
dem jakiekolwiek nawet najdrobniejsze 
zastrzeżenia, będzie wykluczony ze 
„v spólnoiy narodowej“. Prawo ludu do 
zupełnego wychowania towarzysza roz - 
poczyna się już od chwili przyjścia na 
świat obywatela.

Przywódcą ludu — według tych za­
sad — może być tylko ten, który bez za­
strzeżeń zżył się z zasadami narodowo- 
socialistycziienť 1 według nich ściśle po­
stępuje i pracuj«.

Wszystkim uczestnikom kursu zaka­
zano pod rygorem zastosowania najo­
strzejszych rep esyj uczęszczania ra na­
bożeństwa katolickie oraz protestanckie. 
Ktokolwiek sprzeciwiłby się temu zakazo­
wi zostanie po pstrej nagonL w cztery o- 
czy, wzgl. przed frontem oddziału raz na 
zawsze wykluczony z szeregów partyj­
nych.

Po ukończeniu powyższego kursu 
wszystkim, pozostałym uczestnikom jego 
udzielono, jeszcze ostatnich pouczeń, po- 
czem odbyła się wielka parada z udzia­
łem innych jednostek organizacyjnych, 
po której kilku kursistów zażądało od kie­
rownika obozu pewnych dodatkowych 
„wyjaśnień**. Rozmowa z każdym poje- 
dyńczym interpelantem trwała około pół 
godziny i obfitowała rieraz w d-amatycz­
ne momenty. Ton, którym odzywał się 
do£ ich kierownik kursu, od samego po- 
cziitko był mocny } ściśle, Hcrszarowy

Sku*ek tych . „przyjemnych“ rozmówek nie 
dał długo na siebie czekać, wszyscy interpe­
lanci z miejsca i wśród gwizdów i okrzyków 
„prawdziwych towarzyszy" musieli opuścić 
obóz jako niegodni otrzymania tytułu „towa­
rzyszy ludowych“.

Z powyższego krótkiego opisu wyi isa. w 
jakim duchu hitlerowcy wychowują dzisiejszą 
młodzież, mającą kiedyś piastować wyższe 
urzędy w III Rzeszy, oraz być „wodzami na- 
rodu", którego „apostołami" są Goebbelsy, 
Rosenbergi et tutti quanti...

Prosimy odwiedzić nas!

ASYSTENTKA

ELIZABETH ARMEM
udzielać bedzie od 18—20 czerwca bez­
płatnych porad, mających w najdrob- 
mejszych szczegółach wykazać jak 
sławną jest

domowa konsultacja 
Elisabeth Arden

celem utrzymania skóry w jej młodej, 
delikatnej i świeżej postaci.—Oto nowa 
forma zbliżenia się do klienteli, bez za­
ciągania z jej strony jakichkolwiek zo­
bowiązań materialnych.

Drogeria i Perfumeria

W. p^ORGAŁŁA
KATOWICE, ulica św. Jana 1/3. 

Telefon 332-28.
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Maturyczne i dokształcające kursy

„WIEDZA"
Kraków, ul Studencka 14/1

Przygotowujące w drodze korespondencji, 
zapomocą przystępnie i wyczerpująco opraco­
wanych skryptów, programów i miesięcznych 
tematów, on, na lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, przyjmują
wpisy na nowy rok szk^ 1934/35 I fo na:
1. Kurs maturyczny gimn.
2. Kurs maturyczny półroczny repetytoryjny
3. Kurs średni do egzaminu z 6-ciu klas gimn.
4. Kurs niższy z zakresu 4-ch klas gimn.
5. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej. 

Uwaga! Uczniowie kursów korespond. ©-
trzymują co miesiąc, oprócz materjału nauko­
wego, tematy z 6-ciu głównych przedmiotów 
do ''pracowania. Nadto obowiązkowe kollok- 
wja (egzaminy) badają 3 razy w ciągu roku 
*zkolnegr postępy uczniów.

Wykładają wybitna siły fachowe. 
Oplaty b .niskie. Prospekty darmo.

JeaU,
tstoada i tbuw

Ä V. POPÍS UCZNIÓW INSTYTUTU MU­
ZYCZNI ÜO W KATOWICACH.

W niedzielę, 10 bm. o ?od-z. 4 T*' poi. od- 
będeie s.ę na własnej sa.i przy uli. TeatraaneJ 
nr- 7 ortami tegoroczny Wielka Pop ó Uczniów 
wszystkich kia®. Wynik całt/rocznei pracy oo 
lepszych " wychowanków szkoły, wykażą kon­
certowe wykonania wielkich dzieł litera tury 
fortepianowej j skrzypcowej. Rwie i szkol­
nym obecnym kończy Instytut dziewiąty rok 
pracy, która za dyrekcji uanego -ja Śląsku 
muzyka p. St Stoińsklego vydala Już poważ­
ne rezultaty. Dyrekcja szkoły zaprasza Jalk- 
ma'serdeczniej wszystkich miłośników muzyki 
i sympatyków szkoły na niedzielny popis. — 
Wstęp hajplatny.

^ OSTATNI! MZJDSTAWIBNłE „JNOTUWEGO 
HULAKI".

W mkdzłdlć, cWa W azenwea « goda. 2G-«tej wflecz- 
erfagTantĘ będzie 3» ratz ostatni w sezonie ®nakomłifta ko-

Z komisji Opieki Społecznej Sejmu śl.
Komsija pracy i opieki społecznej Sejmu 

Śląskiego na czawtrkowem i piątkowem po­
siedzeniu uchwaliła w II czytaniu projekt usta­
wy o zmianach w ordynacji ubezpieczeniowej 
z pewnemi zasadniczemi poprawkami.

Kilofami zamordowali rywala
Gołonóg pod Dąbrową Górniczą był wi­

downią krwawej rozprawy o kobietę, zakoli 
clonej tragiczną śmiercią robotnika Jana 
Dąbka.

Konkurował on do jednej z mieszkanek Go- 
łonoga, która nieszczęśliwym trafem spodo­
bała się również zomu innemu. Pomiędzy 
Dąbkiem a rywalem rozpoczęła się ciężka 
walka o względy dziewczyny, która dla szczęś­
liwszego Dąbka skończyła się tragicznie. Za­
zdrosny rywal namówił bowiem kilku kolegów 
i pewnego dnia napadli na powracającego^ do 
domu Dąbka, którego kilofa ni górniczemi w 
bestialski sposób zamordowali.

W środę w Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu rozpoczął się w tej sprawie proces, przy- 
czem na ławie oskarżonych zasiedli 26-letni 
Zygmunt Stochalskł, 23-ietni Jan Strach, 19- 
letni Kazimierz Franns, brat jego Antoni, 22- 
letnl Stanisław Kuziok, 21-letni Edward Szczyp­
ka, 22-letnl Władysław Zagrodzki, 26-letni Bo­
lesław Pajdak, 24-letni Jan Włodarczyk i 24- 
letni Kazimierz Trzmłeliński.

Proces rozpoczął się odczytaniem aktu os­
karżenia. W poniedziałek dalszy ciąg roz­
prawy.

Krwawa walka z kłusownikami
W uh. piątek w godz. wieczorowych natra­

fił leśniczy lasów, należących do Thiele-Wink- 
‘lera w Gardawicach, Birnbaum, zam. w Mo­
ściskach, na dwóch kłusowników, których za­
mierzał przytrzymać. Ci jednak nie usłuchali 
wezwania leśniczego i rzucili się na niego, za­
mierzając odebrać mu fuzję. W czasie szamo­
tania się padł strzał, któryiń jgodzony został 
jeden z kłusowników. Był to 25-Ietni Stefan 
Ratka, zam. w Łaziskach Górnych. Rannego 
podd-no opiece lekarskiej. Drugi kłusownik 
zdołał zbiec, (ok)

SŁOJE
Do zapraw

„IRINA"
są gwarantowane

NAJLEPSZE
I NAJTAŃSZE

żądać wszędzie!

TAMO KUPICIE ZEGARKI 
I WYROBY ZE ZŁOTA 
srebrne i alpakowe nakry­

cia stołowe 
tylko u fachowca

Em«l
KATOWICE. 3-go Maja 36.

Restauracja
x obszernemi lokalami, ogród 
koncertowy, położona przy hi­
storycznym byłym trójkącie, 
gdzie obecnie buduje się pont 
imyisłowiokii, tnneisce wyciecz­
kowe jest DO WYNAJĘCIA. 
Kaucja 3.000 zł. Oferty z poda­
niem wysokości czynszu dzier­
żawnego składać 'należy w ter­
minie dn dn. 30 czerwca br. w 
Urzędzie Gmiirinym w Bnzęoz- 
kowicaoh.

LUKSUSOWY SAMOCHÓD 
PO PRZYSTĘPNEJ CENIE

V\Àÿœ&ÈàYwodpüj/wJ[^^ 
5o&-âi wf^tD^oahou oů&ovm

POLSKI FIAT
MéASoW^lmxMsmiDcé]pci^

515
mxM 5l&jz$t w fáwm szado 
lùo&iAÂc wyyAJOdýúAvia, no/

Polskj Fiat, Oddział Katowice, 
Krakowska 2. — Teł. 328-24 i 324-41.

Zlot Sokolstwa ziem zachodnich w Poznaniu „Szkoda czasu!*1
media, wywołująca salwy btragainowezo śrmech«u î braw 
p. t .XaotJMwy huSaöca“ — eałbiroia/styczmi* pmzyiętta na 
prrerwjenge pnze« puMicranoić 1 prasę. W rolách główmych 
wystapła pp. Grzęfosflca, HaJfsfka, Jakubowska, Walter ow­
sa* Amoildt, BJesfiadecW (roiła łyttmkHwa) t Godlewski, Ko- 
streewsfefi î ferrai. BSlełty w c«rie od 30 gr. do 3 ®1. do 
«afcycta w jcatsfle Tca/tru. Tri. 324-48.

A OSTATNIA PRiEMJERA «ZRZÆ52ŒNU AtfTY- 
BTÔW" „DOM WAIRJATÖW".

Jeóna z maiiwesdlszych 'komedyj, wsp6łcr«sne»o re- 
KOrlmaru «rys* wioną wntanae prens Artystów T«®*-» 
PiMuo we wtwrik, dnia 12 bm. Będzie to zarazem 
a&atbnfa rrrmjera btežacase sezoou. Obsadę «tmwwfla 
VC I -, -' idedka, Offizęlbslka, Haftsika. JaBoubowslca, Rozwa- 
dow&kr Walterówna. Annoklt, Ozałlkowslkli, Oodlowsfld 
(rów-joazeSnne reżyser sztadri), KarasińsfkL Kochanowicz, 
K/wtraewsM, Szajtoiewtaz, T^yf-wwsto* t... 2 tyerysy. 
Ceny mletec oaöniidsize od ®r. 30 do 3 H. łączcie z po­
dałem — sonzetdaje Kasa Teatru Polskiego.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH:

NIEDZIELA: g. 1« „Chcę mie£ dziecko *;
g. 20 „CnotUwy hulaka".
WTOREK: g- 20 „Dom wainjaitów".
ŚRODA: e. 20 „Dom wariatów".

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol: „Za dwa pocafunld". Casino: 

„W 80 imnut naokoło Świata" I „Kochaniu * kabaretu" 
Colosseum: ..Przygoda na Lido". Palace: „Ronny“.
Rlalto: Klub dżerotelnnnów". Union: Zabawka". Dę­
bina: „Ekstaza" I „Banita".

KRÚL. HUTA. Apollo: „Symionja żyda" I „Wal- 
eeacy szaleniec". Colosseum: „Miss Elora“ I „Bsroud”. 
Rozy: „Romans Mańki Greszynoy" i „Koc'a, lobt, sza- 
■nie".

SZOPIENICE. Helios: „Raj podlotków" | „Szyb 
L. 23“.

RYBNIK. Kino Pałacowe: „Zatrute ótzsze".
KINA W ZAGŁĘBIU:

SOSNOWIEC. Zaziębię: „W 80 minut naokoło Świa­
ta". Palace: „Tragedia ogi >du zoologicznego" i „Boha­
ter stepu". Eden: „Bokser I dama".

DĄBROWĄ. Ars: „W cieniu krzyża". Bajka: „Pod 
Twoja obronę" I „Dodatki dźwiękowe”.

ZAWIERCIE. Stella: „Niepotrzebna".
CZELADŹ. Czary: „Jasnowłosy sea".

W dniadh od 29 czerwca do I lipca br. 
odbędzie się w Poznaniu Zlot Sokoli 
trzech zachodnich dzielnic, t. j. wielkopol­
skie], pomorskiej i śląskiej ku uczczeniu 
50-letniej rocznicy założenia pierwszego 
gniazda sokolego na ziemiach zachodnich, 
w Inowrocławiu.

By umożliwić Sokolstwu śląskiemu jak- 
najlicetiejszy .udział w ziocie, przyznały 
właściwe władze na skutek starań Prze­
wodnictwa Dzielnicy daleko idące ulgi w 
przejeździć kolejowym, skutkiem czego 
całkowity koszt przejazdu wspólnego za­
kwaterowania oraz karty zlotowej, dają­
cej szereg ulg w biletach wstępu, przejaz­
dach tramwajami 1 t. p. — wyniesie oko­
ło 10.00 zł. — Ponadto ćwiczący korzy-

W sobotę rano w Jomr przy ul. Kuźnica 
21 w Sosnowcu wynikli zaitang między sąsia­
da™ i, spowodowany przez dzieci, który za­
kończył się krwawo.

Małżonkowie Andrzej } Filorentyna Lufko- 
wiczowie pokłócili się z Franciszką Kucałą 
orasz córką jej Władysławą Fałszewicz.

Kłótnia w pewnej chwili zaostrzyła się do 
teigio stopnia, że Fałszewiczowa w przystępie I 
wściekłości ohwvoila za siekierę i tak uzbro- ■

stają na nodstawie karty zlotowej z bez­
płatnego wyżywienia przez 3 dni pobytu 
w Poznaniu.

Wyjazd z Katowic specjalnym pocią­
giem nastąpi w dniu 28 czerwca br. około 
godz. 22.00, powrót w nocy z 1—-2 lipca br.

Zgłoszenia członków Sokoła przyjmu­
ją Zarządy gniazd Sokolich.

Podając powyższe do wiadomości Za­
rząd gniazda Katowice I. wzywa swych 
członków do jaknajliczniejszego zgłasza­
nia sie do współudziału w tej imprezie 
wobec nader dogodnych warunków.

Zgłoszenia członków gn. Katowice I. 
przyjmują naczelnik i naczelniczka gnia­
zda.

jona, rapci la się na Lufkowicza, zadając mu 
dwa straszne c ęcia.

Przerażony L. instynktownie zasłonił się 
lewą ręką, na kiorą spadla siekiera, przecina­
jąc ją w okropny sposób. Żona rąbanego sie­
kierą Lulkowicza, widząc krew, chwyciła że­
lazny odważnie, k+óry z całej siły cisnęła w 
Kucalową. Trafiona w głowę, iz jękieu osu­
nęła się »a ziemię, tracąc przytomność. Krwa­
wą awanturę zlikwidowała policja, odwożąc 
rannych Lulko wieża i Ku^ałową do szufla.

W artykule pod powyższym tytułem organ 
młodoriiemców „Der Aufbruch“, z dnia 9 bm„ 
wyjaśniając powody zerwania rozmów z partją 
niemiecką, wyjaśnia, że cała ta akcja „poje­
dnawcza" była przez partję niemiecką zainsce- 
nizowana tylko w tym celu, aby młodoniem- 
com związać ręce, i pod pokrywką „ugody" 
dążyć do rozbicia tnfodoniemców. Przy tej 
sposobności „Aufbruch“ odsłania kulisy prowa-

:1_nyrh rozmów, stwierdzając jji. _in., ze
przedstawiciel partji niemieckiej miał się wy. 
i-jz:ć, iż niema nawet o tern co marzyć, jakoby 
w Polsce Niemcy mogli otrzymać jakąkolwiek 
pracę. Przedstawiciele partji niemieckiej pod 
pozorem zwiedzania Targów Poznańskich po­
jechali do Poznania dla uprawiania irrydenty 
w obozie niemieckim. „Szkoda czasu“ — pi­
sze „Aufbruch“ — na prowadzenie rozmów z 
takimi panami.

Stów. Polsko-Jugosłowiańskie w Katowicach 
urzędza dla sw^ch członków'w czasie od 7-go 
lipca do 5 sierpnia br. 4-tygodniową wyciecz­
kę do Jugosławji, połączoną z 3 tygodniowym 
pobytem nad morzem. Koszt wraz z paszpor­
tem 650 zł. Zgłoszenia tylko do dnia 15-go 
czerwca przyjmuje i informacyj udziela sekre­
tarz Stok. Mgr. W. Bazielich w Katowicach, 
ul. Gliwicka 16, I. , codziennie od godz. 17 
do 18. Do tegoż dnia winny być złożone do­
kumenty, potrzebne do wyjednania paszportu.

Zycie oriiilzecp

Dziecko spocone ? - Przi/syp /V Pudrem Hebe Siofmana

Siekiery i odważniki w waice o dzieci
Krwawa rozprawa sąsiedzka w Sosnowcu

WYCIECZKA DO JUGOSŁAWJI

BIELSKO. MIcJsVte: „Dama kleć". Apollo: ,Spr*w- 
m. nieznany" I „Bohaterski czyn”.

BIAŁA. Mlelskle: „Marzenie 22".
ŻYWIEC. Kino „Edison" w Żywco wyiwleHa w 

4a~<T 9 I 10 czerwca br. „Powrót Sherlocka Holmesa". 
Arcydzieło filmowe osnute na tle klasycn_ej powieżd 
maJcomżłeso Ipsarza Conan Doyle'a. 
dni pojytu.

KINA W CZĘSTOCHOWIE:
Panorama: Chrystus". Eden: „Przed maturą".

Atlantic: „Buffalo Bill“ I „Małoletni przyjaciel". Stylo­
wy: „Żebrak z Bagdadu“. Luna: „Powrót Sherlocka 
Hohnes«“. Pan: „Na arabskim froncie“ | „Jeźdźcy z 
Rio Grande“.

REPERTUAR KIN KRUKOWSKICH:
• Uciecha: „Pięciu przeklętych dżentelmenów", świt: 

„Kto zabil?“. Wanda: „A. L. 14 zatonęła" Apollo: 
„Symfonia żyda". Sztuka: „Gniazdo zakochanych".
Stonko: „Powrót Sherlocka Holmesa". Promień: „Kró­
lewski kochanek“ i „Dziewczę z krainy burz". Adria: 
..Marsz Rakoczego". Bagatela: „Milion na ulicy . Atlan­
tic: „Madame Butterfly”.

& REPERTUAR CYRKU STANIEWSKICH W KA­
TOWICACH.

NIEDZIELA: dwa przedstawienia o 16.15 I 20.30.
PONIEDZIAŁEK: iedno przedstawienie o 20,30. Ostat­

nie cztery dni pobytu.
WTOREK: dwa przedstawienia o 16.15 i 20.30. Na 

przedstawienie popołudniowe ceny zoiioue. Ostatnie trzy 
dni pobytu.

Ulgi kolejowe dla rodzin
Ażeby umożliwić i ułatwić szerszym war­

stwom społeczeństwa wyjazdy wakacyjne, Mi­
nisterstwo Komunikacji wprowadza z dnieni 
10 czerwca br. ulgowe przejazdy dla rodzin, 
udających się wspólnie w nodru koleją. Ubie­
gając się o ulgę of‘aca za siebie pełną opła­
tę normalną za przejazd. Za współmałżonka 
drugiego oraz za dzieci (i pasierby) powyżej 
lat 18 uiszcza się opłaty według stawek, po­
danych w tabeii B, czyli 50 proc. taryfy, któ­
ra obowiązywała do dnia 1 stycznia 1934 r. 
Za dzieci zaś w wieku do lat 18 uiszcza się 
połowę tejże opłaty. Ulgę powyższą stosuje 
sią od i do wszystkich stacyj polskich w od­
ległościach powyżej 150 kim.

W celu uzyskania, ulgi osoba uprawniona 
(mąż, żona, wdowiec, wdowa) wypełnia 3 eg­
zemplarze zaświadczenia, które są do naby­
cia w każdej kasie biletowej w cenie 5 gr. od 
sztuki. Następnie należy uzyskać poświadcze­
nie zarządu miejskiego lub wiejskiego (Biura 
ewidencji udnosci) na wszystkich 3 egzem­
plarzach. Oprócz zaświadczeń podróżni po­
winni posiadać dowody osobiste, zaopatrzone 
w fotograf je i podpis. Dzieci do lal 10 legity­
mować można innemi ■ dokumentami. Ważność 
zaświadczenia Jhehnuję następujące okresy;

1. od 15 grudnia do 20 stycznia,
2. od niedzieli Palmowej do niedzieli nastę­

pującej po niedzieli Wielkanocnej,
3. od 1 czerwca do 1 października.
W innych okresach nie stosuje się ulgi dla 

rodzin. Z ulgi korzysta moćżna w okresach 
jej stosowania — także kilka razy na zasadzie 
każdorazowo osobno wystawionych zaświad­
czeń. Zaświadczenie opiewać może co naj­
wyżej na 10 uczestników. Bliższych informa­
cyj udzielają wszystkie kasy biletowe.

Jako przykład rozmiarów ulgi podaje się 
należność za przejazd rodziny, składające;, się 
z sześciu osób w 1:1. III pociągu pospiesznego 
z Katowic do Gdyni drogą przez Poznań, 
małżonek płaci 33,40 zł 33,40 zł.,
2 członków rodziny powyżej lat 18

płaci 2X22,40 zł. 44,80 zł.,
3 członków rodziny jwniżei lat 18

a powyżej 10 — płaci 3X11,20 33,60 zł.

Razem: 111,80 zł.
Opłata normalna za przejazd sześciu _ osób 

w tej samej klasie i pociągu z Katowic do 
Gdyni wynosi 33,40 >i X 6 200,40 zł.,
czyli 88,60 zl. więcej niż oplata ulgowa.

Ulga zatem w tym przypadku wynosi oko­
ło. 45. proc,

• Z RUCHU CHRZEŠC. ZJEDN. ZAW.
Bogucice: 10 b<m. o 14-4ej zebra-niie oddizriaiu

górmiików i fachowców w lokalai p. Kt*zy.
Siemianowice: 10 bin. o godz. 15-tej zebrami« od­

działu górników w lokalu p. Moroma.
Nowy Bytom: 10 bm. o godz. 14-tej nadzwyczajne 

w-alue zebranie oddziału metailowców w Domu Związ­
kowym.

Chropaczów: 10 bm. o godz. 15-tej zebranie oddzia­
łu górmiików w lokalu p. Sprusa.

Welnowlec: 13 bm. o godz. 18-tlej zebranie oddziału 
metalowców w lokalu p. Marcego.

Tychy: 13 bm. o godz. 10~tej ramo zebramie oddziału 
b rowami kó w.

4 Z RUCHU CH. DEM.
Bielszowicc: W niedzielę, 10 bm. o godz. 16-ei w 

sali p. Panka — zebranie.
Dąb: W Niedzielę, 10 bm. o godz. 18-ej w saili p. 

Piotra Kosza — zebranie.
Pawłów: 10 bm- o godz. 17-ej w sali p. Lesza — 

zebranie.
Wielkie Hajduki: 10 bm. o godz. 17-ej w sal] Domu 

Związkowego — z obrana e.
Chropaczów: 10 bm. o godz. 16,30 w sali p. Sprusa 

— zehramie.
Orzegów: 10 bm. o godz. 13-ej w sali p. Otucha — 

zgromadzenie protestacyjne przeciw zamknięciu kop. 
..Gothard“’.

Załęże: 10 bm. s godz. 16,30 z^rouiadzeniie w saJi 
.p. Gotazy&ą.
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w Krakowie
W sobotę w południe odbyło się uroczyste 

posiedzenie rady miejskiej celem złożenia hoł­
du Adamowi Mickiewiczowi, którego prochy 
spoczywają na Wawelu, w 100-lecie wydania 
„Pani Tadeusza“. Na posiedzenia poza rad­
nymi przybyli licznie przedstawiciele władz, 
duchowieństwa oraz sfer naukowych. W sali 
posiedzeń rady miejskiej stanęły półkolem, 
sztandary krakowskich s-xół, tworząc piękne 
barwne tło dla manifestacji.

Zebranie otworzył wiceprezydent Klimecki 
w zastępstwie chorego prezydenta Kaplickiego. 
Obok podjum prezydjalnego ustawiono popier­
sie Mickiewicza, u stóp którego złożono pięk­
ny wieniec z liści dębowych, czerwonych róż, 
Iauru i kwiecia. Po otwarciu posiedzenia za­
brał głos K. H. Rostworowski, wygłaszając 
przemówienie o wartości i znaczeniu nieśmier­
telnej epopei mickiewiczowskiej. Po przemó­
wieniu Rostworowskiego rada miejska uchwa­
liła udać się w pochodzie na Wawel, by zło­
żyć hołd prochom Wieszcza oraz zakupić za

2.500 zł. egzemplarzy „Pana Tadeusza dla 
najlepszych uczniów szkół krakowskich. Chor, 
któr, tuż przy otwarciu posiedzenia wykonał 
„Gaudę Mater Polonia“, odśpiewa, po uchwal,» 
rady miejskiej „Słowlczl u mój“, poczem or­
kiestra, ustawiona przed ratuszem, odegrała 
hymn narodowy. Przed ratuszem oczekiv ały 
tymczasem tysiączne rzesze młodzieży szkół 
krakowskich, która również miała wziąć udział 
w pochodzie. Gdy rada miejska opuściła salę, 
w ul. Grodzkiej ustawił się pochód, który udał 
się na Wawel. W katedrze wawelskiej reda 
miejska złożyła na grobie Mickiewicza wie­
niec, który złożony był. w sali -ać y miejskiej 
pod popiersiem Mickiewicza, a delegacje nło- 
dzieły zasypały grób kwiatami. Reszta mło­
dzieży zebrała się na dz.edzińcu wawelskim, 
gdzie na zakończenie odbyło się uroczyste ze­
branie ze śpiewami i przemówieniem. W cza­
sie składania wieńców i kwiatów w katedrze 
dzwonił Zygmunt.

w Krakowie
Kraków był w piątek po południu wř 

downią niezwykłej demonstracji artystów 
malarzy. Malarze w liczbie przeszło 30 
niezadowoleni z poczynań Zarządu Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych oraz ze spo­
sobu rozdziału nagród w czasie obecnego 
salonu, mającego być przeglądem prac ar 
tystów - plastyków z całej Polski, przy­
byli do Pałacu Sztuk Pięknych i pozdej­
mowali swoje obrazy, a złożywszy w 
sekretariacie odpowiednie kwity, załado­
wali obrazy i rzeźby na sznur dorożek 
i odjechali demonstracyjnie ulicami miasta 
na pi. Św. Ducha, gdzie mieści się dom 
artystów i tam zdeponowali swe dzieła- 
Artyści nadesłali do prasy wyjaśnienie, 
w którem tłumaczą, że przyczyny ich 
demonstracyjnego kroku są rozliczne, się­
gające w głąb podstaw moralnych i ma­
terialnych stosunków artystycznych za­

równo środowiska krakowskiego, jak i 
całego kraju.

Bezpośrednim powodem manifestacji 
czytamy w oświadczeniu, jest sprawa Sa­
lonu 1934 w Krakowie, który powołany 
do życia przez Komitet Vv i elki Og.-Pol- 
skiego Zjazdu Art. Plastyków, zorganizo­
wany został z pogwałceniem i P( minię­
ciem jego wyraźnych uchwał. Artyści 
zwracają uwagę, że znamiennym faktem 
jest to, iż na łączną ilość nagród w su­
mie przeszło 10.000 zł. przygniatającą 
kwotę rozdzielono między organizatorów 
Salonu, a młodym plastykom przypadły 
nagrody w sumie 300 zł., książki 1 dwu 
zegarków. Artyści owi apelują do kole­
gów z całej Polski o solidarność i pomoc 
w ich akcji protestacyjnej, podjętej w for­
mie bojkotu Salonu 1934 i bojkotu Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie.

Aresztowanie jeszcze jednego sprawcy
morderstwa przy ulicy Potockiego w Krakowie

Policja krakowska dokonała jesz­
cze jednego aresztowania w związku 
ze zbrodnią przy ul. Potockiego. W 
czasie prowadzonych poszukiwań resz­
ty zrabowanych pieniędzy, okazało 
się, że Doniec dał pewną sumę, nie- 
przekraczającą iooo zł. Piotrowi Janu­
sowi. Janus pieniądze ukrył w stajni 
przy ul. Bocznej Skawińskiej. Kiedy 
poczęto szukać tam pieniędzy, znale­
ziono tylko papier gazety, w. które 
były owinięte złote 20-dolarówki.

Śledztwo wykazało, że dolarówki 
te zabrał zamieszkały w tej stajni 
Bronisław Górka. Górkę aresztowa­
no za ukrywanie pieniędzy, pochodzą­
cych z rabunku. Obrońca z urzędu 
Dońca, adw. Augustynek otrzymał list 
od matki zbrodniarza, przebywającej 
w Wiedniu. Matka w liście pełnym 
rozpaczy donosi, że Doniec w czasie 
pobytu w Austrji z powodu zaburzeń 
Dsychicznych był umieszczony na pe­
wien czas w szpitalu dla chorych 
umysłowo. O ile to doniesienie okaże

się prawdziwem, zaważyć ono może 
na sprawie Dońca.

Zarząd Bratniej Pomocy młodzieży 
Ak. Sztuk Pięknych w Krakowie, wy­
raził na swem zebraniu z końcem 
maja opinję, że niema powodu zajmo­
wać się czynami i losem zbrodniarzy 
z ul. Potockiego Bobrzeckiego i Schen- 
kirzyka, byłych uczniów Akademji. 
Opinję tę ogłasza upoważniony do te­
go Zarząd Bratniej Pomocy Stud. Ak. 
Sztuk Pięknych a to z tego powodu, 
że w niektórych pismach ukazały się 
notatki, jakoby grupa studentów A. S. 
P. w Krakowie interwenjowała u jed­
nego z adwokatów w sprawie obrony 
Schenkirzyka, uczestnika morderstwa, 
który zachowywał się w czasie stu- 
djów na Akademji porządnie, a do 
zbrodni został wciągnięty przez Bo­
brzeckiego. Zarząd powyższej organi­
zacji oświadcza, że żdane ewentualne 
wystąpienie jednostek nie może uzur- 
powć sobie charakteru opinji nawet 
grupy studentów Ak. Sztuk Pięknych.

tftottißct (faes&idzha
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OCHRONIE ZWIERZĄT. Komisariat policji 
w Białej wniósł oskarżenie do Sądiu Grodz­
kiego w Białej za nieprzestrzeganie przepi­
sów o ochronie zwierząt, na Dyczka Francisz­
ka z Wilkowic. Onegdaj wiózł on 7 cieląt w 
wózku; cielęta te 'byty powiązanie i leżały do 
góry nogami', a woźnica Dj czek, siedząc na 
jednem z cieląt, chrapał sobie smacznie. W 
chwili, kiedy policja zatrzymała wóz, ciele na 
którem spr’ Dyozek, było uduszone. Za tafcie 
obchodzenie się ze zwierzętami, n; leży mu się 
słuszna kara. (na)

— KRADZIEŻ 30-TU METRÓW SUKNA. 
Pawlouś Andrzej, lat 23 z Przemyśla i Galei 
Walenty z Brzozowa, lat 23, zostali aresztowa­
ni za kradzież 30 metrów sukna z wozu na 
szkodę Rlesenfelda z Bielska, (na)

— ZA KR (DZIEŻE MIESZKANIOWE. Ja­
rosz Mi eczysław z powiatu Miechowski ego, lat 
24, aresztowany został za kradz eże mieszka­
niowe i okradanie spiżarek w Bielsku, (na)

- ZŁODZIEJKA. Marja Knapafc z Białej 
została oskarżona za to, że w kwietniu b. r. 
kradła na szkodę służącej Bron-sławy Grot- 

kj kosa z bielizną, wartości 65 zł., dnie l-®o 
czerwca skradła na szkodę Józefa Caputy po­
duszkę, wartości 25 zł., a na szkodę Anieli 
Kt tticir prześcieradło, i 1 poszewkę, wartość 
12 zł. — Knapdk znana jest jajko zawodowa 

üdz'ejka, wobec czego wuiesiCiŁU ga 
oskarżeń i v. Cna)

Jicottika Częstochowska
— OGRANICZONY RUCH KOŁOWY. Ul.

Najśw. Marji Panny w Częstochowie zaliczona 
została do ulic I. klasy i przejazd tą ulicą wo­
zów ciężarowych obecnie jest wzbroniony. 
Wozy, nie mogące ominąć tej ulicy, muszą 
uprzednio w Wydziale Drogowym magistratu 
częstochowskiego zaopatrzyć się w przepustki, 
z oznaczeniem, w jakim okresie czasu wolno 
im jeździć przez uljcę Najśw. Marji Panny i 
o którei godzinie, (z)

— KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA. Ze 
względu na wzmożony ruch pątniczy podczas 
miesięcy letnich i Miejska Komunikacja Auto­
busowa częstochowska zwiększa swą działal­
ność. Od 15 bm. autobus „A“ raa dochodzić 
do placu Magistrackiego, =» po ukończenui ro­
bot asfaltowych na 111. Alei — do obu par­
ków: Staszica i 3-gn Maja. Od lipca br. po­
między Jasną Górą a dworcem kolejowym 
kursować mają specjalne sezonowe autobusy.

(z)
— CHORZY NA JASNEJ GÓRZE. W dniu 

10 bm. w niedzielę odbędą się na Jasnej Gó­
rze nabożeństwa dla chorych, przybyłych do 
Częstochowy z Warszawy, (z)

— W OKTAWĘ BOŻEGO CIAŁA. — W 
czwartkowej procesji Bożego Ciała z kościoła 
św. Barbary w Częstochowie, pomimo desz- 
(*11, brały udział tysiące wiernych, okazując 
tern, że olbrzymia większość ludności często­
chowskiej jest głęboko wierząca I szczerze 
katolicką,

Spott
Kto startuje w dzisiejszym wyścigu kolarskim

„Siedmiu Groszy“?
Przygotowania do pierwszego wyści­

gi kolarskiego „Siedmiu Groszy“ dobie­
gły punktu kulminacyjnego. Od wszesne- 
go ranka w biurze wyścigów panował 
ruch niebywały i z wielkiem zaciekawie­
niem i podnieceniu wpatrywano sie w 
przepiękne honorowe nagrody, które są 
wystawione w oknie firmy „Centro- 
sport‘‘ w Katowicach, ul. 3 Maja 23.

Liczba zgłoszeń wykazuje szereg na­
zwisk najlepszych naszych kolarzy, a w 
ostatniej prawie jeszcze chwili ciągle 
wpływały zgłoszenia. Poniżej podajemy 
numeracje zawodników, startujących w 
dzisiejszym wyścigu kolarskim na trasie: 
Katowice, Giszowiec, Mysłowice, Szopie­
nice, Mała Dąbrówka, Siemianowice, Bań- 
gów, Wielka Dąbrówka, Brzeziny , Szar- 
lej, Piekary, Świerklaniec, Tarnowskie 
Góry, Bobrowniki, Rudne Piekary, Roj- 
ca, Szarlej, Brzeziny, Szosa łagiewnicka 
do Król. Huty, Dąb, Katowice. Zbiórka 
zawodników i komisji naznaczono na go­
dzinę 7 rano w Katowicach w gmachu 
„Polonii“, ul. Sobieskiego 11. Lotny start 
odbędzie się o goaz. 8 rano na szosie w 
Zawodziu w kierunku Giszowca.

Przyjazd pierwszego zawodnika spo­
dziewany jest do Katowic po godzinie 10. 
Meta na ulicy Mickiewicza koło P. K. O.

Startują:
1. Ciepły Robert, 2. Ciepły K^roJ, 3. Miu- 

sioł Karol, 4. Wałetta Hubert, Poloty'a .I?nów. 
5. Dyiga Ludwik, 6. Knaipill Hrrbi rt, K. C. Szo­
pienice. 7. Maj Jerzy, 8. Maj Gerhard, 9. Pieg­
za Walter, 10 Pukowi-ec Alfred, 11. Slupianek 
Tadeusz, K. S. Pokój N. B. 12. Orłowski Ka­

rol, 13. Loewe Augustyn, 14. Górecki Ervk, 
15. Tkocz Wiktor, S. K. Sławią Ruda. 16. Bli­
da Roman, K. C. Szopienice. 17. Staroń Ed­
mund, Kobiór. 18. Kiełbasa Franciszek, 19. So­
bol Roman, 20. Cyran Stefan, A. K. S. War­
szawa. 21. Ti zamkowsk- Stan., 22. Madeoa Ta­
deusz, C. K. S. Czeladź. 23. Saternus Jan K. 
C. Rekord Janów. 24. Dlncik Wilhelm, 25. Li- 
goń Erwin, 26. Rosiik Edmund, 27. Kloc Piotr, 
P. K. S. Katowice. 28. Botor rlorjan, Amator­
ski Świętochłowice. 29. Rurański, 30. Bańczyk, 
31. Stopa, Sekcja Kolarska Stadjon Król. Hu­
ta. 32. T uda, 33. Jakulb ec Garbarnia Kraków. 
34. Ślusarczyk Stefan, 35. Wawrzyckj Marian, 
36. Grot Marjan, 37. Migas Aleksander, 38. 
Grabowski Zygmunt. Unia Sosnowiec. 39. Ryś 
Zbigniew, C. K. S.

51) Lorenc Bogdan — Katowice, 52) Olszów­
ka Hubert — Czerwionka, 53) W derka Ger­
hard — Żory, 54' Sobota Stefan — Sosnowiec. 
55) Kostka Leon — Katów ce, 56) Nowak Wła­
dysław — Siemianowice, 57) Pregulla Jan — 
Siemianowice, 58) Kortz Wilhelm — Siemia­
nowice, 59) Woźniak Bogusław — Niwka, 60) 
Danek Józef — Wetoowiec, 61) Paliński Izy­
dor — Łagiewniki, 62) Staniczek Sylwester — 
Załęże, 63) Król Jan — Mała Dąbrówką, 64) 
Pilot Franciszek — Ligota, 65) Tnrnaszko Je­
rzy — Skoczów, 66) Hessair Rudolf — Sko­
czów, 67) Sateirnus Alojzy — Janów, 68) 
Sewarcer Maks — Chwał o wice, 69) Szwar- 
oer Karol — Chwalowioe, 70) Rak Helmut — 
Ghwafawice, 71) Dr.zymał Jan — Załęże, 72) 
Kortyka Wnctor — Mała Dąbrówka. 73) Pam­
puch Karol — Mała Dąbrówka, 74) Godawa 
Antoni — Kochłowice, 75) Gacek Józef — Ja­
nów, 76) Migdoł Paweł — Janów. 77) Kra- 
kowczyk Alojzy — Pszów, 78) Skistygac Jul- 
jan — Jaśkowice.

Polscy lekkoatleci w Minie
Dziś. odbędą się w Berlinie międzynarodo­

we zawody akademickie, na które wyjechała 
reprezentacja warszaiwsk ïgo AZS.

Polacy wj jechali w liozbie 9 zawodników, 
j mianowicie: Płi T/czyk — wzwyż, tyczka, 
oszczep 1 trójbój, Kosbrzewski — 400 m., Si- 
dorowicz — 800 m., Wójtfciewia. — oszczep, 
kula, trójbój, Nowak — wdał 1 trójbój, Miller 
— 400 m.. Koilicki — 100 m„ Zieleniewski — 
kula, Kałuba — kula f dysk

0 mistrzostwo Ligi Państwowej
RUCH WIELKIE HAJDUKI W SIEDLCACH.

O mistrzostwo Ligi Państwowej obędą się 
dziś następujące spotkania: Ruch Wielkie 
Hajduki — Siedlce w Siedlcach, Warszawian­
ka — Polonia, ŁKS. — Legja, Cracrvla — 
Wisła, Warta — Pogoń.

S. M. P. „Promień" Kończyce — K. S. 
„Strzelec" /.goda. Silny zespół „Strzelca" z 
Zgody gości w Kończycach, który ma za sobą 
same zwycięstwa nad drużynami B-ligowemi, 
dlatego S. M. P. „Promień“ musi dołożyć 
wszelkich starań, aby nie ponieść wielkiej po­
rażki. Początek o godz. 17,30.

Dziś dzień P. Z. L. A.
Dziś w całej Polsce odbędą się zawody 

lekkoatletyczne z okazji dnia PZLA. Wszędzie 
przeprowadzone będą zawody koresponden­
cyjne pomiędzy okręgami w deiesięcioboju 
drużyowym. W każdym okręgu startować bę­
dzie do każdej konkurencji po 2 zawodników. 
Łączna suma punktów, zdobytych we wszyst­
kich koi.krencjach przez zawodników danego 
okręgu, decydować będzie o klasyfikacji. W 
Warszawie zawody te odbędą się W Parku 
Skaryszewskim na stadponie AZS. o godz. 11- 
Tyle komunikat z Warszawy. W Katowicach, 
Poznaniu, Krakowie i innej prowincji — mc 
nie wiadomo.

Sport na Siąsku
CO PRZYNIESIE DZISIEJSZA NIECCELA?

Katowice: o godz. 8 rano wyścig kolarski 
„Siedmiu Groszy“ na dystansie 100 kim. Na 
starcie KIołbasa (Warszawa), Duda (Krakow),

WSTĄP PO LOS DO 30 LOTERJI 
AJYIEKSZA VYGCANAnoGÓrnrSlosWi w29.10TERJI

w szczęśliwej. 
i popularnej
KOUfcrURZE

Sm CSE
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» eh. tttmiunmmmm
Większe wygrane padają stale
KORZIISZARZA

Ligen (Katowice), Rurański (Król. Huta) i in­
ni. Startuje około 100 kolarzy. Meta o go­
dzinie 10,30 przy ul. Mcikiewicza, obok P. K. 
O.

O MISTRZOSTWO LIGI ŚLĄSKIEJ.
Dąb: Śląsk Świętochłowice — Dąb. Król,

Huta: BBSV. Bielsko — AKS. Żywiec: KS. 
„06“ Katowice — Koszarawa.

Klasa A, grupa I: Jedność Michałkowice
— Śoła Oświęcim. Mała Dąbrówka — Szo­
pienice „24“. Iskra — Śląsk. „07“ Kościusz­
ko Szopienice. „06" — „09“.

Grupa II: Kolejowe P. W. — Stadjon. Bo­
gue'ce — Naprzód Załęże.

Grupa III: Kresy — Slavia Ruda, Odra — 
pogoń Nowy Bytom. Wawel Nowa Wieś — 
Naprzód Ruda. Brzeziny — IKS. Tarnowskie 
Góry.

Inne ciekawe imprezy: W Katowicach:
Korty tenisowe KKT. Pogoń o godz. 9 rano 
drugi dzień międzynarodowego spotkania W 
tenisie Polski Śląsk — Opolski Śląsk.

KS „CZARNI“ CHROPACZÓW —
KS „WYZWOLENIE“ ŁAGIEWNIKI

W niedzielę spotkają sie po dwuletniej 
przerwie obie drużyny na nowym boisku KS. 
„Czarni“.Wobec tego, że KS. „Wyzwolenie“ 
w ostatnim czasie zdobyła mistrzc sfewo, bę­
dzie cho'ato eaprezeutować się jaknajlepszą 
stroną. Początek o godz. 17,30, przedmecz 
niższych drużyn o godz. 13-tej — zawody 
chłopców.

KS. „09“ — KS. „06“ MYSŁOWICE
Sensacją sportową Mysłowic będzie nie­

wątpliwie dziś, o gede. 18-tej mecz na boisku 
KS. Kościuszko w Szopienicach w r ił karskich 
zawodach o mistrzostwo miejscowych rywa­
li m09“ — „06“ Mysłowice.

Powyższe zawody budzą ogromne zainte­
resowanie ze względu na dobrą formę obu 
drużyn, które wystąpią w swych najlepszych 
składach.

ZAWODY PIŁKARSKIE W BIELSZO- 
W PIACH.

W dn'n dzis'ejszym odbędą się zawody pił­
ki nożne1' pomiędzy drużyną „Zgoda“ Biels 'O- 
wïoe, a drużyna „Czarni“ Chropaczów. Mecz 
ten odbędzie się na boisku „Zgody“ Bielszo- 
wice. Początek o codz. 17,30.

Sport w Zagłębiu Dąbrowskiem
ROZSTRZYGAJĄCE SPOTKANIA O MI­

STRZOSTWO
Dziś w Zagłębiu odbędą się ostatnie spot­

kania z cyklu rozgrywek o mistrzostwo kl. A. 
W Czeladzi CSK. gra z Brynicą; w Dąbrowie 
Zagłębie będei© mieć ułatwione zadanie z Ha- 
koahetn; w Sosnowcu Ruch walczy z Policyj­
nym, Solvay znmerzy się z Samr aia, a Unia 
gra u siebie z Zaglębianką. Zdumienie wywo­
łuje decyzja będzińskiej Zagłębianki, która 
zgodziła się, będąc gospodarzem, rozegrać 
mecz w Sosnowcu. Na decyzję tę wpłynęły 
względy natury finansowej. Jeżeli faworyci 
CKS. i Unja wygrają, to dojdzie do trze-cii go 
spotkanie, nie wykluczone są jednak niespo­
dzianki

„POGOŃ" KATOWICKA W CZELADZI
Dziś, przyjeżdża do Czeladzi lekkoatle­

tyczny zespół pań i panów katowickiej „Pogo­
ni“, który rozegra mecz z Sokołem. Począt« k 
spotkania o godz. 13,30. W barwach „Pogoni“ 
wystąpią najlepsze siły, znane w całej Polsce* 
to też n.e^z zapowiada się sensacyjnie.
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Górskie uzdrowisko
„P PŁONI A“

'Wisła
Zalety klimatu — Warunki zdrowotne — Basen pływacki

Wisla leży w. południowo - zachodniej I postarla się u źródeł królowej rzek pol- 
cześci Województwa Śląskiego, w ße~ I skicn r
skidzie na Ślą sku Cieszyńskim. Gmina ' Nic też dziwnego, że -do Wisły ciągną

PIERWSZORZĘDNA RESTAU­
RACJA I KAWiARMA

niowo - pensjonatowych. Ponadto wszel­
kich informacyj udziela urząd gminy w 
Wiśle.

W najszerszej części doliny, t. zw. 
Centrum uzdrowiska Wisły, oraz dalej 
znajdują s.ię 3 hotele, 9 restauracyj i mle­
czarń, pracownie krawieckie, szewskie:

pływalni tej jest stale czysta, krystalicz­
na, górska woda, dzięki czemu kąpiel nie 
jest pozbawiona wartości zdrowotnych. 
W parku kąpielowym znajdują się korty 
tenisowe, z których przybysze chętnie 
korzystają.

Jak słychać — w czasie nadchodzą-

składa się z szeregu osiedli- do których 
należy Jaworzynka, Głębce, Łabajów, Ko- 
pydło, Dolina Białej Wisełki, Dolina Czar 
nej Wisełki i Kubalonka. Osiedla te, to 
przeważnie wille d pensjonaty, przezna­
czone dla letników i zimowników, spę­
dzających urlopy i czas wypoczynkowy 
w tej miejscowości, tak dla zdrowia ludz­
kiego korzystnie położonej. Na terenie 
Wisły, na Rubalonce jest śliczny zamek 
Prezydenta Rzplitej, miejsce wycieczek 
licznych turystów. Na wspaniałej szo­
sie asfaltowej, wijącej się serpentynami 
dookoła Kubalonki i Kozińców, odbywają 
się rok rocznie wyścigi motocyklowe 3 
kolarskie.

Cała miejscowość układem swoim 
wśród wysokich gór, pokrytych wspa-

WILLA
„KEONOWA"

WISŁA
tuż przy stacji Głębce 

w piętbnej górzystej nkoiicy, 
najdegoJmejszy punkt wyiścia 
do dalszych wycieczek gór­
skich, słonecznie położona, ska­
nalizowana, woda bieżąca zim­
na i ciepła, łazienki, elektrycz­
ne oświetlenie, pokoje z balko­

nami, marc amir. radjo.
Pierwszorzędne dostatnie 

utrzymanie.
Czynna cały rok. 

Pnzymruje rówrreż eamówie- 
nia grupowe związków, stowa­
rzyszeń, zakładów naukowych 

) i Ł d.
Teterom: Katowice nr. 340-94-

włftśc. KAROL WYPICH 
Znakomita kuchnia. 

Koncerty południowe. 
Five o'elock. 

Danctng-
Wina zagraniczne.

coraz większe rzesze letników i turystów, 
szukając tu wytchnienia: słońca, powie­
trza i zdrowia.

W Wiśle znajdują się liczne -pensjona­
ty od skromnych i czystych, przystęp­
nych, do luksusowych, urządzonych z ca­
łym komfortem. Zależnie od kategorji po­
siadają pensjonaty odpowiednie urządze­
nia: wodociągi, światło elektryczne, ła­
zienki z bieżącą ciepłą i z.rona wodą, ra~ j 
djo. słoneczne plaże na tarasach, korty

stolarskie, składy towarowe, sklepy ma­
sarskie itd.

Co tydzień odbywają się targi na na­
biał i jarzyny, co ma wielkie znaczenie

„BlIŁbft BOQDflH“
Hotel-pensjon. Kawiarnia Restauracja 

Cukiernia „BESKID’* naprzeciw stacji 
kol. Wisła.

Pokoje umeblowane. ^ Centralne 
ogrzewanie. Światło elektryczne — 
Łazienki. — Poczta i telefon w domu.

Ceny umiarkowane.
Właściciel J. HOHen.

cego lata odbędzie się w wiślańskiej pły­
walni większa międzynarodowa impreza 
sportowa, a mianowicie zawody pływac­
kie w biegach i skokach % udziałem za­
wodników polskich i zagranicznych.

Z uzdrowiska Wisły urządzać można 
wspaniałe wycieczki do ośmiu dolin, do­
pływów Wisły. Są to spacery dogodne, 
nie męczące, oraz ,osyć bliskie do doliny 
Białej i Czarnej Wisełki, do zamku Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej na Zadnim
■AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAP
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Zamieszkać lub garażować. Zjeść 
smacznie i tanio. Koncert, zabawa i 
wykwintne towarzystwo znajdziesz je­
dynie w restauracji .Jialamówka” 
5 minut drogi od stacji Glebce.
Wykwintna kuchnia Ceny niskie.

Gospodarz Rudolf Halama

Wisła — basen kąpielowyniałemi lasami, tworzy główną dolinę 
Wisły, ciągnącą się od wschodu na za­
chód. Cały ten ODszar przedstawia się ja­
ko park górski o powierzchni 111 kms. 
Urocza ta miejscowość, położona 440 m. 
n p. m., zasłonięta od północy górami 
wysokiemi do 1214 mtr., posiada klimat 
łagodny, jednostajny w lecie i zimie.

Szczyty górskie pokrywają bujne la­
sy szpilkowe - liściaste (świerk, jodła, 
buk), tworząc wspaniałą panoramę, mie­
niącą się bogactwem barw wczesną, wio­
sną, gdy przyroda budzi się do życia 
i upalnem latem, gdy rozgrzane lasy świer­
kowe i jodłowe tchną przecudnym aro-

Š SÜ WISŁA - PFN3JONAT „SŁONECZNA” |
ę Wandy Sochaczewskiej. |
Î Ślicznie położony, starannie prowa- § 
î dzony. Duży ogród, kanalizacja, iazien- §
I ki. kuchnia warszawska. Ji

matem w Ietniem gorącem słońcu. Barw­
na polska jesień, tak cudna, jak bajka, 
roztacza tu całą swą krase w postaci ru_ 
dopłowych buków i ciemnych kolumn 
świerkowych, a rzeźbiarka zima gra tę­
czami barw na perłowej bieli śniegów, 
jarzących się na stokach gór w zalewie 
zimowego słońca.

Przyroda rozrzutną' ręką obdarzyła 
swemi czarami tę miejscowość, która roz-

tenisowe itd. Op-ócz tego w miejscowych I 
willach i dworkach u gazdów (gospoda­
rzy) znajdują się mieszkania prywatne z 
kuchniami, oraz pokoje umeblowane z po­
ścielą, w których można urządzić się 
skromnie i wygodnie. Związek Pensjona­
tów w Wiśle roztacza opiekę nad przy­

jezdnymi gośćmi, oraz interweniuje we 
wszelkich sprawach w wypadku zgłosze­
nia zażaleń. Związek posiada biuro infor­
macyjne na dworcu kolejowym, oraz j- 
dziela wskazówek w sprawach mieszka-

dla gości, prowadzących własną kuchnię. 
W Wiśle znajdują się dwa kościoły, 6 
szkół powszechnych, z których najwięk-1 
sza znajduje się w centrum. Jest to 7-mio 
klasowa szkoła w dużym gmachu, nie­
dawno wybudowanym według nowoczes­
nych wymogów. Poczta i teleion znajdują

się w miejscu. Samochody, powozy konne 
przy stacji kolejowej do użytku go­
ści. Lekarz na miejscu. Apteka.

Prawdziwą przyjemnośc.ą pobytu w 
Wiśle jest możność korzystania z kąpie­
li w wielkim nowoczesnym basenie. W

Groniu. Wisła stanowi również doskona­
ły punkt wyjścia dla dalszych wycieczek 
turystycznych do schronisk P. T. T. i na 
szczyty gór. Przepiękne są wycieczki na 
Baranią Górę, na Stożek, na Czantorię, 
na Kubalonkę, Kozińce, Kanuenny. ao Ma­
linowskiej Skały, gdzie znajduje się jaski­
nia zbójecka i inne.

Mieszkań i pensjonatów jest dużo. Po­
lecenia godne są: Marysieńka, Bożydar, 
Bukowa Dziechcinka, Elżbietanka, Ewu­
nia, Janka. Jutrzenka. Ma^r-otka, Ol- 
szynka, Orla. Ostoja, Piast. Pod Lipą, Ro- 
musia. Przedwiośnie. Słoneczna, Urocza. 
Warszawianka i Wierchy.

Dojazd do Wisły koleją jest dość do­
godny, chociaż na wzmożonych ruch tu­
rystyczny przydałoby się więcej pocią­
gów. Szlaki ko'ejowe prowadza 7 Górne­
go Śląska, Kongresówki i Małopolski pi zez 
Katowice — Bielsko — Goleszów, gdzie 
trzeba się przesiadać na linję Ustroń — 
Polana — Obłaziec — Wisła — Dziech­
cinka — Głębce. (Ostatnie cztery stae’e 
leżą już na terenie Wisły). Z Poznania 
i Gdyni istnieje też bezpośrednie połą­
czenie przez Katowice — Żory — Sko­
czów.

Z Czechosłowacji istnieje dojazd do 
Wisły przez Cieszyn.

Z Cieszyna i Skoczowa dojeżdżać 
tnożna do Wisły również autobusami, któ­
re kursują co godzinę.

Wisła, jedna z siedzib Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, staje się coraz 
bardziej stolicą uzdrowisk polskich!

KOMFORTOWY PENSJONAT
..AWiiirm"

Wisła-Głębce Dr- Pieezkowej 
pod Kubalonką w pięknem .po­
łożeniu, 10 miiiiut od dworca 
Głębce, 40 minut od dworca 
Wisła, dogodny najazd autobu­
sami. Pokoje słoneczne z bal­
konami, wodą ciepią i zimną w 
każdym pokoju centr, ogrze­
wanie i światło. Do dyspozycji 
Szan. Gości obszerna jadalnia, 
salon, pokój bridżowy, duża le- 
żalnia, patefon, Tadjo i książki.
Basen kąpielowy dla dzieci. 

Na życzenie kąpiele kwaisowę- 
glowe, .borowinowe i różnoro­
dne natryski. — Kuchnia zdro­

wa, wzorowo prowadzona.
Telef. Nowy Bytom-Cheibzie 

520-57.

Wista psnsionai
„Uißsialka“

Ceny niskie 
Otwarty cały rok.

“ Pokoje słoneczne z wdokńem 
pa Baranią i Czar tocję.

1
 Kuchnia warszawska.

Pełny komfort.

Taras.
Bieżąca ciepła i z .ima woda 

w każdym pokoju. 
Łazienki-
Fortepian.

Radio.
Telefon nr. 17.

Pensionat . . .
1NŻ. ANIELI KALETOWEJ J

08
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ZDOLNA STENOTYPJSTKA
noisko - n: amieeKa, władająca 
biegle językiem polskim i nie­
mieckim poszukiwana od 15-go 
fcm. na okres zastępstwa urio 
powego przez poważna firmę. 
Zgłoszenia pisemne pod 1716 
do „Polonii*.

PRZYJMĘ od 1 lipca inteli­
gentną i o miłej powierzchow­
ności panienkę, do lat 17, w 
charakterze ucz enie y do chi ze 
.ścijańskiego zakładu denty­
stycznego w Król. Hucie. — 
Adres wskaże „Polouja“ Król. 
Huta. 1699

MŁODA ekspedientka do skła­
du Tzeźnickiego od zaraz po­
trzebna- Zgłoszenia „jPotenja' 
pod 2630d.

. \DORANTKE postukuje Apte 
ka św. Barbary. Katowice II., 
"1. Krakowska. 3629d

POSZUKUJĘ zdolna i rzetelna 
sprzedawaiczkę do siadu obu­
wia. K. Świętochowski, Kato­
wice, św. Jana 12. 263Sd

ADMINISTRATORA, chrześci­
janina, poszukuje wydawnictwo 
posiadajact- własna drukarnię. 
IHział 2—3.000 zł potrzebny. 
Oferty dio .Pohraji“ Katowice 
pod .^Administrator“. 3645d

DO SKŁADU mleczarskiego 
potrzebna jest dzietlna sklepo­
wa. Król Huta, Hajducka 27.

Sezzuku^pitfcy'

B. BUCHALTER skarbów^ za­
kłada, -egu-iuje, prowadzi bu­
chalterię, oprawy podatkowe, 
tanio, solidnie. Łaiskawe oferty 
do ,Pokraji* pod „Egzekucja“.

2612d

KUPIĘ pole morgę łub dwie na 
prowincji iblijko szosy, kościo­
ła, s zkoły. kolei. Oferty „Polo- 
-tja Rybnik pod „Pol©“. 1717

KUIIĘ lub wydzierżawię go­
spodarstwo oid 5 — 10 mórg, 
(zfiemiia buraczana). Oferty do 
..Polonii“ pod nr. 2631d.

ííxďrohn&Kc:
ZWARDUN posiada kilka więk 
szych nowoczesnych pensjo­
natów. z pośród których wy­
bija isiię na pierwszy pian 
wspaniały biały budynek 
„Pensjo,nr tu Granicznego“ po­
łożony kJkanaścfe metrów od 
granicy czesktoj i lasu. „Pen­
sjonat Graniczny“ posiada kil ■ 
kadziesiiąt komfort ów: ch po­
koi, duże werandy łoneczme, 
łazienki dtp. Chlubą ,,Pensjona­
tu Granicznego“ i przyległej 
„Restauracji Granicznej“ jest 
znana ogólnie wyśmienita 
kuchnia. Ceny pokoju z utrzy­
maniem w „Pensjonacie Gra­
nicznym“ są .bardzo niskie, po­
cząwszy od 4.50 <ů. 1713

WSŁA - GŁĘBGE. Pensjonat 
Gieezynianka“, Słoneczne po­

koje familijne z utrzymaniem. 
Cena 5—5.50 zł. 1714

GÓRNOŚLĄZACY! Pensjonat 
Zamek“ w Krynicy - Zdroju, 

własność katowiczanina w oen- 
tram, położenie słoneczne, kom 
fort, piękny widok, poleca po­
koje z utrzymaniem od 6 zî. 
dziennie. Zamieszkaj tylko na 
„Zamku“, a będziesz zadowo­
lony.

ZWARDOŃ ulubione letnisko! 
750 m. npm. przy granicy cze­
skiej. Pensjonat „Szwajcaria“, 
wobec otwartego sezonu pole­
ca słoneczne pokoje wraz z 
pierwszorzędnem utrzymaniem 
od zł. 5- Niedzielne bilety wy­
cieczkowe ważne 10 dni.

1683
i „LESZCZYKI. — Pensjonat 
Irena“ w dużym ogrodzie 

owocowym, nad samym Dnie­
strem. Kuchnia pierwszorzęd­
na. Ceny przystępne. 1619

RABKA. Pensjonat „Heljos“ 
om?-jr to wy- otwarty cały nok. 
Piechocka. Tel. 170.

IDEALNE L “TNISKO we dwo 
rz-e wśród lasów okol. klim. 
obok Herbów. Życie doskona­
łe. Słoneczne 1 i 2-osobowe 
pokoje z utrzymam em i obsłu­
gą 3.50—4 zł od osoby. Dzieci 
25—50 proc. zniżki. Informacje 
Zarząd majątku Aleksandria I 
— Blachownia, poczta Często­
chowa.

Za okazane nam współczucie z okazji zgo­
nu właściciela naszej firmy

dziękujemy uprzejmie.

• Równocześnie zawiadamiamy, że nasze przed­
siębiorstwo prowadzimy nadal w ten sam do­
świadczony sposób i prosimy naszą Szanowną 
klientelę, darzyć nas dalej Swem cennem zaufa­
niem.

Firma Browar Rybnicki 
Herman Minier.

Powagi świata lekarskiego stwierdziły, źe
753 ihorób powstaje z powodu obstrukcji.
Chory žolqdek jest gtównq przyczynq po- j 
wstawania najrozmaitszych chorób,—zanie- 
czyszczą krew i tworzy złq przemianę ,, 
materji.

ZIOŁA Z CÓR HARCU
__ O-ro I AU ERA

Jak fo stwierdzili wybitni lekarze, sq ideal­
nym środkiem dla uzdrowienia żołqdka, 
usuwajq obstrukcję, sq łagodnym środkiem 

i przeczyszczajqcym, ułatwia|q funkcję orga­
nów trawienia, wzmacniają organizm i po- * 
budzają apetyt. H
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA *
usuwajq cierpienia wqtroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm.
Cona pudełka Zł. 1.50; podwójne pudełko Zł. 2.50 
Sprzedaż w aptekach i drogeriach (skł. aptecznych.)

kupię mowy dom w Katowi­
cach, w pobliżu, do 30.000 ził. 
betz pośredników. Oferty do 

Povonji“ pod 2639d,

Cßtvtpieateinu
-V*.v -.L,j . h 'Ua. *'hdnK A.? w'.*! - j&it.ňz

UDZIELAM pożyczki długoter­
minowe urzędnikom państwo­
wym 6 komunalnym, dogodne 
varumki. Zgłoszenia pisemne 

to „Pokraji“ pod „Pożyczka“.
. 2635d

. JGuzkaiict

UWAGA! 2 pokoje z kuchnią 
w Król. Hucie są do zamiany 
::a pokój z kuchnią. Informacji 
udzieli „Polonja“ Król. Huta.

LETŃiioKO W PIWNICZNEJ 
koło Krynicy. Kipiele mineral- 
ne, borowinowe i rzeczne, gór­
ska, lesista okolica. Pokoje z 
całkowitem utrzymaniem po 
n'skich cencch do wynajęcia. 
Zgłoszenia Hópting, Piwnicz­
na. 2604d

JEDEN pokój duży. Katowi­
ce I. wydzierżawi solidnemu, 
za rocznym czynszem gospo- 
uorz. Oferty do .JPolonji“ pod 
„Gospodarz“. 2646d

DWA poseje. kuchnia do od- 
ipiema, również nowa sy­

pialnia i kuchnia. Wojciechów- 
iù::go 79, mlędrzy 10—12.

j ,1 .i i , 2i632d

MATRYMONIALNE
' \NNA inteligentna, lat 30, 

oująca w charakterze go- 
■ idyni pozna inteligentnego 

îa do lat 40 w celai matry- 
n mjalnym. Oferty ido „PoJo- 
J. ‘ pod nr, 2643d. , .

*759 'kup umeêùr.
' ■ T d . ’ ■ 7I> rvib» ** -li r't

2 UMEBLOWANE słoneczne 
p koje z balkonem na I piętrze 
w któtych cziynna była przez 
s ereg lat praktyka lekarza i 
lokamza dentysto od zaraz do 
wynajęcia. Szaffarczyus Król- 
huta, 3 Maja 14,

ZAKOPANE - BYSTRE wilia 
„George“ dziennie 5 zł. Przyj­
muje się także luczenńce szkół 
średnich, zapewniając specjal­
ną upiekę. Opłata ryczałtowa 
według urnowy. 1707

TURYSTO wiedz! „Polska Ri­
viera“. Jeśli chodzi o komfort 
i słodycz wygodnego passe- 
temps, a itakże o urok położe­
nia, to tylko „Polska Riviera“ 
Hotel-Pension w Gdyni przy 
plaży. Zamów czemprędzej po­
koje, a znajdziesz doskonale 
warunki letniskowe w grani­
cach cen nader przystępnych. 
Telefon 10-16. 1705

PI »VMCZNA Zdrój — nowy 
pensionát ..Halszka“, obok ła­
zienek, własność St. Gzepie- 
lewsfciqj„ otwarty od 15 czer­
wca. Ceny niskie — utrzyma­
nie vykwíintne. , 2625d

RESTAURACJA z jedyną salą 
na miejscu, z gospodarstwem 
nolnem, młockarniami elektr- i 
czyśoiarkami (młóci się dla ca­
łej miejscowości i okolicy) za­
raz do sprzedania. Restaurację 
nabyć można też oddzielnie.
Nieohwiejozyk. Świerklaniec, 

powiat Tarn. Góry.

OKAZYJNIE sprzedam 1 est au- 
rację dobrze prosperującą w 
Katowicach Oferty do „Poro 
nji“ pod „Centrum“. 2648d

-i D mleczarski, dobrze za­
prowadzony w Nowych Haj­
dukach, 3 Maja 39 jest za 800
zł. do sprzedaniu

I*CHOLEKINAZA
H. NIEMO) EWSKIEGO
STOSUJE SIĘ PRZY CHOROBACH:

11

I. Wątroby i na j’ej tle;
a) kamienie żółciowe,
b) żółtaczka,
c) chroniczne zaparcia stolca,
d) katary żołądka i kiszek.

II. Natlezłej przem. materji;
a) podagra (artretyzmowa),
b) ischias i inne newralgjeartret.
c) choroby skórne na tle złej 

przemiany mat. (trądzik itp.).
ŻĄDAĆ BROSZUR.

,C09LF.HlNMa‘‘, WARSZAWA, M0WV'ŚW1AT 5, T.974B6

ZNa JA
i— Ma pan może godzinkę czasu dla mnie? 
— Oczywiście! Żona, z którą mam wyjść 

za miaisito oświadczyła, że będzie gotowa za 
minutę.

ULOTKI
JEDNO I WIELOBARWNE
WVKONUJA

PRĘDKO - TANIO - GUSTOWNIE

ŚLĄSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 
I WYDAWNICZE

POLONIA S. A.
ŻĄDAJCIE OFERT

UBIKACJE nadające się dla 
hurtowni piwa, fabryki wody 
sodowej itp. na żądanie a biu­
rem, w Król- Hucue do wyna­
jęcia. Zgłoszenia proszę prze­
słać pod mr. 1708 do „Polonii“.

1708

FABRYKA drutu i gwoździ na- 
Śląsku z powodu choroby wła­
ściciela tanio do sprzedania — 
Częstochowa. B- Glatter, Ra­
cławicka 12. 1706

LOKAL na większy sklep ko­
lonialny w centrum Katowic 
poszukiwany. Oferty do „Po­
lonii“ pad ,J>obry punkt“.

2608d

Sprzedaże

MASZYNA do pisauia Reming­
ton, tanio. Zgłoszenia do „Po­
kraji“ pod er. 1715.

iiiiiiiii!i.umiiiimimimiiiiiimmiiimïiiimiiii

Ilia Spralo; Heima!
20000 sztuk słoi hermetycznych, 

2000 „ walizek,
2000 ,, plecaków,

500 ,, hulaj-nóg,
ponadto oferuję po cenach bezkonkurencyjnych; sasfżfo, por 
cefeinę. fajanse. É*sl. sAózzanq. nnywobu 
niPIonre i alpaKoire, 1 *Si v cia stolonie, 
ftosmetyft«;. aaĎanfil i csne ariąg-

Ruly podoi uruftoscc.

FRYDERYK FUCHS
KrAlen*9<a Buta, ul. Wolnold 28. 
FlSfa: BlelsSto, «bB. JmiafielBo»AsBcai 88.

iiinmmiii[umiiiiiii«i»-i[:]iji»Ljc:i:::3iiimiiiii

SPRZEDAM psa owczarka 
czystej rasy, 20-miesdęcznego, 
dobrze tresowanego i egzami­
nowanego. Oferty do ..PoJonji“ 
pad „Owczarek“.

CHCESZ tanio nabyć instru­
menty muzyczne i zegaTbi, żą­
daj ilustrowanego cennika. — 
Ignacy Cyprès. Kraków, Szew­
ska 13. 1628

MASZYNY de pisania okazyj­
nie sprzedaje oraz napravzia 
„Remont“ Katowice, Stawo­
wa 3.
„SINGERA“ maszyny do szy­
cia, okazyjnie, tanio do sprze­
dania. Katowice. Gliwicka 24a.

JEDNOPIĘTROWY nowy dom 
do sprzedania na dogodnych 
warunkach w Bielsku, Górne 
Przedmieście, 3 mmuty od 
przyst raku kolejowego, skła­
dający się z 2 dużych słonecz­
nych mieszkań po 2 pokoje z 
kuchnią e komfortem, ładny 
strych, nadający się na przero­
bienie mieszkania, elektryczne 
światło, wodociąg, parcela 200 
sążni, ogród owoce wy i jarzy­
nowy, pożyczka z Woj Ślą­
skiego w wysokości 15.000 zł. 
Oferty do „Polonii“ poa .Kom­
fort“.
OKAZYJNIE sprzedaje, kamie­
nice, wille, gospodarstwa, dom 
ki, parcele, w wszystkich oko­
licach. — Oórnośląsłs e biuro 
„Tratnzakcja“. Katowice, Ko­
ściuszki 2.
KAMIENICA z restauracją, sa­
lą, 18 ubikacyj, ogród owoco­
wy 3.000 m2 za 21.000 złotych- 
Wpłaty 10.000 zł. sprzeda Gór­
nośląska „Transakcja]“, Kafrr 
wioe, ul- Kościuszki 2.
DOiMEK murowany 4 ubikacje 
'A morga ogronu owocowego 
(blisko Katowic) za 6.500 zł. 
sprzeda „Tranzakcja“, Katowi­
ce. ul. Kościuszki 2. 2647d

KOSZYKI łubiane do truska­
wek i t. p. owoców dostarcza 
Fr. Jendrosz, Katowice, Zam­
kowa 20. 2640d

DACHÓWKĘ „Eternit“ obni­
żyłem. Teraz każdego będzie 
stać pokryć. Dostarcza firma 
„Trębacz“ skrytka 5, Trzebi-1 
nią 26374

DOM mały z .grodem w Ko-
chiłnwicach, ul. Kłodnicka 39 do 
sprzedania.

MARMELÁDY, GALARETKĘ
torty owocowe itp. przyrządza 
się przy pomocy środka ,J(UN- 
SPEKTA“ w ciągu 8—10 mi­
nut. Jedyni sprzedawcy: „Dro- 
gerja Mickiewicza“, ul. Mic­
kiewicza 12; „Drogsrja Ma* 
rjaoka“, ul. Marjacka 3. Kato­
wice. 1667

PODAJE do wiadomości, że 
browning system Mauser kal. 
7-65 mm. nr. 267.805 zgubiłem. 
Piskorek Franciszek — Piasek 
pow. Kobiór. 1712

NOWOCZESNE KOSMETYKI
dla dnaywiiQUPilnea pielęgnacji 
cery produkcji 'institut Cosme-, 
tique „Yiang“, Krakow, PStsudn 
skiego 11. Do nabycia w Kato- 
wicaéh — Drogeria „Mickiewi­
cza“ J. Jandudy, Mickiewicza 
12. 1709

NAJSTARSZE CHOROBY laka
cukrzyca, gruźlica płuc i ko-i 
ści. wszelkie choroby skórne* 
żylaki, rany na goleniach, wo­
le na szyiach, choroby nerek f 
pęcherza, najstarsze choroby żoi 
łądikowe. astm" choroby ner­
wowe i umysłowe, choroby 
kobiet i dzieci, nowotwory I 
narosła choćby największe wen 
wnętrzne i zewnętrzne ule-t 
czalne. Bezpłatnych Informa- 
cyj udzieia Redakcja Miesięcz-i 
nika „Homeopatia i Zdrowie“^ 
Katowice, ul. Jagiellońska 3.

1532

DOM kupisz, sprzedasz bardzo! 
korzystnie w biurze „Hipote­
ka“, Katowice, 3-go Maja 23.

1677
ZIOŁA leczą wszystkie nawei 
najc.ęższe cierpienia, uznane 
nawet za nieuleczalne, — ule­
czalną jest w zupełności gruź­
lica, (suchoty), choroby kobie 
ce, sercowe, nerwowe, umysło­
we, skórne, weneryczne, ner­
kowe, żołądkowe, choroby wą­
troby, reumatyczne, artretycz- 
ue, skleroza, dziecięce chorobs 
choroby starości, niemoc płcio- 

ra Sitd. Posiadani liczne podzię 
łfowanią.^ Zgłoszenia pisemi « 
lubo sobiste. Zakład Przyrodo­
leczniczy B. Marmolowa, Ry- 
Jieif 7 2627,r

ECIESTÓW. „Szarotka“ po^ 
lecą pokoje słoneczne z utrzyj 
maniem lub bez. Ceny bardzo 
niskie. 2*600

Magiel
teio] zarobek

Największa fa­
bryka Magli 
w Polsce i fa­
bryka maszyn 
rolniczych lnż. 
Józefa Barfe- 
kiego Zory G.

Śląsk

MI£SI£CZNY ABONAMENT POLONJI 7 DOSTAWĄ DO DO- 
MU PPZLZ AGLNTÔW ZŁ.4.50.-Z DOSTAWĄ PRZEZ POCZTĄ 
ZL.4.84:PRZY ZAMÔ’.VItNIU W UPZÇDZIEPOCZTOWYM ZŁ.A.V4.

OCŁOSZENIATFKSTOWt NA STRONACłf 1.2.3A5 i OSTATNIEJ PO ZŁ.1”ZA WIERSZ MILI-
METKOVVVJ€DNOSIPALT PRZVA-SZPALT.'JK'AOZIE.O'iCSTENJAN ^STRONACH DAk 
ST.VCH PO 25 GR.ZA1 WIERSZ MILIMETR.PRZV 12-SZPALT.lfKŁADZIE.OGŁOSZENIANA1 i 
OSTATNFI STRONIE O 20%(KOLOROWE O 50% DROŻEJ.OGŁOSZ.DROBNE 20 GR. GŁOWO
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Światów# pomnik Jłoiski
ttiQuo liïadi&?u wstawiło imię (poC&ki w ftaj&mutnłefazym okresie jej fifałotjt
Człowiekowi, który sie doczekał ju­

bileuszu pożytecznej pracy dla społe­
czeństwa, chętnie oddajemy należne 
hołdy, poświęcamy na szpaltach licz­
nych pism specjalne wspomnienia, 
charakteryzujące działalność jubilata i 
zastanawiamy się nad owocami, jakie 
r rzyniosła długoletnia wytrwała ta 
praca.

To samo dotyczy również rocznic 
donioślejszych wydarzeń i dzieł, któ­
re wywarły większy wpływ na spo­
łeczeństwo, lub na pewne, nowe zupeł­
nie ukształtowanie historii i życia kul­
turalnego.

W roku bieżącym upłynęło pięć 
dziesiąt lat od chwili wydania na świat i 
arcydzieła Henryka S i e n k i e- j 
wieża, zatytułowanego: „0 u o
v a d i s?“f które rozniosło chwałę 
polskiego autora, a tem samem i na­
szego narodu po całym świecie. Imię 
Polski w tym okresie było przecież za­
tarte na mapach geograficzno - poli­
tycznych. Wielu było cudzoziemców, 
którzy nietylko nie midi dokładnych 
iniormacyi o nas, ale nie wiedzieli na­
wet o naszem istnieniu. Wtem, naraz, 
na ustach jaknajliczniejszych rzesz 
znalazło się znakomite dzieło Polaka, 
podziwiane i tłumaczone na różne ję­
zyki świata, wydawane w coraz to po­
większanych nakładach. ■

Niewątpliwy to był znak wielkiego 
talentu Sienkiewicza. Jednak i sam te­
mat potężny, który uznali za właściwe 
poruszyć nasz sławny pisarz, okazał 
się bardzo trafny i aktualny. Zmaganie 
się świata chrześcijańskiego z pogań­
stwem, przenikanie idei miłości i poko­
ju do serc, uznających dotąd za jedyne 
prawo moralne jaknajbai dziej brutalny 
egoizm i nienawiść, pociągało umysły, 
dokoła których odbywał się nowy 
zwrot ku materializmowi. I znowu wi­

dziano potrzebę zwycięstwa idei Chry­
stusowej nad nowoczesnem pogań­
stwem, wiodącem świat ku przepaści. 
Któż może wiedzieć, ile dobrego przy­
niosło rozpowszechnienie ,Quo va- 
dis?“ na świecie? Kto może stwier­
dzić, jakie było działanie na poszcze­
gólne jednostki, a teimamem i na spo­
łeczeństwa, dzieła, którem sie tak in­
teresowano. Nikt nie może zmierzyć, 
ani zważyć czynników, które dokony- 
wują z dnia na dzień wewnętrznej 
przemiany człowieka. Samo już jednak

Henryk Sienkiewicz.

powodzenie książki o głębszej idei 
świadczy o tem, że treść jej sięgnęła 
do głębi niejednej duszy.

Podobne jak „Quo vadíš" książki 
nie pozostają bez echa po ich przeczy­
taniu i niewątpliwie dobrym książkom 
społeczeństwo zawdzięcza zwrot umy­
słów ku zreformowaniu świata w ten 
sposób, by znikło z jego oblicza wszel­
kie barbarzyństwo, nienawiść i walki 
mordercze. Uczyniły to wszystko ra­
zem, niewiadomo więc jaka dozę do­

brego działania należy przypisać jed­
nej z nich, tej lub owej. Chodzi nam 
jednak o zasadę Skutecznego oddziały­
wania twói czego słowa pisanego za­
równo na poszczególne jednostki, jak 
masy. Zasada ta jest zresztą widocz­
na i trudno przypuścić, aby ktośkol- 
wiek chciał jej przeczyć. Najwyżej 
może nie zdawać sobie należytej spra­
wy z tego w pojedynczych wypadkach*

IWracując do wymienionego arcy­
dzieła literatury światowej, musimy 
stwierdzić, że się odznacza bardzo licz- 
nemi zaletami. Obraz starożytnego 
Rzymu jest tak świetnie przedstawio­
ny, że się niemal czujemy sami w tem 
środowisku i epoce. Poszczególne typy 
i akcja pełne są życia, tak. iż ani na 
chwilę nie doznajemy wrażenia, że jest 
to twór wyobraźni. Nie zapominajmy 
jednak, że wyobraźnia nie b,ąka się tu 
w bezdrożach i świat, przedstawiony 
w tej pięknej powieści jest prawdziwy 
o tyle, że oparty na faktach historycz­
nych i nie odbiega od rzeczywistego 
charakteru zarówno epoki, jak i społe­
czeństwa rzymskiego.

Sienkiewicz, powziąwszy bowiem 
plan dzieła i przystępując do napisa­
nia go, odbywał bardzo poważne stu- 
dja historyczne, dotyczące tego okresu 
kiełkującego w świecie pogańskim 
chrześcijaństwa. Każdy szczegół tego 
lub owego opisu jest sumienuem od­
zwierciedleniem panujących wówczas 
obyczajów, stosunków i życia.

„Quo vadis?‘‘ przedstawia więc 
większą wartość, niż niejedno histo­
ryczne dzieło, podające szereg faktów, 
niepowiązanych ze sobą akcją fabuły 
powieściowej. Utwór Sienkiewicza o- 
party na tychże faktach, lecz podsyco­
nych płodną wyobraźnią pozostawia 
niezatarty obraz przedstawionego 
świata w pamięci czytelnika.

Ten jeden przykład wystarczy już 
dla stwierdzenia wielkiej misii kultu­
ralnej każdego utworu, który wychodzi 
z pod pióra utalentowanego pisarza. 
Szersze masy w sposób bardziej do­
stępny i łatwy mogą się zapoznawać 
przy pomocy utworów literackich, o- 
partych na poważnych studiach, nietyi- 
ko z pięknem słowem, ale i z różnemi 
dziedzinami wiedzy ludzkiej, której nie 
każdy może się oddać. Czytając książ­
kę tego rodzaju jak „Quo vadis?“ czy­
telnik mimowoli wraża w swój umysł 
zarówno fakty, jak inne potrzebne dla 
jego wiedzy szczegóły bez specjalne­
go nakładu pracy, ani uciążliwego a- 
paratu poszukiwań i badań, na co wśród 
własnych koniecznych zajęć nie mógł­
by w żaden sposób znaleźć tyle czasu, 
ileby go było potizeba d'la osiągnięcia 
tejże sumy wiadomości.

Zadaniem Szczytnem literatury jest 
właśnie kształcenie społeczeństwa. 
Jeśli utwór literacki nie posiada tej ce­
chy, można go uznać za zupełnie bez­
wartościowy, nie przynoszący naj­
mniejszej korzyści, a stający sie racz 2j 
balastem niepotrzebnym dla naszego 
umysłu. Literatura narodu winna być 
skarbnicą jego, nie zaś śmietnikiem.

„Quo vad:s?“ — jest właśnie jedną 
z najcenniejszych pereł, znajdujących 
się w naszej skarbnicy. Wiedzą o tem 
inne narody, tembardziei wiec powin­
niśmy wiedzieć o tem i my.

Frab.

OTV'OŚĆ
Q-ilabia serce

Serca otyłych, obłożone tłuszczem, pracują 
z wysiłkiem, wyczerpują się i wcześniej od­
mawiają posłuszeństwa. Zioła Magistra Wol­
skiego „Degrosa*“ zawierają jod organiczny, 
znajdujący sie w morskiej roślinie Yahanga, 
który wprowadzony do organizmu, pobudza 
gruczoł tarczowy do należytej pracy, powo­
dując spalanie nadmiernego tłuszczu. Stosują 
sie przeciwko otyłości i nie wymagają spe­
cjalnej djety. Zioła ze znakiem ochronnym 
..Degrosa“ do nabycia w aptekach i droge­
riach (składach aptecznych). Wytwórnia Ma- 

• gister E. Wolski. Warszawa, Złota 14, m. I.

TTL. Zoszczenko

O&azki z życia someckieyo
Bynajmniej nie ganię teatru. Ale kino 

jednak, powiedzmy, jest lepsze, a przynaj­
mniej wygodniej w nim człowiekowi, niż 
w teatrze. Nie potrzebujesz sie naprzy- 
k‘ad rozbierać 1 przez to parę groszy zao­
szczędzisz. Oprócz tego golić się też nie 
jest obowiązkiem, b° w ciemności nie wi­
dać osobowości niczyjej...

Trudno tylko wchodzić do kina, niby 
na samą: widownię. Wchodzić trudno. 
Bo mogą bardzo łatwo zgnieść człowieka 
na śmierć.

Ale pozatem wszystko inne — pirsza 
klasa. Bardzo przyjemnie się patrzy.

W imieniny małżonki mojej poszliśmy 
z nią kino-dramat oglądać, Kupiliśmy bi­
lety i zaczęliśmy czekać, bo wpuszczają 
tylko na począ^k seansu. A narodu ze­
brało się duiżo i wszystko to gniecie się 
i popychî przy drzwiach.

Nagle otwierają się drzwi i jakaś pa­
nienka mówi: — „włazić“!

Odrazu zaczął się niewielki acisk, bo 
naturalnie każdy chciałby jaknajibardziej 
interesujące miejsce zająć.

Runął naród do drzwi, a w drzwiach 
utworzył się korek.

Ci, co z tylu, naciskaią, a ci z przodu 
nie mogą ani naprzód, ani wtył.

W tej chwili coś mnie ścisnęło, jak 
śledzia w beczce i pomimo woli odepchnę­
ło na prawo.

„Niedobrze — myślę sobie — żeby 
Włzk drzwi flją wyłamać“«

— Obywatele! — krzyczę. — Na Bo­
ga, nie tak mocno! Bardzo łatwo można 
drzwi wywalić człowiekiem!

Ale cóż, taka fala się utworzyła — po­
pychają z całych sił i już.

A z tyłu jeszcze jakiś wojskowy na­
ciska na mnie w sposób niekulturalny. 
Poprostu, sukin syn, wierci mi dziurę w 
plecach.

Kopię tego wojaka nogą i krzyczę:
— Dajcie spokój, — mówię — obywa­

telu, zaprzestańcie ®\\ oich sztuczek mu­
rzyńskich.

Nagle ooś mnie podniosło do góry i 
rzuciło mordą na drzwi.

— Acha — myślę sobie — już zaczęli 
używać publiczności do wyłamywan... 
drzwi. Chciałem się odsunąć od tych 
drzwi. Zacząłem głową przebijać sobie 
drogę, ale ani rusz. Nie nuszczają. A na­
gle czuję, że galotami zaczepiłem się za 
klamkę od drzwi. Kieszenią..

— Obywatele! — krzyczę. — Wolniej! 
— krzyczę, — Policja! Człowieka za­
czepiło za klamkę!

A do mnie krzyczą:
— Odczepiaj się, towarzyszu! Ci, co 

z tyłu, też chcą coś zobaczyć.
A jak się tu odczepić, kiedy ciągle się 

pchają i wogóie ręką nie możesz i uszyć.
— Stójcie przecież, czorty jedne! — 

krzyczę. — Przestańcie mi galoty zder 
mowąć. Pozwólcie człowiekowi jakoś z 
klamki się odczepić! Materiał cały się 
drze...

Ale czy to słuchają? Jeszcze mocniej 
popycha, ą...

— Panienko! — mówię do jakiejś da­
my. — Możeby się pani chociaż odwrói i- 
ła, bo mnie tutaj wyciągają z galotów 
wbrew mojej woli!

A panienka stoi i widać, że już Posi- 
niała nawet trochę i chrapie jakoś i wę- 
góle nie chce nawet patrzeć w moją 
stronę.

Nagle, Bogu dzięki, zrobiło się jakoś 
lżej 1 zacząłem się posuwać naprzód.

„Albo odczepiłem się od klamki ■ 
myślę sobie — albo naprawdę wyciągnęli 
mnie z galotów“.

Nagle zaczęło się swobodniej i nie tak 
ciasno.

Odetchnąłem nieco i otoeji załem się. 
Patrzw —- galoty są, a tylko jedna noga-

wica została rozdarta klamką na dwv 
połówki i przy chodzeniu powiewa jak 
żagiel.

„Ot — myślę sebie — jak rozbierają 
widzów z galotów“

Poszedłem w takim stanie szukać mał­
żonki. Patrzę, zapchali ją pod sam ekran 
do orkiestry. Siedzi tam i boi się wyjść.

Ale na szczęście zgasili w trakcie te­
go światło. Zaczęli taśmę kręcić.

Co to była za taśma, naprawdę nie 
mogę powiedzieć... Przez cały czas szcze- 
piałem szpilkami galoty.

Na szczęście jedna szpilka znalazła się 
u małżonki.

Oprócz tego jeszcze jakaś dobrodusz­
na dama wyszukała 4 szpilki gdzieś w 
swojei bieliźnie. Na podłodze znalazłem

kawałek sznurka... pół seansu szukałem...
Zawiązałem tu i ówdzie, przyszpihlem 

i dramat się skończył.
Poszliśmy do domu.

TL A. W.
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Jte&efya aa JZiełoaej. Wyspie
(Od lomftiiskîegu korespondenta Polonji).

Londyn, 3 czerwca 1904 r.
Naród polski żywi? zawsze głęboki 

sentyment dla ruchu niepodległościowego 
Irlandii. Przeżywaliśmy gorące dni na 
..Zielonej Wyspie“, insurekcję wielkanoc­
ną w r. 1916 i bohaterskie czyny związa­
nej węzłem małżeńskim z Polakiem, ś. p

Konstancja hr. M arkie wieżowa, 
bojowíťcrsha o wolność Irlandii

hrabiny Markiewiczowej. Obecnie wy­
szedł drukiem zbiór listów więziennych 
hr. Markiewiczowej *) (z domu Constan­
ce Gore-Booth) i dokumenty niezwykłe, 
obrazujące świetlaną postać gorącej pa- 
trjotki, tło na którem rozgrywał się dra­
mat wyzwolin katolickiej Irlandii z pod 
władzy protestanckiej Angljii.

Konstancja Gore-Booth, późniejsza hr. 
Markiewiczowa, ujrzała światło dzienne 
4 Lutego 1868 r. Ojcem jej był Sir Henry 
Gore-Booth, jeden z największych magna­
tów ziemskich w Sligo, w zachodniej Ir­
landii. Siostra Konstancji, poetka Ewa, 
jest duchową towarzyszką wielkiej rewo­
lucjonistki irlandzkiej. Wychowują się ra­
zem najpierw w środowisku ziemiańskiem 
w Irlandji, Później w Londynie.

Już w dzieciństwie Konstancja słynęła 
z odwagi i dobróoi serca. Była świetną 
amazonką, wiosłowała dosKonale i zapu­
szczała się często samotnie w łodzi na 
wody Atlantyku. W stosunku do w łościan, 
w szczególności wieśniaków, pracujących 
na farmach ojca, okazywała już w domu 
rodzinnym zrozumienie dla ich biedy i 
niedoli. Dzięki jej staraniom administracja 
majątków ojca obniżała lub zwalniała w 
wypadkach szczególnych wieśniaków od 
płacenia czynszów. Konstancja cierpiała 
moralnie, widząc blichtr życia szlachty w 
otoczeniu skrajnego ubóstwa wsi irlandz­
kiej. W jej dziewczęoem sercu zrywał się 
płomienny bunt. który później w latach 
insurekcji irlandzkiej powiódł ją na bary­
kady Dubina i do więzień angielskich za 
sprawę wolności Irlandji i poprawy nie­
zdrowych stosunków społecznych na 
„Zielonej Wyspie“. Wysokie urodzenie, 
uroda, wykształcenie, nieprzeciętny ta­
lent malarski otwierały Jej wrota do Salo­
nów arystokraci angielskiej!, do życia 
wygodnego S beztroskiego. Konstancja 
Gore-Booth posiadała jednak serce głębo­
ko współczujące niedoli ludu irlandzkiego, 
była ideałistką niezdolną do kompromi­
sów z życiem, łatwem, do jakiego predy- 
stynowało ją urodzenie w szlacheckiej ro­
dzinie. r . • _ '

Zgodni z tradycją w Ł zw. „sezo­
nie londyńskim“ zaprezentowano młodą 
Konstancję m dworze królewskim w Lon­
dynie. Nie czulą się dobrze nad Tamizą. 
Wyjeżdża wkrótce na studja malarskie do 
Paryża. Los sprawia, że nad Sekwaną 
poznaje Polaka, ś p. Kazimierza nr. Mar­
kiewicza i wstępuje z nim w związki mał­
żeńskie. Sliub odbyf się w r. 1900 w Lon­
dynie. Pierwsze pół rdku po ślubie spędza 
młoda para w posiadłości ziemskiej Mar 
k;ewiczów W Kijowie Puczem w racają do 
dzisiejszej stolicy Wolnego Państwa Ir- 
.andzldego: Dublina.

W początku bieżącego <tuIecTa Dublin 
był ośrodkiem aktywnego życia politycz­
nego, artystycznego i literackiego. Dom 
hr. Markiewiczów ogniskuje narodowy 
nuch irlandzki, W r. 1909 Konstancją or­
ganizuje ruch skautowfki w Tr'andj Za­
kłada związek „Fianna Nah-Eireann" (ir­
landzkie braterstwo). Związkowcy skła­
dają przysięgę, iż nigdy nie w stąpi i do 
anrrji mgielskiej. Członkowie organizacji 
otrzymują przeszkolenie wojskowe pod 
kontrolą Konstancji, która udziela swym 
„boy'om“ nauki strzelania. W roku 1913

♦) „iPrfeon Lettere oł COuam. ůiarkic- 
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przemysłowcy w Irlandii stosują lockout: 
przeszło 20 tysięcy robotników i robotnic 
traci pracę i staje w obliczu widma głodu. 
Hr. Markiewiczowa rzuca się w wir walk 
przemysłowych. Przez 6 miesięcy pracu­
je dniem i nocą i organizuje kuchnie oolo- 
we dla wyżywienia pozbawionych p^acy 
robotników. Organizuje na ogromną skalę 
dostawę mleka dla dzieci 20 tysięcy bez- 
roootnycn Nawiązuje osobisty kontakt z 
biedną i cierpiącą ludnością, zaskarbia so­
bie wszystkie serca „Zielonej Wyspy“. 
Nazywają ją popularnie „drogą Madame“. 
Wstępuje w progi najbiedniejszych, niesie 
pomoc chorym, koi cierpienia w przytuł­
kach i szpitalach dublińskioh-

Działalność rewolucyjną hr. Markie­
wiczowej poprzedza jej udział w ruchu 
związków zawodowych Irlandji: intere­
suje się ona żywo problemami przemysło- 
wemi, otacza się organizatorami ruchu ro­
botniczego. W listopadzie 1913 roku «two­
rzone zostają formacje irlandzkiej armii 
obywatelskiej („Irish Citizen Army“): pro­
log do krwawych walk niepodległościo­
wych. W międzyczasie Konstancja Mar 
kiewicz, jako .główny skaut“ szkoliła do 
walki swych boyów z bractwa Fianna.

W sierpniu r. 1914 wybuchną wojna 
światowa. Na „Zielonej Wyspie“ wybija 
godzina dziejowa do walki z Anglią. 
Wśród rewolucjonistów irlandzkich obok 
de Valéry rej wiedzie hr. Markiewiczowa. 
Prowadzi swoich „chłopców“ na baryka­

Hr. Markiewiczowa osadzona zostaje 
w więzieniu Mountjoy w Dublinie. Wszy­
stkie niemal listy pisane z więzień ia dur 
blińskiego- a później z więzienia w Lon­
dynie i innych miejscowości w latach 
1916 do 1921 r., to zn. do chwili powsta­
nia Wolnego Państwa Irlandzkiego, adre­
sowane są wyłącznie do siostry, jej du­
chowej powierniczki, Ewy.

Z treści listów tych przebija ogromna 
troska o los biednych w Dublinie; pamię­
ta o każdej rodzinie, która -v jakikolwiek 
sposób zamanifestowała swój udział w 
zbrojnym czynie irlandzkim. Skarży się 
na cenzurę więzienną, która oczywiście 
kreśli w listach ustępy, dotyczące rebelji. 
W kilkudziesięciu dochowanych listach 
więziennych, 'pisanych do Ewy, bojow- 
niczka o wolność Irlandji okazuje pogodę 
ducha, złote serce i wiarę, że wróci do 
czynnej pracy dla dobra Irlandji.

Istotnie godzina wolności wyniła. Hr. 
Markiewiczowa w czasie proklamacji 
Wolnego Państwa wypuszczona' zostaje 
na wolną stopę Ogląda własnemi oczyma 
porewolucyjną Irlandje. Zasiada jako 
pierwsza kobieta w parlamencie i miano­
wana zostaje ministrem pracy w pier­
wszym irlandzkim rządzie republikań­
skim. Do ostatniej chwili życia pozostaje 
jednak głównie opiekunką ubogich i cier­
piących. Poświecą się pracy charytatyw­
nej i umiera w szpitalu ubogich w Dubli­
nie w r. 1927.

<

Du Valei a 1 posłowie 
Irian dc y przenoszą 
trumnę ze zwłokami 
hr, Markiew«, azowej.

dy Dublina. W poniedziałek wielkanocny 
24 kwietnia 1916 r. proklamują rewolu­
cjoniści w Dublinie narodziny Republi­
ki Irlandzkiej. Markiewiczowa jest 
przywódczynią rebem irlandzkiej, drzez 
cały tydzień wielkanocny Kichą się krwa­
we walki na ulicach Dublina. Hr. Markie­
wiczowa zostaje aresztowana i skazana 
przez sąd wojskowy na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. W ostatniej chwili wyrok 
zamieniony zostaje na dożywotnie więzie­
nie.

Kataklizm wojny europejskie, rozdzie­
lił małżonków Markiewiczów. Ś. p. Ka­
zimierz jednak dwukrotnie po wojnie 
przybywał z Polski do Irlandji i był obec­
ny wraz z synkiem przy zgonie swej żony, 
wielkiej patrjotki irlandzkiej.

Nad otwartą mogiła ś. p. Markiewiczo­
wej przemawiał rewolucjonista de Valera, 
składając hołd tej, która jest „złotem ogni­
wem w łańcuchu wielkich patriotów ir­
landzkich“. ^Albion“,

Wluzyßctf fitórej słucftał
fctót Władysław Sagiełło

Minęło p.ęset lat od zgonu sałożyćięla 
wielkiej dynastii Jac'ellonôw. Pod rzą­
dami Władysławów i Zygmuntów przeży­
ła Rzeczypospolita czasy największej 
świetności, chwałą spowite, uoko’eniom 
przyszłym jako wzór przekazane.

Władysław Jagiełło to natura prosta- 
cza, dobroduszna i pierwotna, jak niezba­
dane tajniki litewskich nuszcz. Wielkie 
umiłowanie muzyki podkreśla w nim 
jeszcze jeden rys charakteru — niezwy­
kłą uczuciowość, Muzykę kocimi namię­
tnie, przez całe życie, a jako 86-letni sta­
rzec, słuchając śpiewu słowika w wio­
senną późną noc, przeziębiwszy się, przy­
płacił ów koncert życiem. Na dworze 
króla czułą opieką otoczeni byli muzycy 
i komoczytorżj. â sxdobviê fiiedäWLA

oo w 1914 r. z archiwalnych zabytków 
ówczesne utwory muzyczne dają pełny 
obraz średniowiecza polskiej kompozycji.

Rocznicę 500-ną śmierci Władysława 
Jagiełły uczciło w niezw ykle uroczysty 
sposób Polskie Radjo, nadając wspaniały 
koncert muzyki, której słuchał pogromca 
Krzyżaków.

Wielką zasługę położył w wydobyciu 
tych zapomnianych, a nieznanych dotąd 
zabytków muzycznych prof. dr. Z. 
Jachimecki. Jemu zawdzięczały licz­
ne rzesze radiosłuchaczy polskich wspa­
niałą. artystyczna ucztę, w dniu jubi­
leuszowym. Do r. 1914 o muzyce polskie­
go średniowiecza wiedzieliśmy b. mało.
• Z wydanych przez Franciszka Piecho­

cińskiego rachunków dworu, króla Włady­

sława Jagiełły od roku 1388 do 1420 wie­
działo się, że do wykonania muzyki byli 
tam używani trębacze, fleciści i tympani- 
ści, że słuchano również cytarzystów- 
gęślarzy ruskich i że istniały tu organy, 
na których w r. 1518 grał jakiś organista. 
Jakie jednak grano tam utwory i przez 
kogo były one pisane, nie było nam wia­
dome aż do roku 1914.

Zagadnienie to wyjaśniło nader cenne 
źródło do historii muzyki polskiej, za­
warte w rękopisie Biblioteki hr. Krasiń­
skich w Warszawie.

Wyjaśnieniem tekstu odnalezionych 
kompozycyj zajął się prof.' dr. Jachimec­
ki. Bliższe zaznajorfrienie się z rękopi­
sem pozwoliło mu ustalić okres czasu, w 
którym jedynie utwory te mogły pow­
stać i wskazać miejsce ich wykonania. 
Dziewiąta kompozycja tego zabytku 'est 
trawestacją hymnu (kurgiCznego, napisa­
na z powodu narodzin najstarszego syna, 
Władysława Jagiełły, późniejszego War­
neńczyka, i podaje dokładnie datę tych 
narodzin: 31 października *424 r. Inna 
znów kompozycja, której autorem jest 
Mikołaj z Radomia, powstała spowodu 
przyjścia na świat drugiego syna Jagieł­
ły, Kazimierza, który żył niespełna 10 
miesięcy. Nie znajdujemy natomiast w 
zbiorze kompozycyj, którąby wypadło 
odnieść do narodzin trzeciego syna Ja­
giełły. Kazimierz Jagielończyk przy­
szedł na świat zdała od Krakowa, w 
czasie banicji królowej Zofii z rezydencji, 
w Stanisławowie w r. 1428, dokąd się 
królowa musiała schronić przed gnie­
wem króla i Witolda. Te dwa teksty i 
brak trzeciej kompozycji okolicznościo­
wej stały się podstawą do stworzenia 
poglądu, że w tym zabytku należy wi 
dzieć źródło do poznania uprawy muzy­
ki na dworze Władysława Jagiełły w la­
tach 1424-1430.

Prof. Z. Jachimecki przedstawił rezul­
tat swoich badań w rozprawie p. t. 
„Muzyka na dworze króla Jagiełły“, wy­
danej w r. 1915. W cennym tym zbiorze 
utworów muzycznych znajduje się 6 kom­
pozycyj podpisanych nazwiskiem Mi­
kołaja z Radomia, najstarszego znanego 
nam do dzisiaj z nazwiska kompozytora 
polskiego. Muzyka Mikołaja z Radomia 
odpowiadała w swoich czynnikach skła­
dowych współczesnemu stylowi sztuki 
francusko-wioskiej. Mikołaj z Radomia 
był to muzyk teoretycznie wykształco­
ny, wprawny i z całą świadomością po­
sługiwał się wypracowanemi na Zacho­
dzie środkami muzycznego. Często w 
kompozycjach jego zgrzyty dysonanso­
we są zjawiskiem normalnem w utwo­
rach wspomnianych autorów, styl bo­
wiem tej epoki daleki był jeszcze od tej 
gładkości harmonicznej, jaką powoli sza­
fowały kompozytorów niderlandzkich, 
które nadały charakter następnej epoce 
historii muzyki europejskiej. W Polsce 
zwłaszcza zaś w Krakowie, upiawiano 
już w czasach Władysława Jagiełły mu­
zykę artystyczną. R.

3i ^raHCHAßiej CUkademji 
Tlaufk

Cztouek Akademii Nauk Fabry na ostatniem 
posiedzeniu przedstawili książkę Jana Lugeon, 
dyrektora Polskiego Instytutu Meteorologiem 
nego p. t. „Tabl'cc, umożliwiające obliczanie 
w każdej chwili wysokości, na jakiej znajdują 
się pokłady atmosferyczne“.

Następnie znany uczony Georges Claude 
zapoznał członków Akademii z rezultatami 
pTaC swych współpracowników, którzy zdoła, 
lii wykorzystać neon ä ksenon, zawarte w skro- 
p'.onetn powietrzu, dla celów oświetlania. Od­
kryci© to pbsiadać może duże znaczenie »Tak­
tyczne.

blomnik
djîoçïafic sny

W Zakładzie Historii gospodarczej na Uni­
wersytecie J. K. w© Lwowie odbyło się zebu. 
nie członków regionalnej Komisji Polskiego 
Słownika Biog rofipanego, wydawanego przez 
Polską Akademię Umiejętności w Krakowie.

Redaktor prof. Konopczyński z Krakowa 
złożył sprawozdanie o postępach prac nad tem 
monumentalne n dziełem, które w przeszło 20 
tysiącach życiorysów zawrzeć ma całą naszą 
dawniejszą i współsizestią historię. Praca nad 
stworzeniem kartoteki nazwisk osób zasłużo­
nych jest już na ukończeniu i obecnie po do­
konanej selekcji redakcja przystępnie do przj ■ 
.gotowania samych życiorysów na literę „A“, 
których druk w pierwszym zeszycie przewi­
dywanym jest w jesieni b. r- Prócz głównego 
wydawcy: Polskuej Akademii Umiejętności w 
Krakowie, finansuje publikację Fundusz Kultu­
ry Narodowej, ałe potrzebna jest w szerszej 
mierze pomoc ze strony społeczeństwa.

Redakcję Polskiego Słownika Biograficz­
nego reprezentują we Lwowie doc. dir. Kazi­
mierz Tiyszfcowsiki (Ossolineum) i dr. Zygmunt 
Zborucki (Uniwersytet), u których zaintere­
sowani mogą zasięgnąć wszelkich iuformacyj, 
odnoszących się do realizacji tego wielkiego 
przedsięwzięcia ąąukowego,
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Slaco-żytna kcótaiaa

Upłynęło już około 3000 lat od czasu, 
gdy królowi Salamonowi w stolicy jego 
państwa, Jerozolimie złożyła wizytę ie_ 
gerdarna królowa Saba, która właściwie 
nazywała się: „Sheba“. Obdarowana stu 
dwudziestu talentami złota, opuściła goś­
cinną stolicę syna Dawida i od tego cza­
su historia o niej milczy, a badania arche­
ologów i historyków nie dały dotychczas 
św:atu żadnych więcej szczegółów co do 
jej osoby. ■ i

Wiemy o niej tyle ze wzmianek w Ko­
ranie i Talmudzie, że odznaczała się kró­
lowa Saba nadzwyczajną pięknością i mą­
drością, a także i uogactwem swego pań­
stwa. Gdzie jednakże leżało to państwo, 
jak się nazywała jego stolica, w której 
rządziła ta bajeczna władczyni, tego nie 
wiemy i tego archeologowie nie mogli, 
nam dotychczas wyjaśnić.
■ - Dopiero w ostatnich miesiącach' roze­
szła się po świecie wieść, że dwaj młodzi 
lotnicy francuscy, porucznik Andre 
Mairaux i kapitan Edward Cor- 
niglion-Molinier. dokorali przelotu 
w swoim aparacie ponad piaskami pustyn­
nej części Arabji, którędy żadne szlaki lo­
tnicze nie prowadzą i w czasie tego lotu 
zobaczyli wychylające się z piasków ruiny 
jakichś starożytnych budowli i całych 
miast. Lotnicy sporządzili mapkę on'en- 
-tacyjną swojego lotu i ogłosili światu, że 
to, co odnaleźli, ma być stolicą właśnie 
legendarnej królowej Saby. Czy się nie 
mylą, czy przypadek pozwolił jeszcze raz 
dokonać wielkiego odkrycia, o tern dopie­
ro za kilka lat dowiedzieć się będzie moż­
na, ponieważ dopiero naukowe wyprawy 
archeologiczne mogą coś stwierdzić.

Porucznik óndre Mairaux, poza tern że 
jest-zdolnym lotnikiem, jest jednocześnie 
znanym już powieściopisarzeni i bada­
czem historii Wschodu, a prace jego do­
tychczasowe zyskały mu już przez wielu 
pożądaną nagrodę fundacji B oi Goncour- 
tów. Kapitan Corniglion-Molinier posiada 
za sobą już lata służby lotniczej, odbywa­
nej w bardzo trudnych warunkach w In­
do-Chinach. W czasie swojej służby lo­
tniczej zainteresował się on szczególniej 
legendami o królowej Sabie, które słyszał 
z rozmaitych źródeł w Arabr, i przyszedł 
do przekonania, że poza miastami M a r e b 
i Y e m e n, zakopanemi w piaskach pu­
styni nad Morzem Czerwone,m, kry ią się 
jeszcze i inne miasta, o których oadacze 
naukowi dotychczas nic nie wiedzą,

Już po odnalezieniu miasta Mareb 
niektórzy z archeologów głosili przy­
puszczenie, że miasto to mogło być stolicą 
państwa królowej Saby. Odnalezione je­
dnakże napisy, które udało się odczytać, 
zaprzeczyły tym wieściom-.

O swojej wyprawie lotniczej porucznik 
Mairaux i kapitan Comig'ion-Mohnier tak 
opowiadają:

—• Swojego własnego aparatu nie po­
siadamy, więc musieliśmy się przede- 
wszystkiem postarać o wypożyczenie sa­
molotu, zdolnego do odbywania dłuższych 
lotów, Aparat taki posiadał jeden z na­

szych znajomych, Louis Weiler i po pew­
nych pertraktacjach zgodził się nam apa­
ratu pożyczyć. Wylecieliśmy z Paryża 
prosto do Kairu, gdzie zatrzymaliśmy się 
jakiś czas w celu porobienia ostatecznych 
orzygotow ań.

Z Kairu polecieliśmy przez Assuan, 
Wad; Haifa, Khartum i Port Sudan do Ji- 
butti, gdzie postanowiliśmy założyć głów­
ną kwaterę. Po zebraniu wszelkich moż­
liwych informacyj i zaopatrzeniu naszego 
aparatu w benzynę i oleje na dwanaście 
godzin lotu, wyruszyliśmy w kierunku 
prostym na cieśninę Bab-ei-Mar.deb, prze­
lecieliśmy nad wyspą Perim, wzdłuż 
wschodniego wybrzeża Yeme iu, następ­
nie nad miastami Mocca i Hodeida, i za­
trzymaliśmy się w mieście Sana, stolicy 
prowincji Yemen.

Tam musieliśmy się zatrzymać ponie­
waż cała okolica formalnie zasłonięta była 
gęstą mgłą i lot dalszy iył niemożliwy. 
Po wyruszeniu z Sana skierowaliśmy się 
w kierunku na Mareb, które to miasto 
niektórzy z archeologów uważają za sto­
licę państwa Saby. Zobaczyliśmy tam je­
dnakże tylko nieco gruzów kamieni i dwie 
dosyć wysokie kolumny, co nas wcale nie 
przekonało i dodało nam bodźca do dal­
szego lotu ponad miejscow ością El Jof w 
kierunku pustyni Rubael-Khali.

Lecąc stosunkowo nisko nad wulka- 
niczą doliną, .zauważyliśmy nagle coś, 
w co początkowo sami nie chcieliśmy 
wierzyć, przypuszczając, że tylko nam 
się tak wydaje. Były to mianowicie ol­
brzymie ruiny jakiegoś wielkiego miasta. 
Niektóre budowle i •wieże wznosiły się 
jeszcze na kilka pięter wysokości, a u 
ich podnóży rozpościerało się formalnie 
całe miasto mniejszych budowli.

Całe miasto wyglądało wdole zupeł­
nie białe, jakby budowane było z białego

marmuru. Położone na wulkanizmem 
wzgórzu, okolone jest dosyć wysokim 
murem, częściowo w gruzach. Jak to by­
ło zwyczajem w starożytności, obok mia­
sta, w którem ludzie mieszkali, mieściło 
się zazwyczaj miasto umarłych, gdzie 
grzebano zmarłych i stawiano im grobow­
ce oraz wspaniałe pomniki. To miasto 
umarłych widzieliśmy rówmeż dokładnie, 
ponieważ grobowce rożny eszczone były
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Mapka, sporządzona przez dwóch francuskich lotników, na której majdają się v 
zy zasypanych piaskami pustj tti miast, które nájez dy do królowej Saby.

w równoległych rzędach, a jak przypusz­
czalnie obliczyliśmy, grobowców tych 

musiało być do dwóch ty- 
-jj sięcy. Niektóre z grobow-

J tÍA ców, szczególniej większe, 
zbudowane były z jakiegoś 

czarnego, błyszczącego materjału.
Krążąc możLwie nisko przez dłuższy 

czas, zapomnieliśmy zupeln'e początkowo 
o tern, że może nam zabraknąć materia­
łów pędnych w naszym samolocie, a 
lądowanie było niemożliwe, gdyż odległość 
od najDliższej miejscowości, gdzie mogli­
byśmy nabyć benzynę, była znaczna.

W dodatku zanosiło się na silną burzę 
piaskową, która w pustyni nietylko groź­
ną jest na ziemi, ale może jeszcze niebez­
pieczniejszą w powietrzu. Nie można 
więc było zastanawiać się długo, tylko 
trzeba bvło wracać, pozostawiając zba­
danie odkrytego na puszczy miasta do 
następnej wycieczki, kiedy mieliśmy wziąć 
z sobą aparaty fotograficzne, doz­
walające na robienie zdjęć pomiarowych“

Dotychczas nic jeszcze nie wiadomo, 
jak wypadły następnie badaniu. Czy mi? 
sto to jest rzeczywiście siedzibą owej le­
gendarnej królowej Saby, czy w mieście 
tern odszukać będzie można ślady i zabyt­
ki kultury starożytnej, która by dała lu­
dziom teraźniejszym pujęcie, jak się w 
owych czasach żyło, jakie nauki i sztuki 
tam kwitły. O tern się dowiemy z wy­
praw archeologicznych, jakie w najbliż­
szej przyszłości zostaną przedsięwzięte.

Jak już na początku zaznaczyliśmy, 
nauka teraźniejsza wie bardzo mało o 
królowej Sabie, a to, co wie, polega na 
legendach. Tron Saby miał naprzykład 
być zbudowany ze szczerego złota i sre­
bra. a rozmiary jego były wprost nie do 
uwierzenia: siedzenie miało mieć osiem 
stóp szerokości, oparcie szesnaście stóp 
wysokości, a tron ten wznosił się u szczy­
tu 36-ciu schodów, wysadzanych kością 
słoniową i rozmaitemi drogiemd kamienia- 
m.

Bogactwa Królowej Sheby musiały 
być rzeczywiście olbrzymie, nawet na 
owe czasy, jeżeli zapragnął poznać ją tak 
bogaty władca, jakim był Salomon, król 
Judei. Legenda twierdzi, że od pasterzy 
z pustyni nabył Salomon gołębie, pocho­
dzące z pałacu królowej Saby, kazał na­
pisać listy, zaoraszające sąsiadkę do od­
wiedzenia go w jego stolicy, Jerozolimie, 
i wysiał gołębie z temi listami. Po dwóch 
latach dopiero przyszła odpowiedź od 
królowej Saby, przywieziona przez mło­
dzieńca, „pięknego jak jutrzenka“, w któ­
rej królowa Saba zapowiadała blizkie 
swoje przybycie do Jerozolimy.

Czy była to wizyta dla interesu, w 
celach handlowych, czy polityczna, tego 
nie wiemy. Wiemy tylko tyle, że Saba 
zabrała ze sobą orszak, składający się z 
tysiąca chłopców i dziewcząt, wszystkich 
urodzonych o tej samej godzinie, jedna­
kiej wysokości, jednakiego wyglądu, ubra­
nych w jednakowe suknie z drogiej ma­
terii purpurowej. Przybyłą z orszakiem 
królową przyjął Salomon w szklanym pa­
łacu, w którym gościł ją przez czas dłuż­
szy a gdy nareszcie wizyta się skończyła 
i królowa Saba wybierała się w drogę 
powrotną, król Salomon obdarował ją stu 
dwudziestu talentami złota, a oprócz tego 
dai jej sześć tysięcy wozów z zaprzęga­
mi pod rozmaite inne dary.

Czy badacze w mieście, odnalezionem 
przez francuskich lotników, może jesz­
cze natrafią tam na ślady darów króla 
Salomona, czy tylko odnajdą jakieś napi­
sy, mogące naprowadzić ich na szczegóły 
panowania królowej Saby, dopiero przy­
szłość pokaże. Jedno jest wszakże więcej 
niż pewne, że w odkopanych domach, pa­
łacach i grobowcach, znaleźć będzie moż­
na bardzc dużo przedmiotów, opowiada­
jących o jakiejś starożytnej kulturze.

Wu&AetinhmuoWubèoilnim

Opowajają. że MussolhiJeciu w przejeżdzie 
przez małe prowincjonalne miasteczko, pepsuł 
się samochód. Przymusowo zatrzymany, chcąc 
Jakoś {“as zabić. Mussolini wstąpi! do mejsco- 
wego kina. Nediv i szablonowy dramat nie. 
bardzo go zajął, a kiedy zaczęto wyświetlać 
kronikę 1 na ekranie ukazał się on sam, cała 
publiczność pows.ała z miejsc 1 powitała zja- 
ft’enle się wodza okrzykami „Vive il Dme", 
Vive Mussolini“. Sam Mussolini nîepoznany 
przez nikogo, oczywiście siedział,

W ciemności poczuł, lak ktoś zlekka ookłe- 
i*ał go p" ramieriu 1 głosem przyciszonym 
rzekł mu do ucha:

— „Wiesz co, przyjacielu, ]a osobiście sie 
z tobą zgadzam, ile lepiej się podnieś, mogą 
być tu szpicle Mu&sollnieąo j będziesz miał 
.ieprzyjemnoścl.



Str. IV. Nr. 3469 — 10. 6. 34-„KULTURA I ŻYCIE4*

SZARADA
Szarada będzie może dla niektórych trudna, 
gdyż z sylab tworzyć słowa — to nie łatwa praca, 
temu jednak napewno nie wyda się żmudna, 
kto łamigłówki lubi i czas niemi skraca.
Więc pierwsze i dziesiąte — na Śląsku się m
dziesiąte zaś i trzecie na łąkach słyszymy,
gdy słoneczko i wietrzyk bujne trawy pieszczą,
zaś trzecie i dziesiąte w dni smutku widzitru
Druga jest płynem, gdy jej zbyt jest dużo — wtedy
przelewa się i płynie, tworząc szóste-trzecie,
a czasem bywa treścią p i ą t e j - p '■ e r w s z e j, kiedy
nudny człowiek -was pragnie bawić na bankiecie.
Siódme-pierwsze — to drzewa, słynie z nich Polesie
D z i e w ią t y (źle pisany) z piątym, z piervvszy m zwany
bywa język gaduły, kiedy go poniesie
temperament i wtedy wart on jest nagany.
Druga w garnku nad ogniem prędko — ósraa-s a 
A całość? Całość sama ciśnie się na usta, 
nęci wszystkich, gdy lato męczy nas spiekotą 
i każdy o niej myśli często i z ochotą!

Rozwiązanie łamigłówki Nr. 15 z Nr. 3462 z dnia 3. 6. 34.

— Marja Buyno-Arctowa. „Kole­
dzy.“ Powieść dla młodzieży. Wydawnictwo 
M. Arcta w Warszwaie. 1934.

— Marja Buyno-Arctowa. „Nasza 
maleńka.“ Powieść. Rysunki i okładkę wy­
konała Wanda R omeykówna. Wydawnictwo 
M. Arcta w Warszawie. 1934.

— Antoni Legun-Biliński, inż. ko­
munikacji. „Wielka droga wodna Katowice — 
Kraków — Warszawa — Gdańsk.“ Warszawa. 
1934.

W maju br. ukazała się na rynku księgar­
skim książka inż. kom. A. Bilińskiego. Autor 
w szeregu rozdziałów omawia przyczyny 
zaniedbania naszych dróg wodnych, a Wi­
sły w szczególności, daje dokładną charak­
terystykę dokonanych robót - porusza cały 
szereg zagadnień z punktu widzenia tech­
nicznego i ekonomicznego.

Rozpatruje wszystkie dziedziny robót 
regulacyjnych, omawia rolę wałów ochron­
nych, me umniejszając znaczenia pogłębia­
nia mechanicznego i stosowania tam, g Izie 
warunki na to pozwalają. Specjalny roz­
dział poświęcony jest Wiśle pod Warsza­
wą, w którvm krytycznej ocenie poddaje 
istniejące wały ochronne, mosty i ich tra­
sowanie.

Projekt tej wielkiej drogi wodnej był już 
naszkicowany przez autora w 1925 r. i zna­
lazł całkowite niemal poparcie w opinji 
ekspertów Ligi Narodów w 1927 r Rów­
nież dokładn t i wyczerpująco omówiona 
jest rola naszych 4-ch zjazdów hydrotech­
nicznych (2 w Warszawie, 1 w Poznaniu 

i 1 we Lwowie), które nie zdołały wy­
wrzeć na decydujące czynnkii odpowied 
mego wpływu na polepszenie losu tej naj­
ważniejszej drogi wndnej. To też życzyć 
należy, by książka ta zainteresowała szer­
szy ogół.

— „Wolnomularstwo w świetle encvklo- 
p< IJL“ Wypisy. Wraszawa 1934. Skład 
Główny „Dom Książki Polskiej".

Typowy przykład propagandy masoń­
skiej. Książka bez nazwiska autora, wy­
dawcy, bezimienna, tajemniczość bo- 
wierr jest swoistą i główną cechą działal­
ności masońskiej- Publikacji tej usiłowano 
na wstępie nadać pozory obiektywizmu,, 
przytaczając ustępy o masone-ji z historji 
kościelnej ks. Archutowskiego i z encyklo- 
pedji kośc:e(nej, wydanej przez ks. Che.- 
mickiego. Dalej jednak następują wyjątKi 
ze źródeł masońskich, albo dla masonerji 
przychylnych, ,ak np. Grande Encyclopé­
die, Meyers Lexikon, Der grosse Brock­
haus, Encyclopedia Američana itd-

Wrażenie z początku ujemne o działal­
ności masonerji na podstawie takiego ze­
stawienia szybko się zaciera i następuje 
stopniowo gloryfikacja wolnomularstwa. 
Dowiadujemy się, że masonerja jest insty­
tucją „filantropijną“, „humanitarną“, „nie 
walczy z religją“ itp. O knowaniach i 
spiskach politycznych masonerji, o popie­
raniu przez nią i finansowaniu elementów 
wywrotowych i rewolucyjnych, o walce nie­
ubłaganej z religją, o aferrch w stylu Sta­
wińskiego — ani słowa. Tak się przedsta­
wia „o b j e k t y w i z m" powyższej publi­
kacji masońskiej w języku polskim. Książ­
ka ta, wydana notabene na luksusowym 
papierze i b. tania (najwidoczniej z fundu­
szów dyspozycyjnych masonerji), ma na 
celu wyłącznie rehabilitację działalności 
wolnomularstwa, skompromitowanego ostat­
nio skandalami finanso’vmei we Francji i 
zbrodnią, popełnioną na osobie sędziego 
Prince'a.

„10 lat Banku Ludowego w W. Hajdu­
kach 1924—1934.“ Jednodniówka jubileuszo­
wa. Nakł. Banku Ludowego.

;— „VIII. Zjazd Inżynierów - Mechaników 
Polskich.“ Katowice. 2—4 czerwca 1934 r. 
Program Zjazdu i skróty referatów.

— Gustaw Pucki. „Nauka pływania 
crawlem.“ 57 rycin w tekście, odznaczonych 
na Olimpjadzie. Nakł. Księgarni Nowości. 
Lwów.

— „Polski kalendarz lekarski na r. 1934.“ 
Nakładem Księgarni Nowości we Lwowie. 
Rocznik IX.

Odznacza się ogromnit bogatą treścią, 
zawartą w 50 działach na 840 str. i stanowi 
prawdziwą kieszonkową encyklopedię le­
karską, n. p. Przegląd piśmiernictwa lekar­
skiego za r. 1933. — Promieniolecznictwo. 
— Elektrokardeografja w praktyce. — Naj­
częstsze zabiegi. — Pierwsza porno«.. -— 
Pomocnicze badania laboratoryjne. — Dje- 
tetyka. — Refrakcja oka. _— Nowa ustawa
0 wykonywaniu praktyki lekarskiej. — 
Dział rozpoznawcze-eczniczy. — Dział .ar- 
makologiczny. — Klimato- i balneoterapja
1 w. in. Papier biblijny, druk i oprawa 
składają się na wytworną formę ze­
wnętrzną.

Utłodziez
Statystyka przeprowadzona przez 

brytyjskie ministerstwo pracy wykazała, 
że ze 140.000 młodzieży, opuszczającej 
corocznie publiczne szkoły angielskie po 
okończeniu obowiązkowej .nauki szkolnej, 
a więc w wieku 14 lat — 84% odrazu za­
sila rynek pracy, poszukując zatrudnie­
nia.

W Niemczech urzędy pracy zareje­
strowały około 1.200 000 młodych bez­
robotnych poniżej 25 lat. W Japonji 
władze szkolne otrzymały polecenie 
ścisłego współdziałania zj urzędami po­
średnictwa pracy dla młodych bezrobot­
nych, oraz interesowana się losami mło­
dzieży po ukończeniu przez nią obowiąz­
kowej nauki szkolnej.

O Rosji niema co wspominać: masy 
,,bezprizorných“, to jest dzieci i młodzie­
ży bez ogiska domowego, odbywającej 
bezcelowe wędrówki po olbrzymich ob­
szarach kraju Sowietów, stały się czemś 
co znalazło swe odbicie w prasie i w 
piśmiennictwie światowem.

A Polska? Liozba młodzieży robotni­
czej i rzemieślniczej w wieku od lat 14 
do 21, w 309 wydzielonych miastach 
wynosi około 150.000, a rok rocznie przy­
bywa jej okoIo 20.000. Dobrze, przyby­
wa, ale przecież młodzież ta powiększa 
ciasnotę na rynku macy, szuka zatru­
dnienia, o które jest coraz trudniej ze 
względu na to, że przyrost ludności od­
bywa się w stosunkach odwrotni,. pro­
porcjonalnym do stanu na .ynku pracj' 
Przynajmniej w ostatnich latach Dość

Ges j racy
przypomnieć, że od r. 1928 przerost na­
turalny ludności w liczbach bezwzglę­
dnych wynosi przeciętnie - rocznie prze- 
sz*o 400.000 głów, w tym samym zaś 
czasie produkcja i stan zatrudnienia 
spadły prawie o 66%.

Jeżeli jednak weźmiemy pod uwagę, 
że rocznik 1928 j dalsze nie mogą jesz­
cze stanowić w tej chwili niebezpieczeń­
stwa na rynku pracy, i że młodzież szu­
kająca dzisiaj zatrudnienia póchodzi z 
okresu już wojennego, kiedy, mimo 
wszystko, przyrost naturalny był więk­
szy od dzisiejszego, a więc i szeregi tej 
młodzieży są liczniejsze, wreszcie, że 
młodzież ta przyszła na świat w wyjąt­
kowo trudnych warunkach materialnych 
(np. okupacja niemiecka), to otrzymamy 
ponury stan rzeczy zagadnienia młodzie­
żowego. . -

Wygląd tego zagadnienia jest osta­
tecznie bardzo prosty: bezrobocie zasko­
czyło ludzi w wieku dojrzałym i star 
szych, którzy musieli opuścić warstaty 
pracy. Do ich licznych szeregów dołą­
czyły się falangi ich dzieci dorastają­
cych i tak samo, jak kiedyś oni, szukają­
cych pracy.

Sprawa więc jest niezmiernie trudna 1 
do jej. raczej dorywczego rozwiązania 
przystąpiły nietyfko poszczególne rządy 
lecz i liczne organizacje społeezno-opie 
kuńcze w tym celu powstałe, bądź od~ 
dawna istniejące, tylko do wykonywania 
nowych zadań przystosowane

W. P.

Schroniska 
to naszych ýótaeh

Najwięcej schronisk turystycznych w 
górach polskich posiada Polskie T-wo Ta­
trzańskie na terenie całych Karpat: w Ta* 
trach. Pieninach, na Podhalu, w Beskidach 
Zachodnich (Śląskim. Żywieckim, Małym. 
Wysokim, Gorcach, Wyspowym. Sądec­
kim, Krynickim), w Beskidzie Środkowym 
i wreszcie w Beskidach Wschodnich. Fakt 
posiadania przez P. T. T., jak dotych­
czas, 87 schronisk oraz stacyj noclego­
wych i turystycznych i masowa frekwen­
cja w wielu z nich budzi w niektórych 
zwiedzających wrażenie, że schroniska te 
przynoszą olbrzymie dochody, a P. T. T. 
staje się zwolna przedsiębiorstwem prze­
mysłowo - szynkarskiej, zamiast towa­
rzystwem turystycznem.

Tymczasem schroniska te przynoszą 
dochody stosunkowo bardzo niewielkie, 
gdyż należy wziąć poa uwagę, że znacz­
na liczba schronisk w okolicach o. słabym 
jeszcze ruchu turystycznym wykazu^ 
bardzo mała frekwencję, a schroniska naj­
silniej nawet odwiedzane (Stożek, Barania 
Góra^ Zwardoń. Pilsko, babia Góia, Tur­
bacz. Hala Gąsienicowa, Morskie Oko. Za- 
roślak pod Howerlą), wykazują większą 
frekwencję tylko przez 2—4 miesięcy, a 
caikiem pełne bywają tylko w okresach 
świątecznych. Pozostałą. przeważającą 
część -oku stora te schroniska albo cał­
kiem albo prawie puste, muszą zaś być 
utrzymywane bez przerwy, co pochłania 
znaczne kwoty.

Pozatem P. T. T. dąży do pobierania 
możliwie niskich cen nawet w najwyżej 
połażonych i najkosztowniejszych schro­
niskach. W ostatnim roku ceny ponownie 
obniżono, szczególnie w Tatrach, gdzie 
ceny w naszych schroniskach są znacznie 
niższe, aniżeli po stronie czechosłowac- 
Kiej. Nadto P. T. T. udziela znacznych zni­
żek dla swych członków, jako pewien ek­
wiwalent za ich składki, dla młodzieży, 
dla członków zaprzyjaźniony cii towa­
rzystw turystycznych i narciarskich i t. P. 
Okoliczności powyższe sprawiają, że 
czynsze, pobierane od dzierżawców schro­
nisk P. T. T., nie mogą być wysokie. Rów­
nież własny zarząd schronisk nie przy­
nosi wielkich dochodów. Ten stan rzeczy 
najlepiej ilustruje fakt, że dochód brutto 
ze wszystkich schronisk P. T .T. wyniósł 
w r. 1933 — 62.0G0 z.ł, (w roku 1932 około 
73.000 zł.), rozchody zaś na samą konser 
wację jut istniejących schronisk wynio­
sły w r. 1933 ponad 52.000 zł. Niewielki 
zysk netto wynosił teoretycznie ok. 10.0C3 
zł., które nie pokrywają nawet rocznych 
■spłat zobowiązań, jakie T-wo zaciągnęło 
w celu możności budowy obiektów takich, 
jak wielkie schroniska wr Tatrach i Beski­
dach. (Morsko Oko, (Zwardoń itd.). Ponad­
to należy pamiętać o tern, że utrzymywa­
nie istniejących schronisk, ich ulepszanie, 
unowocześnianie, a przedewszystkiem 
ciągłe rozszerzanie nie jest wszystkienr 
w dziale robót w górach. Buduje się bo­
wiem także nowe schror iska, buduje sie 1 
konserwuje ścieżki, trasuje się i znakuje 
nowe górskie szlaki turystyczne. W jed­
nym tylko r. 1933 P. T. T. na roboty w 
górach wydało ponad 200.000 zł., a ponie­
waż subwencje państwowe spowodu kry­

zysu zmalały do miii im um, większa część 
kwoty powyższej pochodzi ze składek 
członków P. T. Jak widzimy z powyż­
szego. dochód ze schronisk jest zaledwie 
małym ułamkiem w budżecie T-wa i Pol. 
Tow. Tatrzańskie nigdy me przestało być 
przedewszystkiem organizacją o nastawie­
niu idealno - społeczneirr.

Ponadto zaznaczyć i podkreślić należy, 
że ze schronisk P. T. T. korzysta całe 
społeczeństwo bez żadnych ograni­
czeń. Świadczy o tern liczba nieczłonków 
P. T. T., przelewająca się rokrocznie 
Prze*, schroniska P. T. T., a głosy nieza- 
< owolenia ze schronisk, jak to można wno­
sić ze znajćuiąei eh się w schroniskach 
ksiąg frekwencji i zażaleń, są b. nieliczne,

W świetle powyższych wywodów sta­
je się jasnem, że budowa I utrzymywanie 
schronisk górskich, o ile one mają być do­
brze zbudowane i racjonalnie prowadzo­
ne z myślą o dobru ogółu turystów, nie 
Jest źródłem dochodów, ale ciężarem fi­
nansowym, ponoszonym przez towarzy­
stwa turystyczne w Interesie społeczeń­
stwa. Tak jest zresztą na całym święcie, 
jak o tern świadczą sprawozdania zagra­
nicznych towarzystw turystycznych.

J. S.
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